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Churchill bez RJuski 

Dokumen y onferencji rymsk"e" 
Rozntowa między Stalinem, Rooseveltem, Mołotowem i Churchi­

llem - utrwalona na filmie radzieckim 
M<?SK:'N A P AP. :- w ostatni~ num('rr,c I bezwarunkowe i nie warunkowo. Poza tym CHURCIIILL: "Ja nie mogę decydować c 

rll:d~leckle.go czasopisma literackiego "Zna· ustaliliśmy na, z punkt widzenia w sprawie wynikach ,,'ojny, nie myśląc o ,laponii". 
mla zamieszczono scenariusz filmowy p. t. zachodnich granic Polskl..... STA\.IN: .. Po trzf'ch miesiącach od chwl­
".Upadek Berlina" napisany prz.ez wybit~eg() CHURCHILL: Warunkowo tylko warun. Ii rozbicia wojsk hitlerow.ldch możecie li­
hte~ata Pawlenkę i znanego rezysera CZlaU- kowo". " , CZYĆ na pomoc radzieckich sił zbrojnych prze 
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Odpowiedź czterech mocarstw 
na Kwestionariusz Bramuglli 

w sprawie Berlina 
PARYZ (PAP.). W piątek wieczorem opu­

blikowano odpowiedzi czterech mocarstw na 
pytania, postawione na temat waluty berliń­
skiej przez przewodniczącego Rady Bezpie· 
czeństwa - Bramuglię. 

Bramuglia otrzymał na swój kwestiona­
riusz trzy odpowiedzi. mianowicie: radziec­
ką, następnie łączną brytyjsko-francusltą, a 
wreszcie wspólną trzech mocarstw zachod­
nich. 

relh. STALIN (mo'wi energl'cznl'e)' Jak to w~ ciwko Japonii. Powiedziałem panu to J'esz-
Scenariusz kreśli dzieje walk narodów ..' .. . .' Związku Radzieckiego, obron rzed na 'az- runkowo? W c~ągu 30 lat ~erytorlum Polski cze w Teheranie". W k-łk wl·erszach 

dem hitlerowskl'm b't Mę kP 'St J
I
· przl"ksztnłciło SIę dwukrotme we wrota wy· CHURCHILL: "Po trzech miesiącach? Pan 1 U 

, I wę o os wę I a m- pa<lo e " 'oj k' . . I l bi ł' . f' W grad a kończy się zdobyciem Berlina. Ant!)- .w ~ ny, ~ lerowaneJ przecIw tO n.am. u osza amla.lące cy ry' . Komisji Społecznej Zgromadzenia Gene 
rzy przedstaWI'a)'ą ' II' ł . MusImy zamknąc te wrota, stwarzając Silną STALIN: "Możemy uporać się z Japonią ralnego ONZ w dalszym ciągu toczy się dy-

zarowno wa {ę zo merl.Y· . P l k C t k . radzieckich na froncie, jak i bohaterski wv- I ~rzy!azną o s ę .. ,o w .. ym. ,:,,::arun owe- po trzech miesiącach od chwili pol,onanla skusja nad poszczególnymi artykułami dekla 
!'iłek robotników w przemyśle, podltreślaJq go. NIe mogę uw~zac mOJeJ. mIsJI za wyltO- Hitlera. Tak, po trzech miesiącach!". racji praw człowieka. 
kierowniczą rolę Stalin . lk" .. naną, jak długo me zapewmę narodom Pol- CHURCHILL: Zdetonowany, patrzy na Sta * 
z hitler zm . , ~ . w wie lej wo~me ski, Ukrainy i Białorusi pokoju, który one lina, żując cygaro. Roosevelt śmieje się. 

. . y em I uJawniają !st~tną rolę u~· wywalczyły sobie wł.-l.snym bohaterstwem". CHURCHILL: "Swietnie, wierzę panu!" _ KonferencJa, Zjednoczenia Młodzle~ower:ł) 
:,e:jl~yhz':!ł:Sng~Oa - ~merYbkants~IekIfO w ctzasJe CHURCHILL: "Przypuśćmy ... Ale ja nie lu (podaje rękę Stalinowi) _ A więc porozumie w Obronie Pokoju została otwarta w Neapo-
.' 'zcz zas - ry YJS l~gO, u r:cy- bię się śpieszyć i zresztą nie chcę się śpie. .liśmy się". lu. Wśród delegacji zagranicznych, biorących 

mu~ącego tll;Jne kontakty z TrzeCią Rzeszą. szyć". STALIN: "Znów warunkowo?" udział w konferencji znajduje się delegaCja 
!llm zaw:era autentyczny teł{st rozmow~ 'STALIN: "Narody chcą pokoju. Mo:lemy i CHURCHILL: "Teraz już bezwarunkowo", polska, francuska, węgierska, bułgarska I HI-

między Stalmem. Roose,:elte~, Churchillem l winniśmy zapewnić go o ile możności jak naj Jak widać więc z tego dokumentarnegc szpanli republikańskieJ. 
!"10łotowem. W ro~mowle !eJ, por?szono m, I szYł1ciej". , tekstu, Churchill zobowiązał się bezwarun- * 
ID. sprawę zachodmch gran1c PolskI. ROOSEVELT' I kl' dł I • . '" na ma syma Ole ug kowo na konferencji Itrymskiej również dll W piątek przybył do Pragi pierwszy amba-

NA WNIOSEK STALINA, aby w lutym okres ... " uznania zachodnich granic Polski. sador Indii w Czechosłowacji - Raghavan 

~7#.~~!;j:':F~~~(·~~I~::~;:!~:: or';' ka bloku a ng I os skelego W ONZ 
~::~i:~d:~ie: s~:~;:~~fO Z:'~~d~i:~~~~r.. po.1 ! . " .. 

STALIN: "Uważam, że porozumieliśmy MImo zaCiekłego oporu delegacji USA i W. Brytanii - Specjalna Komisja Polityczna 
~łę w wielu spraw~ch I to nie tylko tu, lecz 1 uchwaliła wniosek o ponownym rozpatrywaniu kandydatur do ONZ - Albanii 
Jeszcze w Teherame". I 

ROOSEVELT: "Oc7.ywiście. Zdaje mi się, Bułgarii, Węgier, Rumunii i Mongolii 
że nie ma wśród nas poważnych rozbieżno- PARYŻ (PAP.). Na piątkowym posiedzeniu licząc się z opinią Rady Bezpieczeństwa. Zo- skiej Republiki Ludowej, kWrych przyjęciu 
ści". Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia stał on do tego lm1uszony przez delegację ra- do ONZ blok anglo-amerykański Ilę .pne-
MOŁOTOW: "Poror.umieliśmy się w spra' Generalnego w dalszym ciągu toczyła się dy· dziecką, która dowiodła. iż propozycja jego ciwla. 

wie okupacji Niemiec i późniejszej kontroli sl<usja nad projektami rezolucji w sprawie stanowi prób" pogwałcenl'a Karty ONZ. Ob i tk i d i . . ... a p ą owe pos e zen a Komisji Specjal-
nad mml ... " prl':yjmowania nowych członków do ONZ. Po Z drugiej strony, nie bacząc na zaciekły opór 

CHURCHII.L: "W zasadllie, tylko w zasa- zacieklej walce rzecznicy ścisłego przestrze-. delegatów USA, Anglii i Australii, Komisja nej przebiegały w atmosferze ostrej polemiki 
dzle". gania Karty ONZ, na których czele stoi Zwią przyjęła szwedzki projekt rezolucji zalecają- politycznej. Wodzireje bloku anglo-amerykań 

STALIN: "Uzgodniliśmy rozmiary odszko- zek Radziecki, odnieśli polityczne zwycię- cy Radzie Bezpieczeństwa ponownie rozpa- ski ego usiłowali wszelklml sposobami sztucz-
dowań". st 'vo. trzenie nie tylko podan' krajo'w, o którycb 

C URC LL lk 
nie skomplikować procedlfrę rozpatrywania 

H III: "Warunkowo, ty o warun.\ Delegat Argentyny wycofał swój wniosek przyjęcie do ONZ zabiegają wodzireje bloku 
kowo". aby Zgromadzenie Generalne decydowało o angloamerykańskiego, lecz również podań Al projektów rezolułji i narzucić komisji taki 

ROOSEVELT: "O tle pamiętam, to byłO przyjmowaniu nowych członków do ONZ nie banU, Bułgarii, Węgier, Rumunii I Mongol- tryb obrad, który umożliwiłby im przetarto-
wanie dogodnych dla nich uchwał a następ-

r Z e d e C . U s- ą b-I t ą o N n k-I n nie odrzucenie pozostałych projektów. Jedna~ 
że wszystkie te próby zakończyły się fia-
skiem. 

Generałowie Czang-Kai.Szeka przyznaJ"ą się do olbrzymich strat w walkach pod SUJCZOD Przytłaczającą wlększoAcllł Ilosó"W l!lpee.fal-na Komisja Polityczna przyjęła .zwedzkl prl! 
PARY~ (PAP). - Jak podaje .z Nanki- i .Szan.S:en 60 km. na północ od Szen- ska ludowe znajdują się w p'ołowie drogi jekt rezolucji, Przeciwko niemu głosowaly j6 

nu agercJa France Presse, komumkat szta- SJen. pomiędzy Suczou a Nankinem. Walki to- dynie delegacje - USA J Anglii. Tak więc 
bu woisk kuomintangowskich ~onosi , że Biura sztabu generalnego wojsk Czang- tzą się na przedmie3ciach miasta Peng- wodzireje bloku anglo-amerykańskiego w bto 
C':t.tery kolumny chińskich WOjsk lud o- Kai-Sztka ewakuowane są z Nankinu na F-u. cle rzeczy znaleźli się w osamotnieniu. 
'wych nzpoczę1y ofem;ywę przeciwko mia- ~oludnie. ------------------:....-..";,,,;,~~~;.;;,;;;~:.::.....;..:=::;:::=:.:.....;-
.!:tu Peng·Pu, leżącemu na połowie drogi Parlament chiński (Yuan) zwrQcił się do K - OKZZ n!iędzy Nankinem a Suczm~. Inne odc.zia- kongresu amerykańs~dego z 'ipelem "na- O re Cia 
ły woi;:'.z:: iu-1ovrych ,toczyły grupę woisk t) chmiastowei pomocy, by zapobiec cał-
Czang.'Kd-Q,zeb \ 1 ... kolicy Su-Sien. Sil- kowitemu załamaniu się tego rządu" WG- Z udziałem przedstawicieli Zarządów Powiatowych i Rad Zz. 
ne walki t nf'7'\ sie t~;' kolo rPiac;t Ling·Pi bec niezwykle poważnei sytuacii na Wczoraj w sali OKZZ przy ul. Strzelec- głos przedstawicie~e poszczególnych związ-
1I11I1II1I11II11I1I1I1I1I1I1/1I111111111111111 111111111111111111!11I1I1I1I1I1I1I1II1I1I1II froncie. kiej odbyła się konferencja przedstawiciel! ków. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Nan- Zarządów Okręgowych Oddziałów Powiato- Na zakończenie zebrani uchwalili rezolucję, 

P erwsza pl' PCi'O'at~a BułfTarl'l' k' . R t d 'd . k . ' w której czytamy m. in.: I 'I n fi mu agencja eu era, owo ca woJs wych i Rad ZWiązków Zawodowych zwoła- "Klasa robotnicza rozumie znaczenie 'ed-
SOFIA (PAP.). Państwowa komiSja plano- kuomin :angowskich, działaiących na na przez O~ZZ. . ności klasy robotniczej, co się wyraża w ma 

wania Bułgarii kończy obecnie prace na:1 wschód od Suczou - generał Huang-Po- KonferenCJę zagaił tow. Spychała refera- sowych zobowiązaniach ku uczczeniu Kon-
. . Pl t Tao przyznał, że woiska Jego poniosły cię- tem pt. "Osiągnięcia klasy pracującej zorga- gresu Zjednoczeniowego. 

plerv.:sZym planem 5-l~tmm. an en prze~ 7kie straty' w rejonie Yan-Czuan w wal- nizowanej w ZWiązkach Zawodowych w KonferenCja potępia i piętnuje niegodziwą 
widUJe przede wszystkim dalsze uprzem:s~o. kach przeciwko wojskom bdowym pod Polsce". l rozbijacką robotę agentur anglosaskich na 
wienie kraju. Jeśli w roku bieżącym clę~ar dow6dztwem generała Czen-Yi. Ruch zawodowy,. który objął dziś 8.300,O~O terenie Swiatowej Federacji Związków Za-
gat~mkowy . przemysłu w gosI?odarce

l 
tkk~aJ~- W oczekiwaniu natarcia chińskich człOnkólW, walczy Ik~d?bYiWadldziśeńi PtO dmu WOKdowYCh. . 

weJ stanowI 30 proc., to w koncu 5- a I c3l-1 . .. . coraz epsze wa~n I z,yc a a w a a pra~ onferenc)a śle pozdrowienia g6rnikom 
fra ta powiększy się do 45 proc. Równocze-

I 
v.:~Jsk. lucowycI:, zołnier~e ~armzonu nan. cy. Kr,?C~ymy śWladomle do lepszego jutra, I francuskim oraz pozdrawia armie ludowe 

śnie plan zwraca szczególną uwagę na mechll kmsklego buduJą umocmema obronne w~-I do soc]ahzmu. Chin i Grecji w ich bohaterskiej walce u 
nizację rolnictwa. kół stolicy Chin kuornintangowskich. WoJ- W dvskusji nad sprawozdaniem zabrali wolność i demokrację". 
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Daleko od Mosk"\'Vy 
- "Napevroo jest pozerem i wielkim pa­

nem" - niewesoło pomyślał Aleksy. Obec­
nie ciągnęło go do wojskowych, d,G ludzi o 
zwykłym, prostym wyglądzie, w butach, z 
rzemykami i strzelbą. 
Młoda panienka wbiegła do gabinetu i 

uśmie(!hnęła się do Batmanowa. - Wszę-­
' ~ie waj sZ~ lkałam, Wasyli Maksimov"iczu, 

Maszyna czeł:a na dole. Naczelnik budowy 
pc dziękował jej skinieniem głowy. Inżynie­
rom udzielił nie więcej niż godzinę czasu. 
Alek'semu nie spodobało się jego uporczy­
We spojrzenie i to, że w rozmowie Batma· 
now zwracał się przeważnie do niego. Alek· 
semu zdawało się, że Batmanow obserwuje 
go. 

- Wracam na kilka dni na południe -
muszę zdać obiekt nad którym pracowa­
łem ostatnio. Pojadę także na Krym po­
żegnać się z rodziną. Stamtąd lecę pro­
sto na Daleki Wschód. Rozmawiać z wa­
mi obecnie o budowie wydaje mi się zby­
teczne. N a miejscu wszystko będzie wy­
razme]sze. Do naczelnika głównego za­
rządu nie macie poco chodzić: spędziłem 
II niego prawie cały dzień. Główk jest 
)UZ prawie załadowane do wagonów 
Wszystko co jest dla budowy potrzebne 
- sądząc z raportów kierowników zaopa­
t rzenia - znajduje się na miejscu lub w 
drodze. -;- Bllt.manow wstał i zebrał pa-

piery do teki. - Was proszę tylko lJ jed­
no: spieszcie z wyjazdem. O bilety jest tru­
dno, stacje są przeładowane tysiącami lu­
dzi - należy przejawić energię i zręczność. 
Czy rodzinę bierzecie ze sobą? - zwrócił 
się do Aleksego. 

- Starzy nie chcą wyjechać. Ojciec 
spędził w Moskwie całe życie. Mło~szego 
brata W tych dniach odprowadziliśmy do 
szkoły wojskowej . - O $-wojej żonie, Zi­
nie, Kowszow jakoś przemilczał. 

- Pomówcie jeszcze raz z rodzicami, 
może zdccyd)lją się pojechać - poradził 
Batmanow, im tam z wami będzie lepiej. 

- Nie pojadą - odciął Aleks~ 
Odprowadzili naczelnika do maszyny. 

Batmanow przepuścił naprzód KOwszo'Na, 
kiwnął w jego stronę i zapytał Baridze­
go: 

-- Czy jesteście pewni, że wybraliście 
dzielnego zagtępcę? Jakoś bardzo młody 
i Widzę, że wcale nie jest ucieslony . per­
spektywą wyjazdu na Daleki Wschód. Są­
U7:"!C 7 waszych opowiadań inaczej go ,~o­
bie wyobrażałem. Lepiej byl0by :nc:że 
wzią'; solidnego inżyniera. Obecnie, c­
('zy'.\'~~de już jest za późno ... 

- Nie miejcie obaw Wasyli Maksimo­
w ;c-zu Jestem jego pewien nie mniej nil 
siehe. Jest młody - to fakt - bez wiel­
kie!!o doświadczenia życiowe~o: m')żl~ jest 

nawet czasem naiwny. Ale ma do pracy 
praw-Jz:wy dryg. Jest bardzo zdolny, 
wytrw9Jy. Już wspomniał~ na POłlld­
niuwe.l budowie wykazał się z lepszej' stro 
ny, niż niejeden z doświadczonych. Te­
raz jest osmalony wojną, stał się ;dy, bar­
d7.~l·j d "lr osły. Zobaczycie, że mi:łłl'ffl la­
cję .. 

-- N 1C przeciwko niemu nie l"nam, my­
śl~ j~d:vnie o was. Zadanie 'Czek:1 was 
cir,ikit j pomocnika musicie- mieć dl'hre~f:. 

BBtmr.now grzecznie, ale chło:inawo pc­
żegnał się z inżynierami, zatrzasnął la­
kierowane drzwiczki maszyny i odjechał 
- dostojny i niewzruszony. 

- Zasłużony na polu sztuki, artysta o-
pery i baletu. Gdzieś ty wytrzasnął ta­
kiego naczelnika? - zapytał Aleksy. 

- Wiedziałem! - śmiał się Beridze. -
Nie patrz na mnie takimi gęsimi oczami 
i przestań syczeć. Należy do tegoż bale­
tu co my. Mógłbyś się zainteresować je­
go życiorysem, o nim tyle pisali: palacz, 
maszynista, aktywista partyjny, ukończył 
akademię, prowadził największe budowle 
w Związku. I to wszystko do czterdziestu 
trzech lat. Takich naczelników w Mini­
sterstwie jest niewielu. Zresztą czy wy­
brałbym złego zwierzchnika? Za nic czło­
wiekowi nie daliby dwóch orderów Leni­
na. Jego naznaczają tam, gdzie inni nie 
mogą sobie dać rady. Czy już cię prze­
konałem? Oczywiście, że jeszcze nie! Po­
znaję ciebie Aliesza widzę ciebie na wy­
lot. 

- Mnie radził rodzin~ wziać ze sobą, a 

swoją zostawia w Krymie? - uuwdył 
jakby pytająco Aleksy. 
• :- ~ ego synek jest ciężko chory na gru­
zhcę l Anna Iwanowna, żona mieszka z 
nim w Jałcie. 
inżynierowie wrócili do' zarządu po doku 

menty. Byli już wolni i nieco zamyśleni 
przechadzali się po ulicach. 

-:- Cz~kałem na ciebie w Gruzji - mó­
Wił Bendze - Ale oszukałeś mnie nie 
przyjechałeś. Przyrosłeś do moskiew­
skich kamieni, zakochałeś się w jakiejś 
blondynce i nawet nie zaprosiłeś mnie na 
ślub. Kiedyż to miała miejsce ta uroczy­
stość? 

- Pię~nastego czerwca w niedzielę ... 
- Moze byś tak pokazał ją ... 
. .Aleksy w milczeniu wyjął z kieszen i 

zdJęcle. 
- Morowa dziewczyna - westchnął B< 

ridze - Miła srmpatyczna twarz, oczy ja· 
sn.e, rozumne l... jakby pytające. Pak II 7 
mI żywą, g?yż nie mam zaufania do zdjęf 
.- ~na Jest na froncie - ponuro po, 

WIedZIał Aleksy. - Jeśli chcesz wiedzi(> , 
dokładnie - to przed linią frontu. 

Beridze speszony przystanął. 
- A jakże ona tam trafiła? 
- Uczyła się, była na ostatnim roku ' 

instytucie. Łączniczka, radiotelegrafistka 
Ja zaciągnąłem się do wojska, a ona wślad 
za mną, poprzez powiatowy komitet kom­
scmołn - do wojska. Teraz ona broni oj­
czyzny, a ja ... - Aleksy z rozdrażnieniem 
machnał reka i Dos7.erlł naprzód. 

~ e. n 
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Pan ",'nlster Illoch .... ilc711 ... . ~ 

Tow. Ducios. demaskuje płatnych aeentów kapitału 
Korespondencja własna "Głosu" 

Pary t w listopadzIe. 
~W CHWILI. kiedy pi8Zę tę koresponden­
I cję, dyskusja w Zgromadzeniu Narodo­

wym nad "rewelacjami" Mocha i wnioskami 
Partii Komunistycznej jeszcze trwa. Ale opi­
nia francuska, ~ledząca pramatyczny przebieg 
tej dyskusji, dotychczas znajduje się pod wra 
żeniem wielkiego przemówienia Duclos, wy­
głoszonego na piątkowym posiedzeniu Zgro­
madzenia" Narodowego. 

Posiedzenie 10 będzie niewątpliwie zaliczo 
ne do najbardziej pamiętnych posi~dzeń w 
nziejach francuskiego parlamentaryzmu po­
wojennego. Przemówienie Duclos, przewodni 
czącego frakcji poselskiej i sekretarza Partii 
Komunistycznej, które trwało przeszło trzy 
godziny i w zasadzie miało być odpowiedZIą 
Partii Komunistycznej na oszczerstwa, rzu­
cone na nią przez Mocha, było w istocie 
a.ktem oskarżenia przeciw Mochowi, przeciw 
n:ądowl ,;trzeciej siły" i partii socjalistycz­
nej. Przemówienie wysłuchane było w jabl 
największym napięciu od pierwszego do o­
statniego słowa przez posłów wszystkich u: 
grupowań. 

MOWY Duelos są zawsze wielkim wydarze 
niem parlam.entarnym.. Jego repliki są 

7.nane ze swej trafności i ciętości. Argumenty 
wysuwane przez Duclos są zawsze niezbite. 
Każda jego teza i konkluzja jest oparta na 
dokumentach. Toteż jeszcze przed rozpoczą 
ciem piątkowego posiedzenia w kuluarach 
parlamentu mówiono, że Duclos przygoto~ 
wał tym razem "bombę", która zada cios kam 
panii antykomunistycznej. 

Przewidywania te sprawdziły się jeszcze 
w większej mierze, ni~ się spodziewano. Duc 
los bowiem nie tylko wykazał nicość i nik­
czemność argumentacji Mocha, który chciaJ 
przedstawić Partię Komunistyczną, jako par­
t ię antynarodową, ale ostrie te.i kampll,nii 
skierował przeciw samemu l.\'Iochowi l jl"go 
partii, przyparł do muru agentów amery­
kańskiego imperializmu i zdemaskował tak 
doszczętnie, że ich zaprzedanie. hipokryzja. 
i zdrada narodowa nie mogą być podane w 
wątpliwość. 

D UCLOS stwierdził. że wymienieni przez 
Mocha komuniści belgijscy. którzy rzeko 

!nO mieli przywieźć "z Moskwy do Paryża" 
instrukcje w sprawie strajku górników, ani 
nill:<ly ni(' byli w Moskwie, ani nie opuszcza 
li \V ch.,gu ostatniego roku Brukseli I nie przy 
jeżdż.,li do Paryża. 

nlster nie ma najmniejszego dowodn. Cała. • socja.listyczną.. te pobiera pieniądz .. :I fundu­
sensacja o "dokumencie" była nikczemnym ~t szy :r.agranlcznych. I w przeciwieństwie do p. 
wymysłem. który mial na celu szkalowanie' Mocha oskarźenla moje udowodnIę doku men 
Partii Komunistycznej 1 wprowadzenie w tarni". 
bląd opinii publicznej". I Duclos odczytuje szereg sprawozdań par-

O UCLOS przytacza szereg dokumentów I ti~ socjalisty~~nej, .z których WYnika,. że a,::. 
dowodów, skąd Partia Komunistyczna g.lelska, belgIjska I., s~waJcars~a partie SOCJa 

czerpie swe dochody. Wreszcie Duclos wysu- ltstyczne stale zaSIlają swoJą walutą wy~ 
wa wniosek, którego nikt z obozu gaullistow schnięte kasy )~opula~~e'a",. c~ntralne~o o~­
sko-blumowskiego nie spodziewał się: wyło- ganu francuskiej p.artu s~cJaltstycz~eJ,. kto: 
nić komisję parlamentarną dla badania ksi<;- r.ego nakład wynosI ?bec.nte zaledw.le l." .ty­
gowości i finansów Partii Komunistycznej. Slęcy egzemplarzy dZlennte. Moch sled7.l, Jak 
"Wszystkie nasze księgi - stwierdza Duclo:;, przygwo~dżony do swej ławy, kiedy Duc1o~ 
- są otwarte. Wy, którzy tyle oszczerstw przYP?mma dekret w,ydany v.: rok.,;: 193?, 
rzucacie na temat dochodów Partii Komuni- przeCIwko "propagandZie zagramczneJ , kto­
stycznej przyjdźcie stwierdzić naocznie". ry przewiduje. że ,.zostanie ukarany, ktokol-
Łatw~ wyobrazić sobie konsternację, jaką wiek otrzymuje pośrednio, lub b.ez~?średnic 

propozycja Duclos wywolała na ławach rzą- propa.gandowe fun.d~sze zza gramcy l p~o-'1 
d h Al k t . t bk .' ponuJe, aby komISja parlamentarna, ktol''' 

ow.yc . . e ons .ernaCJa a szy o zamlem zbCld~ źródia dochodów Partii Komuni~tycz­
la Się w Istną panikę, gdy Ducios, porzucając . b dł' .. d h d t" '. l' 
obronę, przeszedł niespodziewanie ' do ataku, ne] z ~ ~ ~ .rownlez oc o y. par 11 SOCJa 1-
zapytuiąc Mocha: "Panie ministrze. mOźt\ styczne] I ]e] pra~y. ~rop~zycJa puclos ",:y­
pan odpowie słowem .. tak" lub "nie" na py_ warła na Zgromad?:emu pIOrunujące wraze­
tanie: czy partia socjalistyczna, której pan nie. 
jest członkiem, nie otrzymała nigdy dla swo Takiego obrotu sprawy nikt się nie spo; 
jej prasy pieniędzy zza granicy ? dziewał. Na ławach rządowych i wśród so-

Zaskoczony Moch, nie wie co ma odpowie- cjalistów zrobiło się odrazu poruszeni,\: Mi~ 
nister sprawiedliwości Marie i Moch opu­

dzieć. Duclos stwierdza, że milczenie to jest ścili salę obrad. Za nimi pośpieszył szybkim 
samo przez się potwierdzeniem i at.akuje da-
lej. Przytacza wypowiedź Green'a, reakcyj; krokiem premier Queuille. Widać było, że u-
ne,e:o przewodniczącego AFL w Stanach Zje- dają się na wspólną naradę. 
dnoczonych, z której wynika, że AFL od KIEDY Duclos , przy burzliwych oklaskach 
czasu wojny przeznaczył dla t.zw. "wolnego lewicy opuszczał trybunę, ministrowie 
ruchu zawodowego" w Europie 160 milio- wrócili na salę i Queuille ogłosił oświadcze­
nów dolarów. t. zn. okrągłą sumę 40 miliar- nie, że rząd sprzeciwia się przyjęciu wnio­
dów franków francuskich. ,.Czemu - zapy- sku komunistycznego i stawia w związku 2 

tuje DllC10S - nasi ministrowie nigdy nie za. tym kwestię zaufania, 
troszczyli się o to. dla kogo przeznaczone W kuluarach parlamentu nie wątpią, żtl 
zas1ałv te silmy i dla jakich celów? Czy do- rząd w tej chwili zna.idzie jeszcze większość, 
prawd v nikt we Francji nie korzystał z tycn która nie zechce dopuścić do kryzysu, ale sa­
m!liardów? CZY. nie uv.:ażacie panowi:, że na mo postawienie tego wniosku przez rząd pll 
lezałoby w tej sprawIe przesłuchac np. p, druzgocących oskarżeniach Duclos uważane 
Jouhaux? jest za przyznanie się do najwIększl'.J klęski A TERAZ panie ministrze - mówi dalej Du moraln('.i, jaką doty!'hczas ponieśli przywód-

cIos - zabieram się do Was, do pańskiej I cy t. zw. "trzeciej siły!" w parlamencie fran­
partii i jej prasy. Oskar żarn Was, że pobie- cuskim. 
racie pieniądze zza granicy, oskarżam partit: Aleksander WalskI. 

Teatr Kukiełkowy Obrazcowa 
przyjechał do Łodzi 

W dalszym ciągu swego przem6wienia D'le 
los ~'ykazał na podstawie oświadczeń , za- W dniu wczorajszym o godzinie 9 ra,no ; Swój tt'atr, który obecnie OSilł~11ą.ł ~ia­
czerpniętych z prasy rządowej, prowokacyj, prz~'.iechal do łJodzi zespół teatru Imlrieł- I tową. sławę, 7..aloiył w roku ]931, jako ma­
n.y charaIder akcji prowadzonej przeciw gór- l<owego znakomitego aktora radziccIrlego ,Iy klll.ielkowy teatrz,rI{ ob.iazdowy. ,j('Z 'lIIY 
nilmrn i przy,e:woździł kłamstwa prasy soda- Obrazcowa. Zespół powitany został' zaledwie 6 osób. Obecnie prowadzi on ze­
Iis1.ycznl"j, która od wielu tygodni zapowia- przt'Z lit.eratów, malarzy i prasę łódzką. ,~pół liczą.cy 300 osl)o we wSJ)'d,llil>lytn gma 
dala ogłoszenie przez Mocha ,.sensacyjnego Z('."nÓi Obrazcowa nrzyjechał do Polski, lIChU przy Placu "Majakowskiego w 'Ios­
dokumentu" w sprawie strajku górników, by dać we wszystkich wi~'kszych miastach kwie oraz filię w Lellin~radz.ie. Fu" te. 
podpisanego rzekomo przez Żdanowa. Przy przedstawi~nia. Przed przyjazdem do LO-, atrze jest jednocześnie pracownia kukieo 
11aprężone; ciszy sali Duclos zwraca się d'J ozi tnl))a Obrazcowa. Iiczą.ca 55 osób, by- łelc, muzeum lalek i kursy kształcą.ce pra­
Mocha: ,.Wzywam Pana do przedstawienia ła w Katowicach. Kukiełlri przywiezione cowników teatru lmkielkowego. 
najmniejszego bodaj dowodu istnienia takie do naszego miasta. zajęły dw!", wagony. • I W czasie wojny Obra?lco.w ze swoim. te-
IW rlokumł"ntu". Słowa te Duclos wypowie- Obrllzcow pracuJe w SWOIm zawodZIe' atrem dawał przedstawlema na fronCIe. 
dział i czeka!. Wezwanie swoje powtórzył l już .od 25 lat. Na początku sw~j kariery r . Teatr . Obrazcow~ da w naszym mieście 
znowu czekał, Rle Moch milczał. "Stwier- studiował malarstwo. a nasteprue przerzu lofka nrzedstawien w Teatrze Powszecll. 
dzam - mówi wreszcie Duclos - że pan mi- cił się na za O'a d nieni a, teatralne. nym TuR. (m.) ............................................................................................ 

Włókniarze doceniają ten sukc~s: ' 

obit zgrzeblarskich wykonała plan! Fa ryka 
D~ekcja i Rada Zakładowa Państwowej 

Fabryki Obić ZgrzebJ.aJ.'S>kkh w Bielsku, jedy 
nej tego typu fabryki w Polsce, zameldowały 
o wykonaruilU planu l'OCZil1ego w dJn.iu 25 listo 
pada. 

N:e trzeba być wł6knitPrzem, wystarczy byĆ' 
ł~z;i.ani'l1em, ażeby ocenić jak donriosłe ma 
c~enie ma ten fakt dll ... pracy przemysłu włó 
kienrrtic:rego i dla dziesiątków ty~ięcy łódz­
kich włókniarzy. 

.Jak wiadomo, były obicia z1;'1'zeblarSikie 
prze<! wojną artykułem cZ,ęściowo importowa 
nyrn z zagranicy. Tylko cZJęŚć potrzebnych 
obić plwukowaMśmy w kraju. W dodatku 
81111'OW~ niezbędneqo do W)'robu tych obić -
lqi~ł zgrzeblnych - nie wyrabialiśmy w ku-a 
ju ~ ,Jnus.if>l,iśmy je i'prowadzać ze Szwecji 
i W Rrytanii. 

Dziś opiera się biel-s.ka fabryka obić na kra 
jowej bazie sua:owcowej i w coralZ wyżs?:ym 
s1opn:u z.aspokaja potrzeby przemysłu włó­
kienn:iczego. 

A po1lr>reby są niemałe. W cią.gu wdellU lat 
okupacji nie ot.rzymał polski przemysł włó­
kienJIriczy aoThi jednego metl a obić .;z.grzeblar­
skkh. W pierwszych j,atach po wYZJWoleniu 
nie wysta'rczała nas,za produkcja nawet na po 
krycie potrzeb bieżących przemysłu, nie mó 
wiąc już o liikwidacjQ ntiedobclru powstałego 
w ]latach woj'ny. W dodJatku z uwagi na zwięk 
Szone zapotrzebowanie n,a obicia w całej Elu­
ropie nde mowa był.) rÓWl11Jież l':czyć na 
import. 

Wobec teqo postawiono przed 1Jllłogą biel' 
skiej fabryki zadanie zm<'lcz.nego Zlw~ększenia 
produkCji. 

I oto plan na rok 1948, zdawało by się wy­
śrubowany do ostateC'Ulych granic, przewidu 
Jący zwiękS'lenie produkcji o 50 proe. w po­
równa.niu l: ma.ksyma.lną przedwojenną TAlol­
nością wytwórczą został wykonany w cią.gu 
niespełna 11 miesięcy. 

Do końća rok", dostarczy załoga fahryki ,,, 
Bielsku docba1Jko·.ve nieplanowane d1lliesdątJci 
tys:ęcy metrów obić, pt1zyczyniając się w ten 
sposób do da,lszego zmniejs:renia postojów, do 
zwjększenia zarobków robotniczych i do pod 
niesienia jakOŚCi przędzy (a co za tym idzie 
i tkan~n). 

Za to naJleży się robotlUikom fabryki obić 
zgrzebl.arsk:ch serdeczne pod"ięk'Owanip od 
300 tysięcy arm:ia włóknia<rzy i od Wliel,omlJ.io 
nowej rzesozy konl9Umemtów. 

Str. 3 

To I OUJO 

Mów do słupa 
Mój pr~yjaci.el, Kazio, ma czasem dziWM, 

~e tak powiem, wyskoki myślowe. Ja mu 
np. wczMa,.i w~ si,ę., tło, zima przyszł,q, tro­
chlJ za wcześnie, że mgw, że 811i.ey, że błoto 
i w ogóle pIUCM" a ten tylko kiwa głową· 

- Tak, fak - po-U"'iad,q, - dziura w mo­
śoie. 

- Chyba: dziura w niebie' - prootujt; 
zd.ziwiony. 

- Nie - przeczy stanou,Iczo Kazio­
właśnie - t(l mośoie, ale to "Ut jedno wy­
chodzi" bo pnęsla. mostu są oparte o wiebo. 

- Ah,q, - 1Otrą,cUem dom.yślnie - my- <­
ślis-: o Berlinie F 

- Tal, Jest ~ odparZ Kazio - Sł1wha.j­
no, ja'e. oi. s-ię zdo.}e, pt·zed.stawicieli jakiego 
zawod1./' na,jwięcei d,~iś liczy sektor amglo­
saski Berli1la? 

- Bo ja wiem - rzekłem - chyba S. B., 
SA i SD ... 

- To też - przyla.kmąl móJ przy ja oie l 
- ale pozatem chyba meteMologów. Ro-
zumiesz: caly dzi.e.ń przy borometrze 
(deszcz, śnieg, sucho?), przy termometrze 
(ile stopni niżej zem", wyżej zera,?), przy 
anemometrze (jak silny u:ia.tr?), przy ru.m.­
bometrze (skąd wie.ie triair?) - czeka.j{~ 
pilnie na pogodę, no, bo jfl.k pogoda to 
"most", a jak "most" .. , 

- To troch~ kartofli w' p~oozku i ,dero 
k01i~7ci.ch konserw na osobę - przerwałem. 
- Pozatem - czego to przez ten "mostU 
nie przewożą! TluszCZlt nie przewożą, ~­
gla nie przewożą, mąki ni.e przewożą ... 

- Stop! - powstrzyma]. m,nie Kazio -
Przemytu nie doce'lti.a~z! Czytal.em niedaw­
no. że kilkunastu wyeszych oficer&w ame­
ryka1iskich 11) Bizonii, przym.knlJ1i za n';,ele­
ga7tny handel na "moście powietrznym". 

- N o, to co ~ - spytałem chre.''1z 
przez to p01/'iedzieć, że populanl.nAć "mo­
stn" dzięki tej aferze si,ę w Berlinie zv'ięk­
szyła'! 

E, n';e- podrapal się w głoU'ę Kazio -
o popttla.rno.§ci "mostu" 1n ogóle mowy chy­
ba nie ma. Pierwszy to przeoie "most" na 
świecie zbudowa"lty w tym. celu, aby d.z-ielić 
a nie - łączyć. Żeby siać 10 Niemczech fer­
menty, fabry1co-wG(; niezadowolenie. i Zl()(I­

lać wszystko ... na brak "dobrych chęci" s::e 
strony Związku Railziec7dego. Nnjlep.,zym 
dowodem dążeń (1JIlg[.osaskich do "porozv­
mienia" w sprau>ie niernieckir.i je.~t stal.oin­
nie nowych... slupów grrmi,cznych przez 
gen. CZaya. W Berl1nir i 11' Zagłębiu Ruh­
ry. Że to niby wł.a.<inie blJdzie 1I1.afwi(1lo po­
zytyume rcn8h'zygnięoie kUiestii niemiec­
kiej ... 

- Aha - wtrq,cilem. - jest n.aU1et takie 
przy~101.V'ie ... 

- Wiem - ULwolal Kazio - "mów do 
słupa, a słup (hej) jak ... genera;Z Cla.y". 

Et. 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Sw1ęf-osławsk l . W okresi€ z:imowvm 

zużycie prąchu elektrycznego jest dla ~z~t· 
kich ograniczone. więc jeslt pr:rekrac"acie 
przY,ZlIJane Wam minll'IDum klowatów, mu-si­
cie opłacać nadwyżkę po 'Znacmie wyższe i ce 
nie. Spróbujcie złożyć podaruie do bilUra Elek 
trowni M:ej;,kiej, z prośbą, by Wam zniżyli 
tę karę. 

Ob. :z ul. św. Jana NI':n (podpis w liście 

nieczyteiny) . 
Prosimy o przybycie do Redakcji ,.Głosu" 

celem wyjaśl1lien:a PDruSZOT1:>J w 1!śCle spra­
wy. 

ronislawa Borecka epowieść tow. Borecka - bogacić fabrYkan-, sziam na trzy strony, choć tym razem nikt 
t.a .. "Pysk0v.:ałam" il.e wlazło, żeby sobie ul- mnie nie zmuszał. Nie należałam do ostat­
z~'c. ~yroblłam. s?ble J?:~ez t? opin.ię ~,komu nich i wtedy, kiedy rozpocząl się wyścig pra 

delegatka na konferencJo c ml' eJ'skq nlst.kl w. adn:nnl~traC]I. ?,sclekalt Się na cy, Do te~o czasu za,;ęłam już pięć razy piec 
"C mnte, ~le ]ak?s mi uchodZiło. Wsze mle]sce. trzy razy drugie i raz trzecif'. 

Sympatyczna twarz, na us{ach przekorny kę. Dziś się niejednemu młodemu krzywdą .. - Nie nalezałam do Komunistycznej Par- Wyrabiam systematycznie 160 - 170 procen1 
uśmiech. Cięty dowcip świadczy o długim wydaje, kiedy uczy się i jeszcze mu za to !ll,. ale wcale nie byłam od niej dalel<o. To:. normy. 
obcowaniu z bracią przędzalniczą. Czarne płacą. A jaka była moja nauka? Na noc .lUZ u nas bylo rodzinne. Niejeden z moich Si ra . 1 't . 
włosy przyprószone są siv.rizną... bawełny. szlam do fabryki (niby to nie wolno byłe kr~wn.iaków próbował więziennego chleba swoją :rac~ ~~ę ~~r~iSZYC, l~~S e7·atY

7.0W;JC 

Sukienkę okrywa fartuch roboczy. Tak wy- młodocianych zatrudniać w nocy. ale kto wte WiedZIałam, jak cenić komunistów, wiedzia- trzeba było wkładac' A .wysI. U • Izycznego 
. d ł' łam że chcą ]'ed .. h b t . . \m wlęce] o organl-

gląda tow. Borecka przy maszynie. y na to zważa), a w dzien pracowałam w.' . ~OSCI :~c u 1'0 o nlczego,.8 zacji pracy myślę tym lżej mi si . 
W domu nieco inaczej. W "cywilnym" u- majątku pana Koeniga - buraki pełłam: Ile ona wa.rta ta Jedno~c *- pr~e~onałam SIę Przede wszystkim' staram się utrz;rrfa~ac~,~~ 

br~. nl'u, pos'l'ód dornowych sprzętów, J'est "0- Trzeba było zarobić na życie. OjCiec nie żył. na własnej skorze. Ilez to stra]kow załama- szyny w CZystości To o"""orn . 
~ .. k ło się przez rozb"ac . d ,. ....... nie pomaga w 

ścinną, serdeczną gosposią. z miłym uśmie- a mat a była niezdolną do pracy. Musiałam . 1.1 ~y. Je noscl. . . pracy. Zresztą w ogóle nie znoszę brud"u 
che m zapraszającą niespodliewanego gosci3 na nią i na siebie zarobić. Powiadam wam. - Podczas okupac]l zyłam z dma na dZień . 

. h d'ł . l J k . k w oczekiwaniu wolności. Przyszła ona wre'" - Tak. To prawda. Widać t.o po mies~.k~-w skromne progi. ze c o ZI am I spa am. a mnte mat a nie _< " n 
ra d d d ł t " ł . cie dzięki Związkowi Radzieckiemu. W pi~T niu .. tow. Boreckiej. Każdy kącik lśni Cz v • _ NJ'e pr'zci'zkodz)'lcm wam, towarzyszko: z o pracy o prowa za a, omowI am je.!: h t ' , 

- » rnan o t " I" k d wszyc dniach po wyzwoleniu zgłosiłam sie s ·OSClą· _ Skądże! Odpoczywam po pracy! 1, rzymaJ mnte za rę {ę I mow ie y , 
Odpocz~'nck _ ale nie dla rąk. Ciepłe skal będzie rynsztok - bo ja śpię... do pracy, w swojej ,.budzie" - u Stajnerta. ~ Pr:re~ kilku dniami zorganizowałam zeJ 

pety robione na drutach _ to prezent dla - pali .mi wres~cie maszynę. Byłam wnil.' Był luty. Przez wybite ckna wdzierało się SP.ol -: plerws~y na, naszym .. o~dziale. Nie 
siostrzeńca - pupilka. Siadamy przy stoI .. bowzlęla 1 ogromme dumna. Jak stara przącł zimne powietrze. Pierwsze czynności, to ?"lem Jeszcze, Jak mI tam pO.1dZle, ale sądzę, 

k b l . ł d' t N' dlu ze dam sobie radę. Organizacja partyjna do-
kuch,ennym. W .. ~{al:once" przyjaźnie hucz~ a. o s uglwa a~ WJe s ro~y.. .Ie go. wprawianie szyb i czyszczenie strasznIe za- cenia moją pracę. co mnie bardzo cieszy 
ogi"'n. Szyblw nllgaJą druty. Skarpetka rm I Cala fabryka otrzymała wymowIeme. nl'edl'8nvch m~s n Z l' . t t - 7.ostałarr "'ybr'ana na konferenc]'e nll·e.1· 

Kt h ""ć b'\ '. n, 'ly. na a;r:,o ~Ię po ym re - " l11e. I ,. (l c ce p!'acowac, mU~1 prze]::; na o - . . . ~ką Dumna . t·· , . 
_ Nic (ał')1 ciekawego nie bylo w Inoinl sługe trzech ,tron" _ oświildczył kierownik chę surowca I fllbl'yka ruszyla. Wtedy wla- ' . .. .les em z .ego L .. szczęsllwa. Bo 

życiu. Od Fzesna~1.ego roku życia pracui~' przedzalni. śnie wstąpiłam do PPR. pomyslcle tylko - ta konferencja' poprzedza 
Kongres Jedności. Jedności calej klasy ro-

ha przędzalni. W 1.922 r. rozpoczęłam nau- - Nie ba.rdzo mI się chciało - ciągnie SWfl - Musze się pochwalić, !e oierwsza prze- botniczej PolskI. 8. K. 
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Zjednoczenie • • 

11 Robotniczy'ch Part 
r aniz2cja ojewódzka PPR w prze edniu Kongresu 

Wywiad z l-szym Sekretarzem KW PPR tow. C zes/awem Domago/ą 

KONFERENCJE odznaczaly się wyją.tkowo 
starannym przygotowaniem orgamzacYJ' 

nym. Zmobilizowano środki lokomoeji dla. de­
legatów organizae.ii gminnych i gromadzkieh, 
odległych niejednokrotnie o 40 - 50 kilome­
trów od miejsca obrad konferencji. Estetycznie 
ozdobiono salę, w których odbywały się konfe­
rencje: były one ndekorowane sztandarami par­
tyjnymi, transparentami, kwiatami i wyglądem 
swym niczym nie różnily się od urządzonych VI' 

stylu wielkomiejskich sal konferencyjnych Ło­
dzi czy ·Warszawy. 

W większości ośrodków, ezczególnill w o~rod­
kach przemysłowych, konferencje wywołały dute 
!:ainteresowanie nie t ylko członków Partii, lecz 
i szerokich rzesz b ezpartyjnych robotników i 8pO 
łecze!i stwa. 

- :Mówię o stronie zewnętrznej przygotowa'6, 
gdyż świadczy to wymownie, że naRZ aktyw te­
renowy potraktował konfereneję jako wydarz e 
nie wielkiej wagi, jako w.vdarzenie, wymagają­
ce również nadania mu pięknej oprawy zewnętrz 
nej_ I należy przyzna~ ta piękna. oprawa. zew­
nętrzna. była dopełnieniem radosnego, podniosłe 
go i bojowego nastroju, dominującego na. wszyst 
kich prawie konferencjach. 

- O wielkiej aktywności jakI!. cechowała de· 
1egat61v na konferencje powiatowe, świadczy w 
spos6b wymowny niespotykana dotvchczo.s wyjąt 
kowo duża iloŚĆ uczestnik6w dyskusji. Na ogól 
ną ilo~~ 1386 delegatów, odbytych dotychczas kon 
ferencji zabierało głos w dyskusji 167 tow. tj. 
11 procent. Godnym podkre61enia jest fakt, że 
w większo§ci wypadk6w poziom wystąpiefl był 
bardzo wysoki. Aktyw, zebrany na. konferenc­
jach, wykazał duże zainteresowanie zagadnienia 
mi ideologicznymi, historią. ruchn robotniczego i 
jego dotychczasowym rozszczepieniem na dwa nur 
ty. Przejawiało się ono ze szczeg6lną. mocl} w 
większych ośrodkach przemy,łowych, jak Zgierz, 
Zdnflska Wola., Pabianice i Piotrków, gdzie w 
naszych ~7.eregach mamy stosunkowo dużą. iloŚĆ 
starych d7.iałaczy rewolucyjnych. Ale r6wnież w 
i w mniej~zych ośrodkach, jak Brzeziny, Łask, 
Wielnfl i Łowicz, dyskusja - bodaj że po raz 
pierwszy - była na. wyjątkowo wysokim po­
.ziomie. W każd.nn wypadlm w przem6wieniar'h 
przejawiała ~ię poważna trosl,a. o świadomość 
ideolllgicznł!- c złonków organi7.acji pa rtyjnej. 
Na. wszystkich konferencjach towarzysze wyra 
żali szczerą. radość z powodu realizujl}cej się je 
dności polskiego ruchu robotnic7.l'go, jedności 
opartej na rewolucyjnych zaSadach marksizmu­
leninizmu. 

Konferencje charakteryzował duch intl'rna· 
cjonalizmu. Gdy referenci wspominali o sukce­
sach chińskich WOjsk rudowych, o walczą.cym 
proletariacie francuskim, o walce ludu greckie­
go pod dow6dztwem gen. Markosa 1 o dziall!.lno 
ac! partyzantów hiszpal'iskich konferencje wy­
borcze przekształcały się w wielkie manifesta­
cJe miedzynarodowej solidarności proletariac­
kiej. Ten ton internacjonalistYClIDY zmljdował 
r6wnież $wój oddźwięk w wypowiedziach towa­
rzyszy. Na wszystkich konferencjach wiclokrot 

NOWA PARTIA ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 
W JAPONll 

Dwudziestu członków parlamentu japJt\­
Skiego, którzy wystąpiła z partii socjal-demo 
kra tycznej, bądź teź zostal!i z n :ej wydalem 
za swe lew:cowe przekonania, utJworzyć ma 
obecnie japońską partIę robotniczo-chłopską. 
Członek parllamentu Makato Hori, oświad 

czył, że nowa pa:rl~ współpracować bę­
dzie z part ią komunistyczną w dziedz.:n ie 
realizacji socjaJ.izmu i światowego pokoju, 
w ramach utworzonej ostatnio Ligi Obron) 
Demokracji. 
Komun; śd, lewkowi socjaliścł 1 ldczne in 

ne ugrupowania przystąpiły już do Ligi. 
Japońs.ka partia socjal - demokratyc-zna 

przesuwa się coraz bardz ej na prawo, udziE' 
lając poparc 'a anty·rohotn czej i pro ~'A~~ 
J;)oLstycznej polityce Mac Arlhura. 

W większości powiatów i miast wojew6dztwa łódzkiego odbyły się już konferencje 
partyjne poświęcone wYborowi delegat6w na Zjazd Krajowy naszej Partii i Kongres 
Zjednoczeniowy PPR i PPS. O tym, jaki był przebieg tych konferencji i jaką Odegrały 

one rolę informuje nas I-szy sekretarz Komitetu Wojew6dzkiego PPR tow. CZESŁAW 

DOMAGAŁA 

- J~ki .. są wyniki dotychcz&sowych wybo­
rów delegat6w na Zjazd 1 Kongres Zjednocze­
niowy? I 
rej jak w większości innych organizacji powia­
towych i miejskich. 

- Z 45 delegat6w, przypadających ]1.& nasze 
---------------------------------------... województwo wybrano dotychczas 24, w tym 8 
nie podl<rdlana była koniecznoM studiowania swoim tprenie. Stl}d tez wielka szczeroś~ i otwar kobiet. Wybrano towarzyszy najaktywn1ejszych 
historii Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par- tość w wvnowiedziach towarzyszy na konferen- najbardziej Ofiarnych, przeważnie towarzyszy 
tii (bOlszewików), Partii prZOdującej mi~dzyna.- cjach, ~tl!-d śmiałoś~ w krytykowaniu błęd6w in- starszych. r"~winrlezonych w długoletniej wal­
rodowemu rnchoWi robotniczemu i z której duś- nych tow~r7.v~zy-, zajmujących kierownicze 8ta- ce rewolucyjnej. Wśr6d delegat6w jest r6wnież 
wiadczcnia polska klasa robotnicza i jej Zjed- nowiska, i samokrytyki w stosunku do własnych poważna liczba młodyc.h, kt6rzy wykazali się 
nOC70na Partia korzystać będzie w walce o 80- błędów. dużą aktywnośrią i oddaniem sprawie klasy ro­
cjalizm. - W jakim stopniu konferencje uwzględniły botniczej. Wśr6cl naszych delegatów mamy ro-

- Jednym sIowem: konferencje wyborcze wy zagadnil'nia ściśle terenowe' W jakim stopniu botnik6w - przodownik6w pracy, chłop6w mMo­
kazały <ogromny wzrost nastrojów bojowych, en- konferencje przyczyniły się do ujawnienia ist- rolnych i ~redniorolnych i towarzyszy, pra.cują 
tuzjaznm i gotowości do dalszej ofiarnej pracy nie.iącycl1 hmków w codziennej pracy. cyc h na odnowirrhialnvrh ~tanowi8kach partyj 
i walki, i to przywiodło na myśl podniosłą. at- - Og6lnie można. powiedzieć, iż stwif'rdzono nych. Og6lnie można RtwiE'rdzi~, że konferencje 
mosferę pierw~:lych miesięc,f 19·15 rolw. znaC7.ne nicdocis.gnięcia organizacji partyjnej wylowałv nr7V wy-hOr7.A dpl,,"'at6w duże poczu-

- Czym, Waszym zdaniem, na.leży obja~nlć w pracy wśród kobiet, na terenie młOdzieżowym, cie orlpov-i"d7ialności i w swoim wyborze nie 
to zjapisko? w samorządzie, w administracji i sp6łdzielczo- omy!iły si\!. 

- !>rzcde wszystkim popularyzacjI} i wprowa ści, s.zczeg6lnie na .szczeblu. gminn~. W wi.ęk- i - Wierzymy w to - ko~czy tow. Domagała 
dzeniem w c7yn uchwał Plenum sierpniowo·wrze RZO~~l wypo.dk6w mo ogra~lc~ono SIę do 8t":'lcr- - że również pozostałe konferencje, kt6re odbę 
śniowego KC naszej P~rtii. Fala krytyki i sa- dzema hraków, lecz na D11eJscu były podeJmo- dą. Aię W dniach najbliższych będą. nacechowa­
mokrytyk~ jaka. P? Plenum prz.eszła. przez nasze ~ane :wnioski v: ~prawie spos~b6w. ich usuni.ę- ~e nie ;mniejszą aktywności/}, co i dotychcz8.I\Owe 
orgamzacJe partYJne, przyczyniła SIę do znacz· CIa. Nle wszędZie Jednak tnk SIę dZIało. Nalezy l r6wDlCż trafnill potrafią. dokona6 wyboru de­
nego ich uzdrowi~nia i ożywienia, do wzrostu I stwierc'!?ir. iż w takich ośrodkach, jak Sieradz legatów na. Kongres. 
dohrego samopoc7.uria każdego członka. partii i i Ozork6w ograniczono się <lo og6lnik6w i tu Wywiad. pTZeprowad.ził 
do wzro~tn roli ka:r.drj organi7.acji partyjnej na konfl'Ipncje nie STI('łniłv takiej roli mobilizują.- A. PERLOWSKI 
11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111-1111_1111_1111_111_1111 .... 1111_1111_,111_ 

Sprawiedliwie ocenili swoiq pracę ••• 
Obrady na dzielnicy Sródmieście Prawa i PZPB Nr 5 

Nad bardzo ciekawym sprawozdaniem tow., czbę dyskutant6w i to, że przemawiali przeważ­
Glażewskiego ~ywiąz~a. się ciek~wa dysknBj~. nie robot.nicy. O czy~ mówili' Dałoby się to zam 
Przede wszystklm nalezy podkreśhć ogromną. h- kną.~ w Jednym zdamu: o tym, co pomaga i co 

NO!i1 deleąacl no Honąre!il 

Tow. Jerzy Prajs Tow. Stanisław Banasiak 
Konferencja Miejska 1.0 Zgierzu 126 glosa- Ojciec i matka by~i wyrobnikami wiej­

mi wybrala go na delegata na Kongres skimi. A syn iC"l, gdy mając lat 12, zmu­
Zjednoczeniowy. 

Kim jest? ~zony był przerwać naukę, nie mógł zna-

Dziś -- przewodnio.zącym Rady ZaklaiJ,o- leźć pracy. Nie znalazł jej, aź mając 18 lat 

wej w PZPW Nr 30 w Zgierzu, do lipca te- zacpędziła go klika piłsudczykowska na 
go rokiu był tkaczem-przodownikiem pracy, wojnę z młodą Republiką Radzi.ecką. Gdy 
który w trzech kolejnYCh etapach współza- znalazł się w tej Re:tmblice jako jeniec 
wodnictwa zdobył pierwsze miejsce. za co wojenny, przetarł oc::y: rządzi lud, rządzą 
zostal odznaczony BrązOWY'm Krzyżem Za-
sługi. I więcej: by~ pierwszym. tkaczem, i-'rości ludzie, rządzą robotnicy 1 chłopi, 
który - pmwdę mówiąc - ukradkiem prze Lie panowie. Zrozumiał wtedy "niewłaś­
szedł na obsługę 2 kro.sien kortowych. ciwy kierunek" - jak to dziś określa -
Ukradkiem, bo ani jego ówozesny lcierow- prawicy PPS, która popierała najazd Pił­
m~ nie bardzo te rzeczy aprolxnval, zaś kie- sudskiego na Kraj Rad. Gdy wrócił­
rownik wydziatu pracy i płacy po yro.stu 
nie wiedział} jak ma obliczać jego zfLrobki. widział tę samą prawicę PPS-owską ła-
Ale po krótkim cza.sie nie był już jedyny miącą strajki, jak na przykład złamanie 
- jego przykład podziałał. $trajku prz€Z PPS-o\lskich przywódców 

Smutne mial dzieciństwo. Rodzin~ atar- związkowych w Zgierzu. 
czy~o środ1c6w na danie mu bardzo skrom- Pracuje na kolejach dojazdowych W 
nego wykształcenia - zaledwie 4 oddziałów 
szkoły powszechnej. Dzieciństwo jego wcze- Zgierzu, ale za udział w organizowaniu 
~nie też się skończyło: mając 14 lat jest robotników zostaje zredukowany i przez 
JUż "w praktyce" jako uczeń tkac1ci. A gdy 2 lata jest bezrobotny. W 1927 r. dostaje 
był już wy7walijikowamym robotnikiem też pracę w przędzałni, w r. 1928 zostaje wy_ 
długo nigdz'ie nie mógł zagrzać miejsca. brany delegatem fabrycznym, którym jest 

- Bylem wybuchowy - objaśnia. do r. 1938. Od roku 1933 jest członkiem 
To znaczy: protestował przeciwko ,.ob-

rywkom", TOZpOCZynal się strajk _ pierw- Komunistycznej Partii Polski. Gdy wy-

szy wyłączał motor. Więc redukcje, usuwa- buchła wojna traci pracę w fabryce i szu­
nie z pracy. ka dorywczych zarobków na robotach se-

A w rodzinie żyla tradycja wujka} le- zon owych. Kolportuje prasę podziemną, 
s1m1.ca syberyjskiego} Tadeusza Bujały. A lu 
w rod.zinie był sZ'UX1gier Czeslaw Wi§niew- s cha informacii radiowych J prowadzi 
ski} kornuni.9ta. pracę uświadamialącl wśród swojego oto-

Ale zamim jeszcze zdążyl mlodzieńczą. wy_ czenia robotniczego. W dniu wyzwolenia 
buchowość ująć tV ramy zorganizowanej Zgierza staje do pracy w MilicH Obywa­
walki i zanim jeszcze potrajil wyciągnąć tclskiej, zabezpiecza fabrykę. 
wnioski z tego} co było przekazywane przez - Po prostu wyrzuciłem Niemca za-
rodzinną tradycję - wybuchła wojna. Miał brałem klucze, postawiłem dozorcę. ' 
wtedy 21 lat. I miał już 27 gdy w roku A gdy fabryka ruszyła - zostaje wy_ 
1945 wrócił z Niemiec, dokąd był wywiezio- brapy przewodniczącym Rady Zakłada­
ny na przymusową pracę· Wtedy jedna lc wel. sekretarzem o':"jZanizacii fabrycznej 
już wszystko rozumiał. Rozumiał przede P~R: i członkiem egzekutywy Korritetu 
wszystkim, że jego miejsce jest w szere- MlelskiŁgo . 
gach PPR - i z jej ramienia pracuje przez W k 1946' . 
3 tygodnie 1J) Pszczonowie w okresie re/e- . ro.u w~suwaJą go na stanOWIsko 

d · . t' S' k' klerowmka technicznego fabryki do roku 
ren um ~ w maJą I't~ arnow - 1.0 o reste "947 l' t k" 'k' d ' l . 
wyborów. Zrozumiat też że w nowe - Polsce J. es. lerowm "E!m przę za m, a w 

. . . ...'. ~ lipcu zostale wvbrany I-szym sekretarzem 
waz~ ~ naJ:wazmeJsza Jest praca'/. że ([la Komitetu Miejskiego i jest nim do dnia 
~~eJ Polski warto ~racowac. I wtedy wla- dzisiejszego. I teraz wybrany 132 głosa­
sme zacząl pracowac na 2 krosnach korto- mi (na ogólną ilość 136) dele~atem zgier­
wych: . skiej organizacji PPR na Kongres tow. 

A z~ go p~tym tow<?,rz~sze Z tych ~ros'tetl Banasiak cieszy się bardzo: 
zabrah - me mart'W't Stę tow. PraJs. Je..'łt - Po zjednoczeniu cała klasa robotni-
zadowolony z ~racy również jako pr~ewo.d ('za pójdzie w jednym kierunku - ku so­
mczący Rady :t.,akladoweJ. NaJpewn.teJ Je- cJalizmowi. Nie będzie w partii klasy ro­
go t~rzysze z PZPW Nr ~O też są zado- ł.:0tniczej agentów burżuazji, którzy by 
wolem. Bo skoro. go 1)J'ubrn.lt 1:ta Kongres ... -;.rychali ją z wlaśc:wei drogi. Zbudll;emv 

Dobrze wybrak w Polsce socjalizm, tak jak !lO 7.burlo 1vali 
A. P. y.Ctmuni<f:l'i w ZSRR. ~_ P. 

przeszkadza. w pracy. A więo niewłdciwy etOll'& 
nek Komitetu Dzielnicowego do wysuwanych 
n~ ~ierowni~ze stanowiska robotników. Wysu­
męCl robotmcy, są. częstokro~ pozostawieni wIu 
~ym silom. lICzy tak być powinno'" - J:l!.pytu 
Je tow. Nyk. Nie, Partia winna otoczyć Jak na.j_ 
troskliwszą opieką tych ludzi, winna 1m stale 
pomagać w wykonywaniu nowych obowi\zków. 

Ze sprawozdania pierwszego sekretarza. Komi 
tetu wynikało r6wnież, że Komitet zaniedbał 
odcinek pracy wśród kobiet i mródmłodzieły. 
Wielu towarzy~zy podkre~lało w swyeh przemó­
wieniach konieczność naprawienia. tych zanied­
bań. 

Poszczeg6lni m6wcy zabierają.e glos .,.. dymka. 
~ji omawiali także niektóre 'Punkty projektu ata. 
tutu Zjednoczonej Partii. Nie wszystkie wnioeki 
składane w tej sprawie na ręce prezydium były 
słuszne. świadczyły one jednak niezbicie o głę­
bokiej tro~ce towarzyszy, by ta nowa partia by 
ła rewolucyjną awangardą klasy robotniczej i na 
rodu by skupiała w swych szeregach tylko lu­
dzi godnych miana. partyjniaka. 
Najwięcej jednak czasu i miejsca. poAwięclll1 

towarzysze sprawom fabrycznym. Komu' niezor 
ientowanemu mogło by się zdawać, ża niekt6rzy 
mówcy poruszali sprawy interesują.ee tylko 
przedstawicieli poszczeg6lnych fabryk. W rze­
czywistości obchodzily one wszystkich. Towarzy 
sze z "Cewki" i Ośrodka Konfekcyjnego nr 2 dy 
skutowali nad przyczynami niewykonania. planu 
przez PZPB Nr 9, a towarzysze z tej fabryki 
sz('zerze radowali się z sukcesu pierwszych. 

Sala żywo reagowa.ła na każde słowo pochleb 
ne, czy niepochlebne, ale sprawiedliwe. Bo tOWI!. 
rzysze ze śr6dmiejskiej - Prawej sprawiedliwie 
m6wili, sprawiedliwie oceniali swoją. pra.c~. 

• • • 
Konferencja fabryczna siłą. faktu nosi nieco 

odmienny charakter niż dzielnicowa konferencja 
fabryczna, a koncentruje swoją. uwagę tylko na 
"swojej" fabryce. Tak to właśnie wyględal~ 
na Wimie. 

~a konferencji zebrała się I!tara gwardia, 
maJąca za sobą. bogate tradycje walk z Konem 
i jego przyjltciółmi - policją granatową. O a.t­
mosferze, jaka panowała na konferencji 'wiad­
czą słowa jednej z delegatek, kt6ra Ifło~em pel 
nym wzruszenia oświadczyła: "Wybierałam się 
tutaj jak na największą. uroczystoM, ho SZl'7.ę­
śliwa. jestem z dokonywującego się ~jednoc.zenia. 
Rumienię się tylko, ze wstydem, f.e tak mało 
zrobiliśmy, że tak mało wnosi nasza organizacja. 
partyjoa do Zjednoczonej Port.ii. To wielki 
wstyn dla. nas -;"'szystlCch, że nie m'lgU§mv vcz 
cić Kongresu przedterminowy;:n wykona.niem 
planu. To znaczy, że w pracy naszej było wiele 
brak6w. 

Szczegółowo i wszechstronnie omawiali towa. 
rzysze przyczyuy słabego tempa produkcji. Wie 
la gorzkjch ~ł(jw musieli wysłurha~ delegaci _ 
członkowie Rady Zakładowej. Tow. NacUIa., se­
kretarz 'koła "Gumówka", rąbał im prawdt w 
oczy bez ogr6dek. m6wiąc o oderwaniu się ich 
od mas r()botniczych i od Komitetu Fabryczne­
go. 

Dwudziestu ośmiu m6wc6w zabierało głos w 
dyskn8ji nad referatem tow. Dworakowsluego i 
sprawozdaniem tow. Trzeciaka. M6wili kr6tko 
gor~co i za~a1c7;ywie, wyrażali żal, że nie wyko 
na!l plann: ze me mogą przynicś~ dar6w produk 
cYJnych ZJednoczonej Partii. 

.Ale ~y jesteśmy pewni, że towarzysze widze­
Wla c.v JI'S7.c·ze nie powi~dzif'1i oRtatn;e"'o słowo.. 
PZP1~ N; 5 powinny orlzyskRć swe miejsce w 
rzęJZltJ f abryk nrzoduiacnh. 

et Klimcza.k 
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NIEDZIELNY 
Glos Uli 

PZPB W PABIANItlACH WYKONAŁY ZOBOWIĄZANIA PRZED TERMINEM... 10 BM,. ŁODZKIE ZAKŁADY. PRZEMYSŁU ODZIE20WEGO WYKONAŁY ROCZNY 
PLAl'f PB.ODUKCJI .•• PA:tęSTWOWY PRZEMYSł.. PERMEN'l'ACYJNY MELDUJE O WYKONANIU ROCZNEGO PLANU •• ZAŁOGA ZAKŁADOW AZOTOWYCH "BOBREK" 
DONOSI O PRZEKRpCZENIU PRODUKCJI ROCZNEJ ..• Jak Polska długa l aerokA - D&pływaJą meldunki x całego kTd.lu o ~bitnym W%DlO'!en1u produkcjI celem UCZC'l;e­
~ sblitaJl\Cero 11ę Kongresu Zjednoczenia P015IdeJ KIaI!J' Robomlczej, rośnie teł wielka armia współzawodników pracy, mająca do dnła otwarcia Kon«resu osląqDąĆ wspa. 
~ Cl7frę 500.000 robotników, _ czego · 010 150 tya. przypadnie na mł~OWl\ a.kc~ współzawodnictwa. . . 

Pneclkoncresowa akcja polskiego ~fa ta pracy stanowi bezcenny wkla.cl w dzieło umocnIenia podst&w DASZeQ'O pa1\s'twa w ch włlt ZJednoczenfa Pa~ Robołmłczych. 

he%Tdenł a: p. BOLESŁAW BIERUT, wita serdecmle nowego poa.ła ~c:ta.t'­

Bego 1 mbdatra pełinomoonego bratniej 'Repu bUki Węci'e1'8k.1eJ, Po BEL~ SZANTO. 
W uroczya\Mc1 akladanla llst6w uwlenyteln\aJa,CJoh udział ~ m. In. m!n. Z. MO­

DZELEWSKI I ambap.4or WlERBł..OWSKI. 

.. ~GIER POLAK DWA BRATANKI", 8ta.r. to powiedzonko, okres'lające naJ1~'d 

.tosunkt Jl&SU • Węgrami. .,odtyło" lPeejaJ.nf8 ..... tym t1'gOdn1u, pMwięconym pogłębła­* PlZYJałDt pOlIko-węgtern:1eJ. (Na scUęcfa - frqmeDł 1II'OCZystośq otwarcia ~7 
łutu WęrieraJtleco 'W WarnawIe). 

-. 

Na nIc "wItamIny dolaTowe" na nlc pomoc .. doradców amerykańskich" w sprzęcie 
zbroJen~owym, samol01a.ch, ~9łgach I amu niejl - armia. CZANG-KAI SZEKA ponosi 
klęskę Ul klęską z rąk oddziałów chińskiej armii ludowej. Zagrożony jest już SZANG. 
HAJ w opałach znajrluJ\.- się stolica kuomintangowska - NANKIN. Dni krwawego 
reżi~u Ozang-Kai-Szeka są policzone. Na zdjęCIU z lewej - MAO-TSE.TUNG, przy­
wódca Chińskiej Par.i1. Komunistycznej I tw órca Chińskiej DemOkracji Ludowej - Je-

den :r. wodzów zwycięskiej a~mll ludowej chlńskleJ, 

"l"EC FERKU!..ES. CONTRi\ PLURES" (1 Herkules nie poradzi przecIw przewadze 11'. 
czebne,i) - powiada przYSłowie. PrzysłOWiu temu ,Jednak zadaje kłam , bohater Grecji 
demokratycznej, GEN. MARKOS. On sarn właśnIe mimo wielkiej przewagi l' liC'l;ebnej 
i zaopatrzeniowej faszystowskiego wroga - daje ' sobie doskonale radę i ZWYCIĘZA. 

Przodownik pracy, SOŁDEK, o któr ym Wspo 

młnaliśmy w poprzednim dOdatku "Głosu", 

z źoną w towarzystwie mln. RAPACKIEGO 

_ pl'Zed ochrzczonym jego nazw1skl'em 

rudowęglowcem ... 

, 
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U ~ZA CHOREJ FRANCJI 

DOKTOR SAM: NALEZY PRZESTRZE­
GAC SmSLE DIETY: 3 GRAMY CUKRU, 
POŁ GRAMA TŁUSZCZU, 200 GRAMOW 
CHLEBA. A WODY - ILE DUSZA ZA­
PRAGNIĘ! 

Tę oto receptę doktora Sama. z USA prag 
nie zastosować względem mas pracujących 
Francji rząd Jules Mocha. Atoli' robotnlC'l;e 
masy francuskie nie myślą się pOdporządko 

wać anł "doktorom" z Ameryki ani leb 
francuskim pachołkom. ' 



• 

r Dz.łała:me 'PrZedwojennej, mieszcza:ńSlkiej 
gazety było rorz:kładowe. Nie hudOW'ała ona 
1Iliczego, nicze,go tworzyć nic mogła, nie 
p~'3.iadała tadlnej naukowe.i podbudowy, 
Działając nie w imię 1:ntocooów Rzerokich 
waxstw społOO1JD.ych paraliżowalr uświado­
m~enie srx>łecrm.e pod płaszczylticm zl.',bawy, 
względnie lll11iejętnie robionych se<Dsacyj­
nych wiadomości. 

* I·J_e~~_~~~~~MC_.~' 
CO dobre jest 1 w~tośclOlwe, Co piękne i co • . ' 

Nowy typ gazety, ktÓry się wytw'Orzył, 

po wojnie a który bęWAe S1ię ~oraz bardziej 
pogłębiać, stalra się i starać się będzie pod-' 
nieść klaso~ świadomość SWQkh ćrzytelni 
ków, tpodnos7,ą.c tym samym ogólny ich 
pomom 1:ntelektualny., 

O ile p~ W'Oj!l1~, nJeszczallska prasa 
z ra'3ji s~vego charaktel1l., swcg-o ogólnego 
tenu nie mogła i nie chciała poświęcić gpra 
wOm kultJural.nym należytego miejsca, bo 
p~-ec:ież należyte oświetlenia tychże spraw 
przeczyłoby całej polityce, którll prasa ta 
prowadziła. o tyle ma,crzc.1 wyglą,da obec­
nie. Zagacbl'ienia kulturalne staja się nie­
~dłą.cma częścią gazety, stają. S1ię trzO!l1em, 
dokoła którego Skupia się wiełe zagadnień. 
NaSiZ czvtelnik chce o ws~stkim wiedzieć 
i chce otrzymać dokładn~ i jasną. odpo­
wiedź na ,,,iele spraw, które go :interesują. 
Chłonność intelektualna czytelnika po­
głębiając s~ę coraz ba.rdziej, wysuwa wo­
bec ludzi pióra nowe i poważne postulaty. 

Powstaja nowe. dotyc.hczas niespotyka,­
ne tl1ldnośc:i, które rodz.ą. się w nowych 
niepowtarzalnych warun1mch. J3k najpeł-

niej wyrazić? Jak wystrzegać się błędów, 
które czyhają dokoła? 

prawdzń.wie mówi o życiu crzlowieka. 

Jednakże dodatek ndedcielny nie spoełnial 
by SlWe-g0 zasadniczego zaii3Jma, gdybyśmy 
s'j)rawom tym nae poświęcali mj.ejsoo. w co­
dzienne; pracy. To też w miarę technicz­
nych możliwości staramy się przJl,'nooi~ te 
same ZJ!lJgad:nienia w cią.gu całego ty~ 
i spraW0011 tym poświęeać' będzrletn..'V coraz 
więt::ej :miiejsca, bo tego włamie domaga 
się od nas czyteJ!l1liik, . 

Narada pisarzy, jaJka odbyła się!w redak 
di naszej gazety. piiZYIliosla W'iełe OOIlJD.eg'O 

materiału. Pisarze podziełlBi się SI nami 
swoim dośwHl.dczeniem. Sk.ryty:ko:wali nie 
.iedno. Wysunęli szereg postulatów. Po.­
staTaJnY się na:p<rawić SIWe błędy. P~­
my się, by dział lmlturnlny SJ)Ir'Ostał SWQ­

im wyinagamńom. I właśnd.e dlałego 'P9 IIlS- · 

rad.ziie z pi.~a.rzami, po wy&ł1U.ehOOlln cen-, 
nych fa,chowych rad ehcielihyśm.y po~ 
zdanie rulfł!;ych czyI:eillJ:1ilków. Nazbyt mafu, 
je~i chodri o te , S/pII'awy, o.trzy'.!:nujemy od 
Was listów. NaIlibyt maro W'iemy~ jakie jest 
zdamae Wasze o Dodatku niedl7licl..nym, o ca 
lej llaS7-kj p~y. Chcielibyśmy. d'O'Wiedzieć 
się od Was: l, 

1) JAkIE ZAMIESZ:CZANE UTWORY 
N AJBARDZrEJ PODOHA..J;.4, SIĘ: (W!ĘR 
SZE, PROZA). 

2) JAKICH AUTORÓW 'J. CHCIELIBY­
SCIE CZĘ~CJ;EJ CZYTAć? 

3) JAKIE ZAGADNIENI·A NAJBAR­
DZIEJ WAS INTERESUJ~ (LITERAC­
KlE, NAUKOWE) ? 

4) CO PODOBA sm WAM w NAS2YM 
Wprowa(l.z.iliśmy niedzielny dodatek Ji- DODATKU, J AKIE WADY . WIDZICIE, 

teracko-naukowy, w którym staramy się CO CHCI~LIBYSCIE ZMIENIć, CO NO­
(lawać mati"riały, l;:tcire, zdaniem nas.z}'m WEGO WPROWAbZIĆ? 
'Powinl11Y zejnteresować nas.zego czytcl.nika, 'CZY ,WOLICIE UTWORY Z KLASYCZ­
a r6wnocześnie pogłębić jego wiedzę o ży- NEJ LITERA'TURY GJ AIiE) CZY TE~ 
ciIu o sztuce, o llaJUce. Chcielibyśmy umie- ZE WSPóŁCZESNEJ? 
szczają,c hag. menty powieśc.i, zaintereso- P"'~o,' t . ''''''''''''" j<> 

ć ytel:rik' d ~ , . lit 'k' ,Y<o<IJli'J:a e rzeoz ' Jasna. ll.le Ob_~a."" 
• w~ ChCZ

" libl • ow zagoI a 'tmk~;nhH'ttm 1 t erac h1- ~~tkich zagadnień i nie 'Pretendują do 
:rru. Cle ysmy w \IO lC eore yc:z;nyc " 'brał los 

tykuł h ' :,.. rt' '.l~ '~~J telro, chcemy, aby czytelnńk za g w ar , ac WYJ~s:ruJ.c nu UJ<!A'<' we W,,")JVl-'~ .' • , 

czesnej . lirteratur7.e zagadnienia, a Umie-l tei 8piI'aJW16. 

szcmjąc utwory wielkich 'Pisarzy, klasy- liisŁy podpi58Jtle ~enłem ł n~lrlem, 
l{ów literatury, ukf-lzać w skrócie wyjątki z ze wskazaniem widm i wykształcenia prosi­
ich !bieł. Niech czylelnik pozna swoją, i ob I my l.ieron.vać pod adresem .. Głos Robotnd­

Podcz8.11 !Wego pobYtu w l.odzi, ma.komity 
reżyser radziecki Wsiewołod Pudowkin, wygła­
szaj'!(l w Instytucie Filmowyln prelekcję na 
temat og6lnych problemów tw6rcw~ci filmo· 
wej, m, in. powiedzial: 

"śledząc rozwój filmu radzieckiego, widl\ć, 

jak jego historia kroczy r6wnolegle II hIstorią 

Związku Radzieckiego. Mośnll. śm1!/Jo stwierdzić, 
że historia radzieckiego kina - to historia roz-
wOju radzieckiego narodu'. 

W tych słowach, wypowiedzill.nych prze. ~­
nego z 1l7..ołowych przedstll.wicieU kinematogra­
fii !!wiatowej, uwiera n" llaj~ stoplefl 
pochwały ! uznama., jakie mogą. by~ wyrażone 
pod adresem wszelkiej w og61e tw6:rtlz,ol!ci a.r­
tylltyeznej. 

Zwię..zame dzieła sztuki • bezpo!rednim ty­
ciem .kraju, prltCł i dąteniami ealego .. połeczeń-
stwa - to wiele, to Zll!l.CZme w:ltcej ni~.-1ało 
si, osię.gną6 jakiejkolwiek kinematogra.fi.i nil. 

świecie. Lecz film rs.dziecki nie poprzestał na 
tym, a po~l.jął się zadania znacznie trudniejsze· 
go i bardziej 'oc1poV(iedzialnego: (:Zynnego wspOl 
uczestnictwa w Jludowie nowego Swiata. w opar­
ciu o Bocjalil';ln, a tyn;I. samym ksztMtowan1A 
lepJlZ'ego jutra prael1ją.e~o cZłówieka. 

8zle.chetny ten ceł, jaki postawili przed. !lOb" 
do wykonania twórcy filmowi ZwiązJm Radziec 
kiego - wpłyną.ł od samego początku decydu· 
ją.co na. charakter i kierunek rozwoju kina. 
Z. S. R. R. 

< ......... 1-

Scena z filma ra­

dzIeckiego 
"Ha(.ry Smith 
w Amervce" 

F I 
Po raz pi,erwBzy e wyrazie sztuki filmo*ej 

miały stllnowi6, nie względy handlowe i prze· 
my~łowe, c10pu1\7.czahce do produ'kcji tematy; 
schlt'.biające g'1:Lotom niewyrobionej publieznoś. 
ci- 1\ kryteria ideowe, zapładniające tw6rezoś6 
artysty - filmowea Wllrto~el&mi po~Jlllli 
oddziaływnję.eymi wyehowawOłlO !la wid. 

Film re.dzieehl. na całej przestrzeni JJWe1 hi .. 
storii nigdy nie sprzenlewierzył si, tym wytyC!! 
nYD1r a jego wysoce głęboka po!!it!l.W1Io D10'l'Stn.a. 

i bezintere8ownoś~ w sensie merkantylnYI* ..... 
w kr6tidm ezMie wy8'I1n~ go nil. esoło &nu: 
Awiatowego. 

Dzieł&, eo nil bardzłej WZJ'!lmję,8e;l plejady 
filmO'll'c6w ndzieclrleh, rozprzestrzen1a.j,e liII 
po całej kuli zielllJ!kiej, wnosiły _ !O~ ducha. 

rewolucyjnego buntu przeciw Bl!:OBtma.łys lM< 
mom i jalowejl lub "IVprost łlz'kOdD.wej tre~ci 

zfl.wiere.jąoej łli" w większoAel filmów pTCltuko­
wanyeh przeJ; busineasmll.n6w. 
Ch~ ezy nie chc,!e - mumaM elf lIgodzi~, 

że wszystko co nowatorskie, w naj1epe~ te­

go słowl!. znaczeniu - wnosiła do dorobku kine­
matografii świata., tw6rczoU filmowa pierwsr.t 
go pllństwll. sooje.listY!lznego. 

Wzbogacenie możliwo§ci wypowiadanł& Ił!! 
filmowego o środki wyrazu wprowadzone pio­
nierSKO do twórczości kinemn.togruficznej przez 
Eisensteina, Pudowkina, Wiertow&, Kuleszo"Wa. 

cą literaturę. Niech naucr.y się rmróżniać, czy": Dodatek ndedzi.e1lIl.y. 
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KierOWllictwo polskich ruch6w powstańczych I Dr .Ju"usz 1I""OU"'8 ł z kooct'1Dl. ezerwel!. 1831 r. n&czelny wM!! pni 
zacząwszy od konfederacji ba.rakiej, poprzez Skrzynenki otrsymał od bawią.cego w specjał· 
insurekcję ko§cinszkowskq. aż do czas6w nnJ' Decer\! Uniw. lódzlclega nej misji 19: Berlinie, francu.skiego genetBla 
nowszych, cechowało stałe liczenie na pomoc E ' b ł ' d - Flahaut pismo odradzające powierzanie przysz 
zagraniczną, z jednej strony"podczas gdy z dni' uropa WO ec powstanl'o ,'stopa owego łości PolRki niepewnemu losowi bitew, doradza-
giej strony mocarstwa europejskie mnIej lub ' , . jące natomiast odczeka6 na skutki interwencji 
więcej wyraźnie jej oilmiawiały. Pod tym wi;;lQ międzynaro(lowej, Ta propozycja sparl\.lizowała 
dem r6wnież i powstanie li'stopadowe stanowi 1830 roku, niezależnie od specjalnych przyczyn nę utwierdzić wpływy angielsld.e w Belgii. Ot6ż resztki ducha oienz:Y"vnego w eh'Wiejnym, kun' 
klasyczny przykład polityki zagranicznej opar- wewnętrznych, miejscowych, był również wpły· Belgijczycy, podobnie jal{ i Francuzi, zagroże· ktat01'skim, '\'I'!odzu powstania. Z }loczą,tkiem ('aś 

cm O'wczesneJ' Sytll"~]'I' Dll'ęd"vn"rodoweJ' Oto ni ibroJ'ną. interwencJ·· carsk., w utrzymaniu li f k" ' t w zag anl'nznych tej na złudnych nadziejach ze str0ny powstań· w ,~. "J ł\, , '" '" pen rancus -l lIl1ll1~ er spra _ r v , 

c6w oraz służącej na og6ł tylko jak nBjcinśuiej rewolucja lipcowa obalają.c we Francji abso- powstania polsld.ego widzieli gwarancję swej Sebastiani, zachęcił Polr.ków, żeby utrzymali 
, l t d B bo' "tron wprowadZI'ło . nie'nodległości. W o.bec tego "szlachetny lord" . . d' , t d d' ki pojętym intereRom 1>lasnym uyplomacji państw U ne rzą y nr naw, n", ~ l' Się Jeszcze przez wa IDwRlące, a w c y, Z1.ę 

przodujących Eutopy, powołaną, przez zwycięską burżuazję.- fran· nie. chcąc zraża6 sobie Belgijc.zyk6w przed pod- interwencji angielsko - francuskiej "Polska 

Dzieje polityczne powstania listopf.\dowcgo 
!nożna podzielić na d\'m okresy. Dl1,tę graniczną, 
między nimi stanoTI'i uchwala s\'jlYlowa odsądza 
ją,ca rodzinę carską, od lwrolly polskiej z 20 
stycznia 1831 roku, Do tej chwili mocarstwa 
europejskie opiera:jllc się na postanowieniach 

Kongresu Wiec1eń~1d.cKo z 1815 roku gwarant'u· 
ją.cych Polsce 041'\)111'1y byt polityczny - mimo 
zVliązania os6b!). monarchii z Rosją, n1Qgły wy­
stępować z przedlożeniami u cara :Mikołaja I 
w sprawie dotrz,r:mr.nia przyrzeczeń wober. Po­
lal{ów, przede wszystkim w sprawie poszanowa­
nia konstytucji 1815 roku. 

Po tym akcie detronizacji Bomanowych więk 
BzoM rządów reakcyjnych, upatrują,c w tym czy 
nie rewolucyjnym zerwanie ze s'trony polRldcj 
dotychczasowych więzów prawnych określają.­
c.ych byt. politycznv Kr6lestwa Polskiego, 
:wzdragała się z oficjalnym poparciem sprawy 
powstania. W oczach wielu polityk6w europejs 
kich ciosem zadanym idei pow~t:tńczej była 
r6wnież uchwała sejmu warszn.wskiego l'l'okb­
mująca Vi'alkę o granic,e Polski przedl'ozhi01'owej' 

" z przed 1772 roku, Tym sa,myJU zn.rniast walld. 
obronnej, po,,'stallie listopadowe }lrzcra<1zało 

• się w wojnę zacl,epną. O 8 wo.iew6dztw, stRno­
wiących tak zwane "zienlie ?;Rhrane" , to jest 
Litwę, Bialol'uś i Ukrninę, To (lążenie zaniepo­
koiło z kolei r h:Iopów nIskich o raz' nadnło ccchl;l 
epecjalnej zaeiętości przedsiQwziQtym pl'Zez lE· 
kolaja przygotowr.niom wojennym. 

Car samodzierżca Polsce insurekcyjnej wypo· 
wiedział "Wojnę na śmierć i życie. Truktować 
z nil). nie cheiltł; żą,ilał zdania' Jla łaskę i niełas· 
kę. Państwom. wS116lzabC!'l'czym, t, j. Austrii 
i PrusIim, got6w był zrazu za]Jł.acić', zśb w~pólu' 
dział w stłumieniu "buntu" nowymi nalJytka­
mi terytol'ialnymi rozszerzają,cymi zabory prus­
ki i austriacki tal;:, że ~anice zachodnie _Rosji 
mialyby stanowić rzeld Wisła i Narew. 

Na stanowisIw wobec powstania listopado­
wogo, zajęte przez wspOmniane dwa. dwory roz­
biorowe, z początku w mniejszym lub większym 
stopniu oddziaływ-ało ogólne międzynarodowe 
położenie polityczne. 
~!eBzt'ł ~am, )Vy,:uuch powstan,ia 29 listopada 

cuski). dynaRtię orleańską. w osohie Ludwika Fi- pisf\.itiem uchwał korzystn)'ch dla, Anglii, zapew zajmie znowu miejsce w polityce eUl'opejskiej", 
lilla, Na hasło rzucone' z Paryża zerwała się uiał w rozmoVlucJi lll'ywalnych_ rlvplomat0w Sebn.stiani opiernł się widocznie o I'l'7.~'rzeczony 
Belgia do 'lVa1ki o swą. niepodl'egłość przeciwko francuskich, że poproo ich wystlfpienie w obro-' przez ·rzą,d angielski udział w pośl'ednictwie 
Hola,ndii. Zaintel'esowa'rLio mocarstw zachodnio- ni:e Polak6w. d~'pl0matyczńym na rzecz Polski. Ale właśnie 
europejskich losem Belgii wzbudziło rÓWllież u odbywający się w Brukseli kongres uchwalił 
Polak6w nadzieje. p1'zf'aJożony 1'1'7.rz Anglików rrojekt traktatu, 

Liczono' gl'6Wllie na pomoc Francji gdyż 'WY' 
buch powstania 1\stopadow(>go ocalił ją, przed 
projektowaną, przez ':Mikołaja I wyprawą, intcr 
wenc.yjną, w kt6rej wojsko polskie miało rów· 
nież wzią,6 udział. Rzą,d Ludwika Filipa powi· 
tał rewolucię polską, z ulgą" gdyż dobrze rozu­
miał; że stan6wi ona dywersję korzystną. dlań, 
że Jest ochroną. i wzmocnieniem "monarchii 
lipcowej" • 

Przeznaczone ala Francji gromy earskie ude­
rzyć miały w Polskę. Dlatego pod osłoną pow· 
sbnia listopa:dowego Ludwik Filip m6gł się 
zakrzą,tnl).6 około zdobycia uznania na terenie 
międzynarodowym dla, dokonanego we Francji 
przewrotu. Z drugiej zaś strony pod wpływem 
żywych sympatii narodu francuskiego ,dla Pola 
ków, zmuszony do działania na rzecz powstania, 
wysłał wiosną. 1831 roku do Potersburga .księcia 
Mortem.art, kt6ry miał obok swej głównej mi· 
sji zjednania cara dla "króla barylad" , poru· 
szyć również okolicznościowo apmwy pols1d.e. 
RZl).d paryski w marcu już uważał powstanie 
za przegrane: Dlategopragnąl Tozbroić gniew 
cara w stosunku do Polaków oraz zapobiec na­
ruszeniu traktatów i równowagi europejskiej, 
ustalonych na Kongresie Wied'eflskim. Przez 
swego amhasa dora w Lonc1ynie stn.rego księcia 
Tftlleyranrla, rzą,d francuski nacislmł angiels· 
Jdego ministra spraw zagranicznych lonla Pal· 
mel'stonllo do ł~cznego wystą,pienia: nad Newę w 
obrenie Polaków. 

Polityka angielska miała wówczas przede 
wszyst1d.m d'IVa ceJe na oku: bliższy - niedo· 
puszczenie Francji do wzmocnienia się kosztem 
Belgii oraz terytorialnie dalszy - nie naraża­
nie Robie cara z obawy przed dywersją, rosyjs· 
ką, mogącą. zaszkodzić wpł}'V1'om angielskim na 
Bliskim Wschodzie. / 

W związku z pierwszym celem lord l'!bUners­
_ton pos~no'Wil tak. "(!zialae, żeby za. wS'ze~a ce-

, 'I 

Te kroki dyplomaeji europejskiej na rzecz 
powstania nie doprowadzily do wyraźnego' wy· 
toczenia sprawy na gruncie petersburskim .• Ta· 
dynie po przchoczeniu przez napierany P]')ICZ 

wojska carskie korpus gen. Dwerllickiego z koń 
cem kwietnia granicy austriackiej, Francja 
i .Anglia ośmieliły się zaprotestować 'wobec rzą­
du austriackiego przeciwko zwrotowi uzbroje­
nia korpusu polskiego carowi. 'l'e słabe przeblys 
l~i działn.lności dyplomatyeznej mocarstw za­
chodnich wzbudziły ,u Polaków nadmierne na· 
dzieje w skutoczną. interwencję zagranicy, co 
więcej wpłynęły, ziubnie na sam przebieg dzia· 
łań wojennY~~ I , -- -

wobec te~11 lonI FBl'merston. 9 lipca t, j. w dwa 
r1ni po deklaracji Sebastiallip.go stanowezO od­
l'Zurił PTOpoz;I-cję rZ:j,clu francuskiego, pozostrt· 
wiaj~c PolSKę ""ej w1asnym siłom, ~ zW1i1zlm 
z tym po nie~-czasie stwierdził prezes l'owstań 
czego 'Rządu Narodowego; "Gdyby nie obietni· 
ce gabinet6w, bylibyśmy uczynili krok stanOWo 
czy" . 

Jeżeli pa,ństwa Zach9dniej Europy zawaZy' 
ły na losach powstania przez swą, nie Szczerą. 
grę dyplomatyczną, pełną. miękkości i bojaźli­

wości ze strony' francuskiej, świadomej obłudy 
i celowego zaklamania ze stroa.y brytyjskiej, 
to jcs~ze bardziej sk11teC7.ną była dział:J.lnoM 
mocarstw środlwwc~ Europy, - Austrii i Prus. 

Wśród libcralnol!o mie-..zrzilńRtwa nif'mieclde­
go rewolucja poT~ka wzbudlliła życz1iwe echo, 
czego wyJ·u7.em jest ówczp~na poezja niemiecka 
t. zw. "PoleUlieder", kt6rym zawdzięcza m, 
innymi początek popularna n Illl.S pieśń ,,'l'ysią'3 
Walecznq-ch", pióra Jul. :M:osclla. Jednak r:z., 
dy reakcyjne, zwil}zane "świQtym przymie­
rzem", inne miały zasady postępowania. 

Monarchia Habsbursku powitała. l1.nl.ZU wy­
buch powstania listopadowego z zadowoleniem, 
jako znakomitą sposobność do oshhirnia kon­
kutellcy:jnej potęgi cruratu, która zHgrażRla nn. 
c!\'łej północnej i wschodniej granicy pallstwu 
austriacldelDu, Z początku austriacki kanclerz 
lIfetternich sł.uchał przychylnie propozycji pow 
sta,ńr,zych odnośnie, powołania na tron Polski 
arcyhięcia Karola. Później ohawiając się trud 
nORci związanych z wykonaniem tego planu, 
odżegnał się od wszelkiej współpracy z dyplo· 
macją powstańe,zą, pod pozorem, że Rzą.d Naro 
dowy Dla charal,ter r ewolucyjny po powołaniu 
doń - rlmnokratycznego historyka Joachima Lele­
wela, Zamiast spodziewanej pomocy ze strony 
:Austrii wystawienie austriacld.ego korpusu ob· 
'8erwacyj~ego _ na ~anic'y I!alicyjskiej WlJłyneło 



w Lez Cy 
ł in. otworzyło zupełnie nieoczeldwa.u i nie­
.lWle dotą.d perspektywy dla prMy artystyez. 
lIej reiJ'lera., operatora i monta.źysty filmu. 

Film. "Pancernik Potiomkin" - słynne arcy­
dzielo Sergiusza Eisensteina 11 roku 1925 - o­
biegł triumfalnie 'wiat, budząc entur;jazm, 
wyworuj~c dyskusje i zachwyty, zmuszajęi.,. do 
rewizji i zmiany dotychcza~wych poglll-"1l6w 
na sztukę 'filmową.. Badacze i laytycy zanali­
zowali każdy metr ta~my, każde pojedyflcze 
ujęcie. Można powiedzie~ bez przesady, iż ca­
ła nowoczesna ~zkoła montażu i kompozycji 
klatki filmowoj wywodzi się z osiągni~\\ wła~­
dwie "Pancemika Potiomkina". 

Ale nie tylko zdobycze natury forma.lnej ni~­
slo wspaniałe dzieło Eisensteina. Pracujące 

masy wszystkich p"-wie krajów, ujrzały po 
raJ! pierwszy na ekranach rewolucyjn, treM, 
njrzały proletariat powsta.ją.cy do walki () epra­
wied1iwo!l~ ~eczną. I może było naj,viększą 

zasługą to odwr6cenie !8nBU widowiska filmo­
wego i zachwia.nle podstawami, na jakich bazo­
wa.ły sfery kapitalistyczne, chcą.6 dla swych 
celów wm6wl\\, te film to tylko rozrywka i nic 
poza tym.. 

Drugim sukcesem n!\. wielką skalę staJ: się' 

film Pudowkina. "Matka", zrealizowany wed­

"Pokaza.ć szerokim masom pra,wdzl-wego czlo-
wieka". . 

Zgodnie z tym kinematografia Zwią.zku Ra-
dzieckiego służy całym swym dorobki~ aprawie 
budowy życia społeczeństwa i kraju, troszczlłc 
się o los 8zarego, pracują.cego ezłowieka. 

Postawa taka wymftgala od ludzi filmu no­
zumienia roli, jako. im przypadła do wykonania. 
Pudowkin określił to prosto: 

"Tylko ten jest pra,wdz!wym artystą., kto po­
su,ną:ł naprz6d kulturę całe$"o narodu, a. nie two­
rzył wyłącznie dla zaspokojenia. swej ambiCji 
osobistej , , • 

Dlateg właśnie filmowcy radzieccy nie ezu­
kają. tematów niezdrowych, skRżonych elemen­
tami patologicznymi i zawierają.cymi przerost 
erotyki - eo się daje zaobserwowa6 w tw6r­
czości filmowej krajów za.chodnieh - leez bio­
rą za. temat życie i pracę ludzi pogodnych, peł­
nych optymizmu i wiary w dobro ora.z zwycięs­
two $prawiedliwego ładu społecznego. Ludzie 
d zmagają się, walcz!}, nieraz padają. w walce 
lecz wszyscy oni przyczyniają się swymi ezyna.­
mi i ofiarą. do szczęścia ogółu. 

Film, który tak pO,jął s~ą. funkcję w I!łużbie 

dla. narodu i wreszcie całej ludzkości - staje 
się sztuką, walczącą o postęp, sztuką. związaną 

ług znanej powieści GOl·kiego. Film ten zapo- . z najistotniejszymi sprawami świata pracy. 
eZl!tkował styl realistyczny kina radzieckiego, I dlatego kinematografia. radzie{)ka., dźwiga­

styl jedynie właściwy dla oddania. w dzie~e 

sztuld wielkości, patosu i prawdy, rodzą.cej się 

w wysiłkn epoki ~ocjalistycznej. 

Realizm, przyjęty jctl-o podstawowy element 
tworzywa artystycznego w filmie radzieckim­
nie przeszedł nigdy w naturalizm ani też w 
kronikarstw(). Szło o coś więcej: by ukazać ży­
cie bez fal~zu, blagi i by dokonać takiego wy­
boru materiału wzi~tego z rzeczywistości oraz 
opartego na istnirjących wyda.rzeniach - żeby 
można. było w rez111tacie procesu tw6rczego 
zamkną/! zbiór realiów ideą., i t() ide~ bez­
względnie postQPową., dynamiczną. i walozącą. 

Metoda rea li~tyczna zasto~owana w pra<!y 
przez filmowców radzieckich dała wspaniałe 

osiągnięcia. FilmY' takie jak "Bezdomni" , 
"Czapajew" wreszcie trylogia. et Yabymie 
i trylogia o Gorkim. "Delegat Floty" ot"u wie-

jąca. na sobie ciężar uświadamiania i wychowa­
nia. nowego człowieka, zasłużyła w pełni na mia. 
no Muzy walczą:cłj. 

Walczącej o lepszą 

DWATEATR.Y , 

Sprawa repertuaru teatrów w nowych, I Akser nie tylko utrzymał naog6ł słuszn_ 
zmienionych warunkach była niejednokrot linię repertuarową, ale też dzięki swej 
nie dyskutowana. Zabierali i zabierają głos twórczej i inteligentnej"pracy z aktorami 
naj wybitniej si przedstawiciele sztuki, na- : potrafił poglębić ich wiedzę i doświadcze­
uki i polityki. Społeczne oblicze teatrów ,11ie scenicZIlc. Mamy "Teatr Powszechny", 
ustawicznie zmienia się i nabiera coraz l który próbuje znaleźć dla siebie odpowied 
innego charakteru. Widz pochodzący z ho-I nią drogę. Mamy szeroko rozbudowaną sieć 
wych warstw społecznych wymaga odpo- świetlic. W ogólnej krajowej olimpiadzie 
wiedniego dla siebie repertuaru, wymaga I cały szereg świetlic łódzkich wysunęło się 
nowego stylu zro:zumiałego dla siebie przed . na pierwsze miejsca. 
stawienia, któryby mówił mu o wielkim \ Mamy w Łodzi "Dom Kultury Robot­
klasycznym reperturze, któryby mówił mu, niczej". Mamy. Tylko, że tu zaczyna się 
tłumaczył i wyjaśniał co dzieje się obecnie "tragedia", o której już nieraz wspomina­
w kraju i zagranicą. I trzeba powiedzieć liśmy na łamach "Głosu Robotniczego". 
uczciwie, że jakkolwiek tu i ówdzie zdarza- Oto jeśli przechodzeń zwabiony szyldem, 
ją sfę błędy w pojmowaniu zadań i celów wejdzie do podwórza, a potem zechce obej­
teatrów, to jednak zrobiono już nie mało. rzeć salę teatralną, a potem publiczność, 
Najwybitniejsze nasze teatry zaczynają się a potem zainteresuje się, o co tu idzie, ogar 
przestawiać na nowe drogi, na tak właśnie nia go smutek. 
po~eta nową temat;ykę. Czy wszystkie? Zaniedbane podwórze, zaniedbana sala, 

., . '. ., i Je s rei: _ przedziwny typ publiczności. Gdzie sale 
Pracuje w .Łodzl ~aJ~b tr j zy y koncertowe dla robotników? Gdzie kursy 

ser Leo~ SchIller. Wldz~e~lŚm! cały szereg oświatowe? Gdzie przedstawienia wyr6i:­
zn~~Olmtych przedstaWlen, mezwykle war nionych zespołów świetlicowych? Tak prze 
to~clOwych p,od. względem artysty;znym? cież powinno być, tak przecież jest w Ka­
ktorych WydzWIęk społeczny był Jasny l.J . h 

. . ł dl 'd M 'tO\'VJ.cac . absolutrue zrozumla y a Wl za. amy A ? 

Ł d · T t KI" któ w cią- u nas. w o. Zł" ea r aI?era ny.! r'1 Nie wiadomo dlaczego, kto zdecydował 
gu kIlku lat stał SIę bodaJze. naJlepszym i w jakim celu, że "Dom Kultury Robot­
ze~połerx: KaI?eralnym w kraJU. Czoło~y niczej w rnieśeie nawiększych fabryk włó­
rezJSer l wspołdyrektor tego teatru Erwm kienniczych oddał sal", teatrzykowi którv 
~~ ..... -qpt""""IIISJ"'~"""""''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''' '" tll 

skromnie nazywa się "Lutnia"? 

Z Wystawy 

Repertuar "Lutni" (ach, sentymentalna 
nazwa) obejmuje wyłącznie operetkę i tyl­
ko operetkę. Ale jaką operetkę? Tandetna 
gra aktorska, okropne dekoracje, niewia­
rygodny zespół chórzystów, tworzy razem 
przedstawienia, które są rozsadnikami złe­
go smaku. Nie mamy nic przeciwko muzy-
I ce lżejszego gatunku, nasuwa się jednakże 
I pytanie, czy wlaśnie w tej chwili, gdy te­
atry nasze walczą i walczyć będą ze złym 
gustem, z tandetą, ze wszelkiego rodzaju 
szmirą i niesłusznym społecznie biorąc wy­
dźwiękiem sztuk, nawet takich, które po­
siadają pewien poziom artystyczny, dla­
czego mamy stale i systematycznie karmić 
naszych widzów bezmyślnymi i stary:ni 
tekstami starych operetek. 

Gdyby teatr "Lutnia" wsp6łpracując z 
naj wybitniejszymi pisarzami potrafił t2-
teksty 6dświerzyć tak jak to czyniono j 'i± 
przed wojną, pół biedy. Przecież Minister> 

le innych, znA • oeta tnich "Pie611 tajgi" .. 
wskazują wyrllfnie Da kon~ekwentn~ lini~ roz. ... . .. ~... ~~, 

Garncarstwa 
I Wycinanek 

regionów Wol. I stwo Kultury i Sztuki prowadzi taką pra­
cę. Niestety, teatr na własną rękę stan 
się ~aktual\zować" libretto. Aktorzy wtrq­
cają do swych ról nie przypiął i nie przy­
łatał płaskie i niewybredne dowcipy, które 
potęgują tylko oburzenie i zakłopotanie. 
Kto ostatecznie odpowiedzialny jest za te­
go rodzaju "Dom Kultury Robotniczej"? 

ŁódzkIego 
~ojowll radzieckiej sztuki filmowej, której na- . , '. '!,' '. .~. I 

czelnym hasłem stało się;. I·. '''c':' .' ,<·c ... ;!:iL ...... "'.,;,:" ;' ....... ': ..... ,c,« .... i·,;··' .. : .... · ." ." :.'.' .'. . ..... "" .... , ,~:"'" ' •. ,." . 
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ujemni. lIa plalQ' operacyjn. dowództwa pols- earskie nie mogły pokonM poWllta1iel1w. Po 
kiego. zmarłym na cholerę 'w Poznani~ feldma.r$Z8.~u 

. Gneisennu, dowództwo nad armIą. pruską obJął 
Bardzfej ńa.nowel':! ~ na wym"lt waTki lośny z okresu napoleońskiego projektodawca 

Polak6w z caratem mIała wywrze~ postawa g. k" a W~le gen Knesebeck. 
Prus. Rząd hf'rliń~ld oilcJawnn niechętnym 0- gramcy prus leJ n ". . 
ki~m spozierał na ~wohorl,", nnrodowe prz:-znane Od bitwy pod Ostrołęką. (maJ 1831), gdzl~ 
Polakom w Królestwie Kongresowym. Nadpre· Skrzynecki poniósł ciężką. xlrskę, . rząd pr,?-ski 
zydent prowincji poznańskiej, przedziwny "li- zrzucił maskę pozornej neutra.ln.oś.cl, od.~ąd. Jaw­
berał" ZCTboni di. Spossctt.i, już w 1824 roku nie wspierają.c przeprawę carsk:<'J armll ~arsz. 
poufnie wywnętrzał się, że utTzymanic narodo- Paszkiewicza na. lewy brzeg Wlsły pod N~esza­
wości pol~ldej w Wielkim KsiQstwie Pozn.ańs- wą. Bez pomocy Pras manewr ten był mewy­
kim ,.nie może nigdy leżeć w zamiarach rządu koualny. 
prullliego, kt6r;> winien dzintnć jndynie dla 
ostrożniejszego jej 'wn;aRzenin" . Posła francus 
kiego w Berlinie z ch~iJą wybuchu powstania 
uderzyła zgotlność -poli1yki Prns i Ro~ji w 5pra 
wie polskiej. Oto Pru~y "pragu1l- znpelnego znik 
nięcia z rzędu państw Polski, gd;>ż rormy repre 
zentae;>jne bur1zą li nich' wstręt" (hlortier do 
Sebastianiego ), 

W~'słany latem w specjalnej misji do Berli· 
na, francu"ki generał Flahant, l!.t6'ry miaJ: za­
interesować Prusy spraWił polską, ofiaro\\'1Jjąc 
koronę polską jednemu z Hohenzollernów, 
otrzymał w lipcu od ministra spntw zagranicz­
nych Bernstorffa następllją.ce wyjaśnienie: 
Prusy uważają się za sprzymierzeńców Rosji, 
gdyż Polacy są tylko zbuntowanymi poddany­

Zarządzenia rządu pruskiego, wydane po wy- mi. Jeżeli Prusy nie biorą udziału w wojnie, to 
buch u powstani(\, li"topado~f'go, miały walnie tylko dla pewnych względów,. które nie mają. 
przyczynić się do jego upadku. W Poznańskim I nic wspólnego z jakimkolwiek zobowią,zaniem 
ogłoszono stan ob}::~ellia, zaII!k~ięto granicę wobec Polaków!, 

--
ł 

Słusznie wśród narodów curopejs!dch ustalił 
się w 1831 roku pogląd, że pomoc pruska dla 
ca1'atu tyleż zarlala strat powstaniu polskiemu, 
co dziahmie wojsk rosyjtIkich. Sęrl7.iwy zaś we­
teran Wielkiej Rcwolu~ji 'Francuskiej, gen. 
Lafayotte, wyraził ~ię nawet, że "Prusy wię­
cej niż Rooja stały się powodem zguby Polski". 
Wypływalo to z wieko'Wej tracl,l'cji stosunków 
polsko - pru~kich, nacechowanych bezwzglpd­
nym tppienicm polskości na obsza.rze międl,y 
Odrą. a Wisłą· 

m6wnicy parlamentarnej oświadczył eynicznie: 
"Porządek panuje w Warszawie!" Słowa te 
wywołały oburzenie mas ludowych, stając się 
powodem trzydniowych gwałtownych manifesta· 
cji ulicznych w Paryżu (16 - 18 wrzesień). Szla 
chetny zaś lord Palmerston dopiero w lis~op;t­
dzia w instrukcji dla swego amhasadora w Pe­
ter~burgn, witając gorąco zwycięstwo caratu 
jako przywrócenie praworządności w Króle­
stwie, półsłówkami napomykał o ~zlachetności 
i czci cesprsldej, która nic'Wl}tpliwie okaże się 
w stosunku do pokonanych. 

W ten ~pos6b "w~r6d najsel'deClzniejszych 
prz;>jHcióI", OpuszClzone przez mocarstwa euro­
pejskie, upadło powstani o li~topadowe. Czynni­
ki zewnętrzne natury politycznej stanowiły je­
żeli nie wylączną., to przecie arcyważną. przy­
czynę klęski 1831 roku. 

Jeśli kierownictwo "Domu Kultury Ro­
botniczej", świadomie czy też nieświado­
mie, prowadzi złą kulturalną pracę, to kie­
rownictwo Związków Zawodowych postą­
piło słusznie oddając salę Leonowi Schil­
lerowi, który tworząc "Melodram" potra­
fił dać widzowi doprawdy wartościowe 
przedstawienie. Walory, którymi szermuje 
kier:ownictwo "Lutni", Schiller potrafił od 
świeżyć i znaleźć dla nich teatralne roz­
wiązanie. Muzyka, taniec, element wido-· 
wiskowy, kostiumy, to wszystko sprawia, 
że całość przedstawienia posiada niemalże 
wychowawczy charakter. Widowisko jest 
jasne i zro:r:umiałe. Piękne ludowe melo­
die są odpowiednio dobrane. Chociaż me­
lodie są stylizowane, jak cały zresztą cha­
rakter obrzędowy, ileż jednakże dowie­
dzieć się można o życiu i dawnych zwycza­
jach naszego ludu. "Gody weselne" omó­
wimy szerzej w najbliżsżych . numerach 
.,.Głosu", narazie wyrazić należy uznanie 
Związkom Zawodowym, jak i Schillerowi, 
że nareszcie potrafili stworzyć nowy typ 
masowego teatru. 

Jasp. 
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Kronika czechosłowacka 
Poseł polski w Pradze Olszewski udeko­

rował orderem Polonia Restituta pierw­
szego stopnia z gwiazdą przewodniczącego 
SNR K. Szmidka oraz dr G. Husaka. 

* * * 
"VesnicKe divadlo" w Pradze wystawia 

obecnie na swej scenie "Moralność pani 
Dulskiej" Gabrieli Zapolskiej oraz "Dom 
Bernardy Alby" Garcii Lorki. 

* * * 
W uroczystościach w związku z 75-leciem 

Polskiej Akademii Umiejętności w Kra­
kowie bierze udział również czeski mini­
ster oświaty prof. Zdenek ~jedly. 

'" * '" 

'd!a. l'uc1f>!t pasażerskiego i towarowego, przej­
mO'W3no tr;lJlRporty broni, pieniędzy i żJłl'noBci 
przeznaczvJlo dla powRtallców. 'Wobec panoszą.­
rej RiQ cpiilcmii cholery ustanowiono kordon sa­
nitarny na granicy, który stał się bronią prze­
ciwko Polakom, grlyż wojskom carsldm sl"użono 
nadal w?Zelldmi ułatwieniami. :Mogły ono prze­
lGaczać granicę pruską, a nawet zakładać ma­
gazyny żywnościowe na terenie Prus. Drukar­
nie pruskie tłocz~'ły oQezwy rosY:io~kie, których 
rozszerzaniem wśród Polaków trudniła się po­
graniczna administ1"~.c.ia pruska, posługują.c się 
kolonistami niemieckimi. 

Wśr6d przyczyn natury wewnętrznej wspom­
niec należy zacofany ustrój społeczno - gospo­
darczy, prz('ile wszystkim poddauRtwo chłop­
Rkie i arystokratyczny charakter władz wojako­
wych i cY'Yilnych. Przecież nie zapominając o 
tych brakach prz~z długie lata w postępowych 
kolach międzynarodo'Wych obchod.zono na emi· 
gracji uroczyście rocznico powstania listopado· 
wego, ję.ko wspomnienie walki z absolutyzmem 

caratu i junkierskich Prus, kt6re nie lł'l'fiiej się 
przyczyniły do klęski powstania. W rzędzie 

. Jak si~ skończyła zamierzo?a w 1831. r~k? tych, którzy brali czynny udział w uroczystych 
mterwencJa mocarstw zachodmo • europeJ~klch " . 

W . Pradze zmarł znany ayrygen t czeski 
Czem.ek SyroVY, który 'przyswoił językowi 
czesklemu utwory Przybyszewskieg.o, Rey­
monta, Galsworthy'ego, Conrada. Balzaca 
Byrona i innYch. ł 

Wystawione na granicy w"choilnicj trzy kor­
{lmy pruskie miały za zadanie - 'Wkroczyć do 
Królestwa. Polskiego w razie, gdyby; wojska 

na rzecz PolFk'i 1 _ Kiedy po dwndni'owym obchoda.ch ku. CZCI po~'sta,1l1a. l~stopl\dowego w 
szturmie (6 i 7 września) marsz. Pa~zldewicz za J BrukselI, znAJdował Slę rOWlllez szermierz po­
jął Warszawe. francuski minister Sebaatia.ni z stenu. Karol Ma.rJl. 
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E. Ta ... 

Hajże na 
VI tak zwanych dawnych ,dobrych cza­

lIach" mieli różni mopankowie chwalebny 
zwyczaj dochodzenia swych pretensji i uro 
jonych zazwyczaj praw zbrojną, jak to się 
mówi, ręką. Zbierał sobie taki szlachetka, 
jeden z drugim, krewnych, przyjaciół tu­
dzież znajomków z powiatu i dawaj wg. 
własnego widzimisię oraz kawalerskiej fan 
tazji egzekwować "powództwo" w drodze 
prężnego zajazdu. 

, Od ostatniego zajazdu (patrz T. Mickie­
wicz: "Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na 
Litwie", historia z roku 1811 - 1812) upły­
nął, jak wiadomo, ładny kawał czasu, pu­
bliczne obyczaje VI. Rzeczypospolitej uleg­
ły takiej poprawie, iż nikomu, wydaje się, 
nie w głowie naśladować Wasyla Sangusz­
kę czy Diabła-Stadnickiego. Nikomu? Ej­
że! A ksiądz Zając ze wsi Barcice pow. 
pułtuskiego? 

Bogiem a prawdą, . nie można powie­
dzieć, aby ksiądz Zając miał powód wzdy­
chać do "dawnych, dobrych czasów". Ot, 
przed wojną był proboszczem małego koś­
ciółka i gospodarzem starej, niezbyt wy­
godnej plebanii, po wojnie - w wyniku 
(tak! . tak!) reformy rolnej - otrzymał z 
parcelacji majątku Somianka parę hek­
tarów ziemi, spichrze, stodołę, oficyny 
dworskie i zabytkową kaplicę. Wzbogacił 
się tedy nielicho i urządził nienajgorzej : 
zabytkową kaplicę rozebrał - na sprze­
daż cegły, spichrz - przebudował na ob­
szerny kościół, z oficyn dworskich - wy­
stawił sobie piękną plebanię i stodołę. 

Ponieważ, jak mówi przysłowie: apetyt 
rośnie w miarę jedzenia - ks. Zając, lekko 
przełknąwszy beneficia z majątku Somian­
ki, zaczął się oglądać za no-wą zdobyczą. 
'Parafrazując słowa klucznika Gerwazego 
z "Pana Tadeusza", rzekł sobie w duchu: 
.,kościół i wieś, oboje to nasze" i uderzył 
na Barcice. Nie na całe narazie, ale na dość 
ważny punkt, mianowicie - dom ludowy. 

- Biorę ten dom - oświadczył parafia­
nom z Barcie - Rozbiorę go i wybuduję 

-- Czy nie sądzi I?an. te mój głos wypełnił 
całą "FlIharmonię"? 

- Owszem. PUBLICZNOSC NAWET ZA­
CZĘŁA WYCHODZIC. ABY BYŁO DLA 
NIEGO WIĘCEJ MIEJSCA. 

Kącik niezadowolonych 
Jestem bardzo nieśm1:ały i z tego powodu 

absolutnie sobie wypraszam. żeby kobiety 
robiły do mnie głupie miny. Bo one robią 
g'lupie miny. a ja wtedy nie wiem. co ze SQ 

bą zrobić, szczególnie. iż wiem. że one ro­
bią głupie miny do każdego na wszeUd wy­
padek. polo tylko. żeby robić głupie miny. 

Wczoraj na zabawie PCK niejaka Gąsio­
rowslt:~ WyWracała do mnie oczami i mó­
wiła. "Ach. jaki pan niezwykle in~eresują­
cy c7jłowiek" i ' nne podobne głupstwa., a 
ja skręcałem się, spocilem t nawet dostałem 
czltl/.,wkl. co dla Interesu Ją-cego człowieka 
jcft rzeczą wstydliwą. 

DlaC're9o tych rzeczy nie porusza się w 
pro~iE:? 

R-ski Referent Kultury Sztuld. 

• • 
W:;zoraj wybrałem się do mojej narzeczo­

"ej. ale już na ulicy zobaczyłem że SW1a_ 
Uo w jej pokoju jest zgaszone, przez co mo 
7na było zrozumieć, że jest nieobecna. 
Wszel~.lto na wszelki wypadek zadzwoniłem 
do jej drzwi I wprawdzie otworzono mi. ale 
wyrażnie S'łyszałem szept jej, (to znaczy mO 
je.i llilrZe("1.onejl oraz pana JÓLeia Pierzchal 
sldcgo, w]aścicida składu aptecZ'llego. 

Coby to miało znaczyć? 

Micczysław Wieniec 
lubiekt. 

p. S. NieporozumienIe si'ę wyjaśniro: pan 
Pierzcha ski isto~nle bYł I wizytą u mojej 
narzeczonej. światło zgasili. bo Icb razi'!o. a 
dZ\'1ronka nie słyszeli. Zbytecznie spędziłem 

bC7..setU1ą noc łamiąc lObie ,łowę nad tą 

Barcice! 
oborę dl~ swoich krów i chlewy dla mQich 
świń. 

Zaszumiało w Barcicach. 
- Jakże to tak. księże proboszczu? 

zawołali zdumieni parafianie - Dom za 
nasze pieniądze wybudowany, ce10m kul­
turalnym służy. a ksiądz dobrodziej go na 
obory, na chlewy? Przykro nam bardzo. 
ale nic z tego nie będzie! 

Co rzekłszy. do władz administracyjnych 
poszli na skargę. Lecz ks. Zając nie w cie­
mię bity: a od czegóż - post;J.nowlł -
stary !;posób szlachecki? Nie chcą dać do­
mu, siłił go odbierzemy. 

I oto roku pańskiego 1948 zdarzył się 
w Polsce zbrojny "zajazd" na wieś Barcice. 

Ks. Zając zebrał sobie orszak mętów i 
szumowin, uzbrojonych w siekiery, łomy, 
widły i t.p. i "wyegzekwował" dom ludo­
wy. Ba, zdążył go już przebudować na tak 
ulubione przez siebie obory i chlewy. 

No, cóż tradycja, widać, i w naszej nowej 
Rzeczpospolitej jeszcze tu i ówdzie sarmac­
ka. A zdawałoby się, obyczaje publiczne 
już uległy takiej popraw~e, że nikomu nie 
w głowie naśladować Wasyla Sanguszkę 
czy Diabła-Stadnickiego. Zwłaszcza, hm, 
hm, tak zwan,mu duszpasterzowi. .-

- Str. IJ 
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Przemqdrzały kiełb 
Pewnego razu żYł sobie kiełb. Rodziców dzień drżąc, odnosił ~ycl'ęstwa, I CNlzldi 

mIał mądrych. do sędziwej staroś~ dożYli roawiał: dzięki ci, Boie. że ootąd j'!'SZC7,e 
1 jakoś nie dostalt się szczupakowi do py- żyję. Ale nie dość na tym. Nie ożenił się, 
~li a. Syn(}wi tei przykazywali. dzieci nl'e - mial, chciaż ojciec miał wielką. 

- Pam:ę aj. synku - mÓ'fiIi um!'erająe- rod nę. RozumlJWał bowiem tak: ojciec mógl 
jeśli chcesz iyć. uwaiaj pilnie. z ł twolicia. przeżyć. Wtedy sZCf~uuak leJ)l'7Y 

A m!ody kiełb miał umysl głębo!d, zasta.- był. a okoń na nas na. drobiazg, nie pa. 'rzyJ' 
na.wiać się T~~czął i' widzi, gdzie nie obejrzy nawet. 
się - wnędzie klapa, Po wodzie same ryby W ten sposób prze:t.Ył m1dry kiełb prze­
pływają, a cn n:)..inple.i~zy. JCdźd'!. rybka mo szło sto lat. Wciąż Iłri;al. wci?ż drżał. Boe7; 
że go pOlkn ,ć . a on żadną. Nawet nle pojmu przyja('lól, bez krewnych. , W llarty ni'e gra. 
je. !J<'co pO'yk'i1.ć? Rak go może kłesZC7.ami wina nie pije, ty'Qniu nie pa.li, za dziewCEYD 
nawpół przeciąć, wodna pchła w grzbiet się kaml nie uganta się. łyl1w WC1~Ż o jednym' 
wplle i na śmierć zamęczy. N et brat myśli: 
kiełb. gtly dojrzy iyl:w. że on komara zbpał, - Dzięld et, Bote. zdak się, że tyję jes-z. 
na.tychmiast ca.łym ftadem odbierać się rzu CZp.! 
ea. Odbiorą i zaC7.n.ą wz.a.jemnie się okla- Nawet szczupa.ki zaczęły ~o później wy-
dać, napróżno tyl!{O komara na strzępy por- chwalać: 
wą. A CZłowiek, p015tępne sworzenie. cze. - Gdyby ~zyscy tak żyli, sp61~ój bytby 
g07. nl'~ wymyśli, żeby k~ełbb życia p01.ba- w rzece. 
wić? Mówily tak, rzecz jasna. n.a.umyś'nl~, my-

Z'ist.anawl'ł się kif·b kombinnje ! wykom śla1y howiem, że złapie ~if' n.... pochwal y & 

binQwal n'>,jpierw narę. żeby sem w nią wtedy go c3.pni!·my. Ałe kielb nawet ten 
wleźć mógł. i'nnemu z;:r, wara.. Potem posta. pocJst~ przejrzał 1 jeszC'le raz mądrością 
nowił nocą. kledy ludzie, zwierzęta, ptak! swoją lwycl ... ż;vł wroqów! . 
I ryby śpią. na. spacer będzle sohie chc>drlł. Ile znów lat minęło, nl'm wreszcie pne­
a w dzień w norze siedmł będzie l' d1'Ża!. mądrzały ldebb śmierć pocmtł - nie wlado­
A że jeść i pić j-akoś trzeba, a sam peMjł mo. Leży na śmierł.elnym łożu t cieszy stę: 
nie otrzymuj ... 1 służby nie trzyma, wyble- - DzJękl ci. Boże. że wlasnll śml'erc.lą 
gnie w południ'e. kiedy ryby najedzone już umIeram. 
są, może z boską pomocą upOluje jaldegoś Ale coś ma nagle pooszepncło: 
robaczka. A l~.k 1'\\"" głodny do nQry schowa Przecież w ten lIposób cały kiełbi ród ul-
sill i z.nOWll dri'lJ b~te: może lepiej nie nJe! Przeclez rodzina być musI, 1\ poto, by 
jeść I nie ph\ niż prze7. żQłądek życie utra· wszyscy rozw1'jać się nwg\ł' i ~tawać się po.. 
cićl Leży t?k więc nocą. nie dOŚpi, kęsa nie ży:ecznvml obywatelami. nie mogą w ciem­
do.1e f myśli wciąż; zyję j~zcze, a 00 jutro nych norach kryć ~if'. obłą -ani ze sł:racbu: 
będzi'el Nie, to nie są obywatele, " co na.fmnit'j nte 

Pewnego razu obudził się a naprzeciwlm potrzebne kIełbie. Zyją bl'z S'/oiIwy l' s:wzę­
nOry rak stoi. St.oi 1 nie rusza się. jakby za §cia., daremnie tylko InnYI'1 miejsca mjmu' 
czarowany. wybałuszył n3 niego kości'ste ją. Ale jak tyl!{O uświadomił sobie to W8zyst 
oczy i tyntO wąSY mu się z prądem WO. ko, znów sIę przeraził i drżeć z,1lczął. Gdy 
dv kolyszą. N ajadł sd~ WÓWCT.a.s kiełb stra- j żył - drial. umi'erająe - drżał. 
cbu. A z!1.a.rzyło sie z nim tak n'lE' raz, nie 
dwa, a zeby prawdę rzeSl - co dzień. I co' SpoJszcz:"l Jasp. 

Pomoc 

amery­

kańska 
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Znakomity obrońca 
Jako młody dziennikarz otrzymałem od 

redaktora polecenie udania się do pewne­
go prowincjonalnego miasteczka, gdzie to­
czył się głośny proces. Miałem nadsyłać 
codziennie naj świeższe wiadomości do ga­
zety. 

W pociągu zdarzyło mi się jechać w jed­
nym przedziale ze słynnym starym węgier­
skim adwokatem, jadącym również na tę. 
rozprawę w charakterze obrońcy. Adwo­
kat ten znany był po za swoją wymową 
również z tego. że miewał często zbawienne 
myśli i umiał tak kierować sprawą. że ją 
dla swoich klientów wygrywał. 

Podczas podróży zabawiał cały przedział 
ciekawymi opowiadaniami, zwłaszcza o wy 
padach, w których sprytnym prawniczym 
posunięciem ratował sytuację. 

Na moje pytanie, jakie zdarzenie uważa 
w swojej praktyce za naj ciekawsze, stary 
adwokat opowiedział mi następującą hi­
storię: 

- Pewnego dnia przyszedł do mego ga­
binetu młody. przyzwoicie wyglądający 
człowiek i ledwie usiadł przy biurku wy­
buchnął nerwowym szlochaniem. (W prak­
tyce mojej co drugi klient zaczyna od 
płaczu). Kiedy się uspokoił, 'Wyznał mi 
swoje przestępstwo. Jako urzędnik wiel­
kiego banku. cieszący się zaufaniem dyrek-

WSROD .. BEZROBOTNYCH" 
Dlaczego nasi ameryl{ańscy robotni(·~ 

skarżą się na brał, pracy? Myśmy przecid 
NIGDY lilIE PRACOWALI, a nie skarżymy 

się na to wcale ... 

cji, zdefraudował niepostrzeżenie 10 tysię­
cy guldenów. Za osiem dni ma być prze­
prowadzona w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
wtrącą go do więzienia i okryje hańbą swo 
ją zacną rodzinę. Zdecydował się popeł­
nić samobójstwo. ale przed tym chce za­
sięgnąć mojej rady. Czy nie ma wyjścia? 

- Jest! .. odparłem. - Niech pan wy­
zna wszystko swojej rodzinie; poprosi o 
pieniądze. od;'oży je do kasy banku - i 
wszystko będzie w porządku. 

Znów zaczął szlochać. 
- Rodzina moja jest uboga. Utrzymu­

ję ich sam Nie mam ani jednego boga­
tego krewnego. Jestem zgubiony! 

Długo przemierzałem w zamyśleniu 
swój gabinet łamiąc sobie napróżno głowę. 
Nagle - zaświtała mi zbawienna myśL 

- Spróbuję pana uratować. 
. Młodzieniec pochwycił moją rękę i nim 
zdołałem mu przeszkodzić, przywarł do 
niej rozpalonymi ustami. 

- Czy może pan wziąć z banku jeszcze 
dziesięć tysięcy guldenów? - spytałem. 

Spuścił głowę i cicho wyszeptał: 
- Mogę Mam dostęp do kasy. 
- Niechaj więc pan weźmie jeszcze 

dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. 
Po trzech dniach zjawił się w mym ga-

- Przede wszyst!,im musi się pan wystrze­
gać wszelkich wzruszeń ... 

- Chętnie. panie doktorze. A MO ZE 
UWZGLĘDNI TO PAN PRZY Wl'STĄWlA-
NlU RACHUNKU? . 

binecie i położył dziesięć banknotów tysiąc 
guldenowych na biurku. 

Schowałem pieniądze do portfelu 1 uda­
łem się do dyrektora banku. 

- Szanowny panie! - oświadczyłem 
m~ - pana młody kasjer X. Y., sprzenie­
WIerzył 20 tysięcy guldenów. Na przy­
s~ły tydzień podczas lustracji dowiedziałby 
SIę p'an o tym. Oddałby pan lekkomyśl­
nego młodzieńca w ręce policji, a bank 
straciłby dwadzieścia tysięcy. Krewni ka­
sjera są biedni, ale aby ratować chłopca. 
wyprzedali się ze wszystkiego, zapożyczyli 
i z wielkim trudem udało im się zebrać 
dziesięć ~ysięcy guldenów, połowę z de­
f~audowanej sumy. Więcej zdobyć im się 
me udało. Mam te pieniądze przy sobie. 
Jako doradca prawny tej znanej, choć po­
dupadłej materialnie rodziny, zwracam się 
do papa z propozycją przyjęcia połowy za­
branej kwoty i pozstawienia pana X. Y. na 
wolności. Jeśli się pan nie zgodzi, zwró­
cę rodzinie te pieniądze. młod'lieniec bę­
dzie miał zamurowane życic, a bank po­
ważną stratę . 

Dyrektor przyjął bez wahania zaofiaro­
waną sumę. gdyż działając w interesie ban 
ku, nie mógł uczynić nic lepszego. Skan­
dal i proces nigdy przy tym instytucji han­
dlowej nie wychodzą na dobre. Młodzie­
niec wyjechał wolny i pełen szczerych po­
stanowień na przyszłość. 

• * * 

- Ta historia - zakończył adwokat _ 
ma tylko jeden słaby punkt, a mianowicie . . , 
ze me jest prawdziwa. W ostatnich cza-
sach cierpię. na bezsenność i wymyślam 
sobie dla zabici'. czasu takie ciężkie przy. 
padki. 

przełożyła z węgierskiego J. ~ 
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:to droga do dobrobytu mas ludowych - ie M _ _ _________________ _ 

• kobietą unJle;ą "'erowa": 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 4 wywiQzuje się dobrze ze swych zobowiQzań! 
Tym. ~ zastałam w sekret.&J.oacie PPRI gf; wreszcie - ll'woJarlenie się od dJrobny-ch 

tyllko JOOIną Je?yną osobę 7-letniego Janus~a robótek, jak prześcJeradła, poszewki itp. 
KQstka. Będzie tu czekał na mamę do paź' (o te dwie ost<l1m.ie pozycJe bili się towarzy' 
Ilego w.:~czora. S"e już od dłuższego czasu j OSlągnieta długo 

- Ja J~~ ni~ jestem w Partii., ale mama falowość daleko jeszcze nie z.as:>akaja ich 
joeet j poam Mikoł.aJczykowa. tak samo, i Cho- a~p'racjj) 
rątakowa i. i. l - wyjaśnia młodadany kan . 
dy~t do Parlli, nd.e za1lJiedbując w mię<lzy 
C7JaSle pok6Żnej kromkli chleba z masłem. 

A ot 1 te, o których m<nva. 
~ Toście już w.idzę oalkiem WZJięły władze 

'W !'Woje ręce? - witam niewiasty. 
- A jakże - śmieje się p:erwszy sekre-

tan Mikoł-ajczykowa, II sekretarz 
Krystkawa, przewodnicząca Rady - Cherą­
żakowa. Br~.k nam tylko dyrektora w spódn! 
cy, a byłby już komplet. 
Pleć .. słaba" wzięła K')mbi;n.at w swą moc­

ną qa;rść. 

"NaczelIllY", tow S'witoniak, udaje czarną 
rozpacz: 

Aie na~-w3.i.n;ei 
ze, co umożlliwiło 
l"lm dot!'zymanh zo 
)owiązań - m6w1fl 

'1warrZV5zki to 
C'<Sf-avv'a naszej 2'a' 
'1'1. zroznlm:(?on~e, ~e 

tv~nace wyTlr'ldll ' 
0wanych koszul 
~"'''r.i. płaszrzv 
i t. p., to nie i(>st 

aka. ot s<>h;e robót 
l, t)l'1.'",) dlla 73,ro­

'.~,.,,~ k!,lkl1 tvsięcy 

. 'tych, 1"'<:7 P-OW'1Ż 

""'k'a-'l d ... h ... 'ł')­
- 11 !\'~e"'o ustrll;u. 

- Te baby do grobu mnie wpędzą, nie 
dość, że mam ich trzy w domu, to jeszcze tu 
taj, w fabryce, mają fi: życie zatruwaf:? Po 
wiedzcie mi przynajmniej - zwraca 5ię d<l 
8'\vych dTęczycielek _ czego ode mnie ch~- ";) t{1 ;e'c:" T"T°c- ~yiel 
cle? J:m'na z!e'ińE!~~ ),'1, że to obO"N1Clcp l{ 

Wołacie. że mężowie powiam1 pomagać żo majster i soravro. honoru 
nom w gospoda.rstw:e - usluchałem was, wy każdeqo robotn:ka. Dklte~o to właśnie wspól 
PMtowarem w domL. dwie podłogi i oczyści- zawcdn!ctwo cb·!ęlo całą fabrYkę, dJ'atego 
lem na glanc... ścigają s'ę między sobą sale taśll!Y, ma;stro 

-Ech, podłogi w d<m)u to fraszka - od- Wf' o~,-,p~-H ; • .,'~~~_~ 

rek. wzorowa taśmowa, a równocześnie wzo­
rowa sekret:1rk3 koŁa PPR, Regina l{iereś, 
wykończarka, obaiI'cwna d7Jećmi wdowa. 
trzykrotna zwyciężczyru. WYŚC1gU pracy, mło­
da taśmowa, Halln~ Cegielska, taśmowa 
Sępni(,wa, majstrowa, tow. Jl\.nlna ZieIlńska, 
szwacz1C: Władysława Jankowska oraz. sio­
stry Wl:adyslawa i Ma,ria. Gomulalt, "lagow' 
nic~ka", Bronisława Kwia.tkow~ka i wiele 
dziesiątków iIIlnych. na wymienien:e nazvł-i$k 
kt6~'f'h nOe s ~:'czylcby nll",'s~a w gazec:e. 

Kierownicza trójca sekretarz komitetu 
fabrycmego PPR, tow. Mikoł;liczJ~ko'\Va . 
II sekretarz - tow. Krystkmva, p!7.ew0<ln1-
c7ąca Rady Zakładowej, tow. Chorążak . 

NIe przynosi. wety 
lu załodz.e i .. brzyd 
sz.a" połowa rodza­
ju lJu.dzkiego. Tu 
ZJJ:Jńw przo<:\.uje l1Iie­
dościgniony krojczy 
i oddany partyjniak, 
te/w. Franciszek Plo 
~ek i bezpartyjny 
-nech<Lll'ik, ob. Anto­
'li Gadormkf • 

Za pieI"W'SZY kwa!' 
'lł hL Ośrodek Nr 
\ otr7ymał honoro­
'fą naz'wę zakl,.du 
J!'Zodu.1ącego z rów-
1'e hon.orowym, a 
'1;łym dodatkiem 1 

"Y\i.l;ona zł nagrody. 
W tych 001ach otrzy 
mał drugie nie mniej 

zaszczytne wyróżnJiente: szefostwo nad nowo 
powmającą fabryką konfekcyjną w El'olągyu, 

któr.a w tej chwili istnieje z.aledwie w po­
staci gołych murów, a w dniu 8 grudnia 
mu ru>7.Yć pełną ?arą. ściślej mów: 'Ie. mo­
turami 50 maszyn. Ośrodek wyW1~ze ~1ę 

niewątpldw'e dobrze i z tego, wcai.~ niell' 
twego obowiązku. 

H. WIśnIewska 

powiada,ją mu bezlitośrrle - tu chod'Z:i o rzec.!: 
ważniejszą, o żlobek, a za to należą się wam 
baty. 

Nie przyp:m.owalliście należy-cie tycl1 dwóch 
f1rn1, co nas za nos wodzą z remontem. 

Dlatego to maistra 
wa oddziału, tzw. 
·,tvli 7 3.cji resrzt(>lc, 
~b. Bron!sla;wa Do­
"1:ł7.:vńsk:.\ oddała na 

Przemysł wełniany' we współzawodnictwie 
Lecz oto na g~owę dyrektora wa'.i si~ no­

wy grom. Do sekretariatu wpada tow. Jaku 
bowska, taśmowa. 

- Mikołajczy.k(l'w·o. dyrektorze - mówi 
zdławionym łzaml głosem - ja tep;o nie mo­
gę mieść ... Dlaczego dzdurkarka dostała mn:el 
Szą wypłatę? CÓŻ ona winna, że maszyna na 
waliła1 Ja nie potrafię tej kobiecie prosto w 
oczy spojrzec, ciągle mi się zdaje, jakbym tn 
ja osobiśc:e wYT7ądzdła jej krzywdę ... 

- I co ja nieszczęsny pocznę z wami, ko­
bity, czy nie mogłyście to pukn.;ć do mn'e 
od .razJ11 przy wypłacie? Jakie ja teraz po­
przestawiam rachun1d? 

Dyktalura niewieścia to Jednak nie żarty. 
Francl~ek Klocek 

krojczy 
·przod<l'Wnl·k pral'V 

"Y\;lS"Y'ny mot'Q1'owe 
.... vo;e wykwa];Wko 
''Tane or<><:awnicf>. a 
"a swój oddzial 
"'''zvgarnęla .. zielo-
'"ID" n: ",wprawione 
~~7.cze do pracy, 
rl' 3te~0 to sala 10 t". 
"becn'e pracu.ie aż 
"1-: . kurzy. pracuią 

w~n"'- 'kicb .ił. 

to·w. Rl'glna Bedna-

Wśród załóg fabrycznych przemysłu wełnia­
ne~o biorących udział WE' współzawodnictwie 
przeilkonr:rpso·.vym najlepgze wynIki osiągnęł~' 
PZI'W Nr 6, uzyskuj~c 135 proc. planu dzienne 
go. 

Dobre wyniki uz~skały również PZPW Nr 4-
(120 proe.) i PZPW Nr 5 (116 proc.) 

PZPW Nr :1 wykonały plan z dużą nadwyż· 
k~ WP w~z;\'5tkirh swych od(łzialach (przędzal· 
nia 110 proc., tkalnia. 110 proc., wykończalnia 
147 proc.) 

Jeszcze lepsze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1, 
które we wszystkich oddziałach wykonaly plan 
równomiernie w 1J9 - 120 proc. 

Natomiast pzrw Nr 2, które uzyskały nad­
wyżki w pl'ZI'dzn1ni (]!!9 proc) i w ~ykoń.czal-

ni, (112 proc.) wykazały jednocześnie niedobór w 
tkalni (96 proc. planu). 

Co się tyczy kombinatów, to zakłady Nr 35 
i zakładv Nr 38 uz~' ~kały nadwyżkJ w tkalni i 
w wyl:o>lc;,alni przy niedoborze w przędzalni. 

PZPW Nr 36 uzysl<ały 103 proc. w przędzal 
ni, 107 proc. w tkalni, i dużą. nadwyżkę w wy­
koncznlni. a PZPW Nr 37 wyl:azaly w przędzal 
ni 113 proc., 118 proc. w tkalni i 120 proc. w 
wykon czaI ni. 

PZPW Nr 39 
tylko w 94 proc., 
114 proc, 

wykonały plan w przędzalni 

alo za to w tkalni uzyskały 

PZPW Nr 32 w Ozorkowie uzyskały 100 proc. 
w pT7.~dZf\lni i. ] 16 p,.or , w tkalni. Krzywda dziu:rkarki zost.an:e naprawiona, a 

żłobek przyjmie pi~rwszą partię młodocia­
nych lol;;atorów już w dniu l'go grurlnia. 

Dyrektor Switomak tVJ,ko "dla pucu" prze 
komarza się z swym babskim sztabem, wrze 
czyw:stości bardzo !!o chwali. Za rozum. ener 
gię, UCZc1WUŚĆ i głębokie oddanie sprawe. A 
:te czasem popłaczą sobie pos.p<)Ju lub w po­
jedynkę - ze w 7Tuszenia lub 7..denerwowania 
- to pozostaje ty'ko ich własn" tajem.mcą· 
Bo i co komu d0 tego? Grunt, że dobrze pra 
oują i rządzą, a to nie podlega wątpliwości 

In ereslI:ące sprawo l anie - wysoki poziom ysk sji 
Konferencja Dzielnky Sródm;ejskiei Le"ej 

• • • 
W tej chwild wszyscy żyją tu wspomnienia 

mi niedawno przeżyteg<l wielkiego dnia, dn:a 
10 listopada, w którym firma wykonała swój 
roczny plan produkcji. Uchwała. skracająca 
o 5 dni termin ustalony w zobowiązaniu 
przed majowym zapadła na ogólnvm zehrauiu 
zalogi w dniu 2 JJstopada br. PrzodO'WnJce 
pracy, t.aśmowe, s-rwaczk!. majl>trowe, oświ,ad 
czyły wt.edv z tryr'...'Tlv: .Kcmfekcla tf"Ż pd1.'::> 
fi uczcić Sw':'ęto Zjednoczenia. my t(>ż chce 
my doda~ cegiełkę do budewy PoLski Socja 
lJ!stycznej". 

Powie-d:z;iano i dotrzymanu słowa. 
Niewioasty wyjaśn'aią rzeczowo: "przecież 

z pllMlem rocznym Jeszcze nie wszvstko skoń 
czone, mamy wszak jeszcze 7,cbow4,.zan1a 
ponadplanowe do dnia Kongresu ł da końca 
roku. 

W jaki sposób osiągnięto to tempo, to nara 
stające z każdym dniem grubszą waTŚlwą wy 
konanie pll'lnu? W języku suchych cyfr w ra 
porce do Wydz.ia'u EkonomicZlllego Ł.K. PPR 
odpowi(>dź brzmi tak: 

"licZJba postojów przed przyjęciem zobo­
wiązania - zero i 33 setne procent. po 
:zobowiązaniu - zero J 5 tysięcznych pro' 
cent; spóżnienli,a: przed - zero i 3 tysiącz 
ne procent, pc - zero l 2 tysiacme pro­
cent, wydajność nn r-obotnik'l-'>'cdzine 
p17ed - 0,50 po - 067 pror.ent. Wreszcie 
- kropka nad "i", przewidywane wykon~ 
nie olanu - 10 Listopad - wY'konan<l -
10 listopada". 

Za tymi cyfram' 

Około !lOO-tu delegatów bralo udział w konfe 
rencji Dzielnicy śr6drni('j~kiej - Lewej PP-R. 
Obrady rOZpOCZl!! rpferat tow. red. Edwarda. Uz 
da.Xiskiego o R ktualnych zr,ga dnieniach między, 

narodowych i krajowych. poczym pierwszy sekrp 
tarz Komitetu Dzielnicowego tow. Olejnicza.k 
złożył sprawozdanie z dzi'l.łalnoś(·i Komitetu. 
Sprawozdanie to cechowało dobrze pojęte zasady 
samokr~·tyki i krytyki. Tow. Olejniczak ocenił 
pracę kierownictwa Komitetu Dzielnicowego ja 
go nicdostatcczną. Szczególnie no p,,-ździcrnih. 
bieżą.cego roku kierownictwo to nie pracowało ~y 
stcmatyc7.nic. a co najwl'.żniejsze nie pracowalo 
kolegialnie. Nie tolerowalo ono kryt:-ki i nie sto 
sowa10 samokrytyki. Ostatnio, to jest w paź­
dzicrnilm - dokonany 7.o~tał podział pracy mię 
dzy członków rlenum Komitetu Dzielnicowego, 1 

to dało pierwsze dodatnie w~'niki. JeŻl'li CllOilzi 
o ocenę pracy Komit(ltów Fabrycznych. to do· 
hr7.p spisa!)' si~ organhmc.1e part.vjno w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 4, PZPB Nr 4 i Centrali Od­
padków Uioytl{owych. 

Pra('a Komitetu Elektrowni cierpia!a wskutek 
zbyt rzę8tych zmian na stanowisku sel<retaT7.ot .. 
Komitet przy Gazowni wykaznje się obecnie o 
wiele mnicj~zą. nktywnością. Wyrobienie polity· 
czne członków K('mitetu ,.F'ilmn Pol~kiego" poz· 
wala stawiać im większe wymogi. Ale towarzy-

~ze "filmowcy" jeszcze wcią.ż nie nadążają za 
~woiDli możliwościami. Do źle pracujących kół 
ral'tyjny~h zaliczyć należy "Wierzhowiank~" -
z sekretarzem Kola tow. Balu~iaki('m, "Podha· 
lank{'" - z sekr. 1!fIw. ROHalskim, ,.IIeinze" -
z s",];r. tow. W!odarczykową., jak również i Ko 
ło 'l'Neno'We. Dużo uwagi tow. Olpjniczak poś· 
wi~cił akcji oczyszczania szeregów partyjnych. 
któm przeszła w fi tmosferzę bardzo poważnej. 
Akcja ta, którą uważamy za rozpocz~tą. lecz w 
swojt'j istocie za nieze.kończon:j.. ~notk~łn się z 
duż~'m 11znaniem członków naRzej Partii. 

Prze('hodząc do omówienia wsp<ltpracy z PPS. 
tow. OlejT!irzak stwj(',.dził, iż w okresie sprawoz 
daw('zym nk!n(l"ła ~ię nnn ni('i .'dna~mrro. 

Do lipcowo-sierpniowych uchwał KC naszf'j 
Partii i uchwał nadv Na.czelnej PPS Dzirlnice 
PPR Elehtrownia i 'rramwaje traktowały współ­

. ora('~ z nami tvJ1<o na płaRzc7.yźnie formalnej. 
Kierownictwo śródmirj~ka-Lcwa PPS w okreHie 
~prawowania funkcji kierowniczych przl'z /-lawie 
kiego, Rodego i Biegańsklego (tych dwóch ostat 
nieh 7 Partii u~unięto) współprary 2: nasz'} Dziel 
nic:) fllkt.\'C7nif' nil' miało. Ale wspńlpra"owa· 
ty zo sohą. Koła fahryczne. Po objęciu kier\Ow· 
nirtw3. Ar6d..,irjRT-icj·Le.."ej PPR przez tow. Ko­
walczyka nawiązana zostnła praktyczna wsp61 
pram i 'Wspólne przygotownnia do jedności. 

Coraz lepsze wyniki osiqga przemysł bawełniany 
Współzawn<1nicLwo przedkougrcsowe w prze· I P:T,PB w Zrlowie IIi.". polljrlv wprawdzie zobn 

myRle hawełnianym rozwija się coraz lepiej. I\il).zall we w~rńlzawodnictwie przp.dkongre~o' 
Najlepszy wynik dnia osiągnęła 25 listopada wym, ~, ~ ~" nil'dawnych niepO'vOflzcninf'h pMZę 

załoga PZPR Nr 16 kt6Ta wykonała swój plan ty lppil'j wykonvwać plan prndllkcyjnv i osią.g 
dzienny w 133 proc. n~ły ost.atnio ]21 pror. planu dzienn"go. 

PZPB Nr a - słynny jui w całym kraju "re· • • ,. 
kordziRta" łódzki - uzyskały tego dni'l. 105 pro An'lli7.a wyników osią.gni~tyeh dnia 25 listo-

st'Jią konkretne, re' t d l . , d . d' 115 o w 'lada w pT7,em.r6le bawrłninnym. w~ka7.uJ·r. Ż() '1"7~Wane z dni'l na cen. w prz~ za Dl arC lllOl'TZ<;1 ne.]. ,pr ('. 

Re,lna Bednarek 
"taśmowa" 

przodownica prae:r 

przędzalni odpadkowej i 103 proc. w tkalni. wspAhawort"jC'7.!J.ce 7csP'ołv o~iągnp,y lpp~zp. 
"., ("ń po.sl'l\1i~cia, a 
wi(>c: ucunie(,'e ma- Załoga PZPB w PaLianieach, ktura JUŻ wyko 'niżeli w r;""'\1 c1ni f1opr7rclnic'h wyniki na dro 
szvn nożnych I za- nalll plan rO('7,[1y nie ustaje i nad'll w wysiłk'lch <lzr no realizacji zobowiązań ]1l'zedkongorf'<o 
stąplenie ieh lAotoro wyl'oTlu,hc pl(\TI w przędzalni średnioprzęiln<,j wych. 
wvmi, l1st ab;lf7f>wl'.- w 135 proc., denkopr/.ędnej w 113 proc. i w 
nle ta.śm, czy>1i ta ' przędzalni odpadkowej w ]04 proc. PRZEMYSŁ DZTF,WTARRKI NIE POZOSl'A.r;:-
kie przegrupowanie PZPB w Ozorl;owie uzy~kał'y sukces wykonu· W TVI,E 
~1l\vaczek, by każtia j~c SW" zarlanic dzipnnp w przęd7.alni odpadko· PZPDz. Nr 7 w Kah~7.u uzy.hały 24 listo pa· 
,;;ala ściśle określ<l wPj ln6 proc., a w tkalni w 136 proc ., Przędzal da 142 prof'. planu dzienne~o. llzv~kllj'l-C 'V .e" 
' '1 zajec'e i calkowi IIi kcdniopn:pdnej już notrdzo niewiele brakowa ~po~6b najlrps7.y wynik wśród w~p,'ł7'\wodfli·'7.~ 

e wvkOTZystany lo - gr1yż odsetck wykonania planu wynosil 99 cyeh załóg przemy~ł\1 dziewiarqki('go. 
'zl-eń r,>boczy' przej procrnt. P07.U tym nR s?:rzf'glilnc wyr67.nt"t1ie za~łn,.,~'.j~ 
o'e na produkr.ie PZPB w Z~ierzu o~il).f!n<,'ł'y T10WV rekord, wyka Zakl. Przl'm. Dzi<,w. im. M. KaRprzaka (127 
~łu;ofa.lową to zna- ?'ują(\ 1]8 prM .• a PZPB Nr 7 wykonały plan w proc.), PZPDz. Nr 3 (120 pro('.) i 1.'7.?flJ'. w 
' .. y zerwa~ie z dO-\ nr7.p"7nlni w 10n pror., a w tkalni w 116 prM \1"kRRnilrowip (e2 proc.) 
tychczasowym syst!' PZPB _ 'r 2 osil).gTlęł~' w tkalni 101 proc. planu Wykonały również z dużPr nadwyil<lj- plnn' 
mem częstego prze- a w pI.z<;,dzalni odpadkowej 118 proc. P:zędznl fJńdzkio Zjedn. Dziewiarskie (lH proc. \, 
rzucania się z jedne nia średnioprzędna wykazaJ p ~""...,1J ....adobór, PZPDz. im. T. Duracza (109 proc.), PZPDz. Nr 
1'0 a,rtylmw _ Mn- wykonujae plan w 97 nroe. o (107 vroc,) i PZPDz, Nr 1 (10:) proc.), 

Sprawoz<1anie poddawało równid krytyce pra­
cę kclturalno - oświatow:}, OTnz opiekę i pomoc 
dla organizacji masowych, a przede wszystkim 
ZMP. 

Do d.rsl(U~ji nad rcfemfl'lD i sprawozdaniem 
zani.alo się okolo "O mó,,'C'ów. Poziom dyRkuRji 
nył wYRo',i. 'l'owllrzys7,e, zahipnjąc g:os, nie uni 
kali trudl\iej~zych zagadnień tcoretycznyr.h, wy 
rią.<tając właściwe wnioski z referatu tow. Dz­
dańsl:;p~o. ora~ ~prpwozdHnj~ tow. Olejniczaka. 

I tak, tow. Ko~owski, z Centrali Odpadków 
Użytkowych mówił o ściRłym powiązaniu Rtatu­
tu z pl'ogra11lcm partvjnym w partiach marbi­
sto-;v~]>o - l"ninm-: kich, w nrzcClwicńst"'io do 
parlii R0"ialilńDlrtkratycznych. 

Tow. Ja"o:lziński 7wrncał uwa~ę na podnipsie 
~ie .ir ~wio.-1o"""~"; klasy rohotnirzej. poilkrc­
Rlnją(', żr urlnv~łv Pl('~um Rierpniowcgo KC !lwia 
~lor1nR~ t n zwirlc~z,,!'~ . 

Tow. R7 n ",;n'wir; ;. MZK nawiazał do re·PTatu 
torr. {T7nSll . l;j('<yo i ml)wi! o wzrdśeie sił pORt~pU 
w ~rriE'C;" i Mliil"rn"~d kloRV rohotnirzl'j. 

'l'ow. Łuc~'1k mówił o wi~zi. łączą!'''j lIas ZP 

Zw'r-',irm lIprl?il'rkim. 1--fArp"o r!oroh('l{ Rtano' 
wi -'1:1, naR wzór w naRZI'; rlrodze do ~o(·.ializmu . 

Nie nominil'to ,.ównid i wnio.kńw prakt:vcz­
nyeh, iakie zt>bra.,i wyciągnęli zarówno z refera 
tu jak i sprawozdania. 

Tow. Wa.jnert postotwił wniosl'k treŚ('lą które­
go bylo konieczność oto<:zenia opi!'ką prloilowni 
ków pracy. T r. Wanda Jakubowska (Rławna 
twórc7.vni filmu .. O~tatni !'tap") mówiła o roli 
\\'J'chowawr7.<,j Partii. p,,'lkrcśln ;~r. kOlli""zno~~ 
zaopickowania .ię prze?: Pnrtię filmem. który mo 
że Rię ~t8~ potężaym orężem klasy robotniczej. 

Wi011' townrz,vRzr]{ mi~flzy in. tow. Mikołaj czy 
kowa i tow. Cicsielska domri(alv się ,,·ięk.z~go 
7.aintC'rl'sowania zc .trony Pnrtii prac~ orgnnizn­
ryjn!). kohiet. jak równil'i sprawami R7.kolnirtwR, 
zl\kł:\fl~nia 7.lohków, przed-·'koli. pralni. szkolp · 
niem Ilkt.\'wj'f<,k itp. Tow. Be- "'siak z Dzielnir~' 
ZMP. jaki tow. Janio z Elektrowni omawiali za. 
niciP)n'\ia na 0,1 " : " ' - '1 mlO'lzi r 7.ownn Tow. 
Bryl"ki z Z~IK wslmzywał na koniecznoM pracy 
kol!'kt.l'wnrj koła partyjl1cgO. Tow. Klimczak z 
PZPJ(ł Nr ] mówił o wzmocnieniu i uaktywnie­
niu pracy ORMO. 

Ogromny entu7.jnzm zehranych builzili przo· 
downi('y prary, meldujący o osiągnięciach w 
.wvch za kladach. 

ZgłoRzone wnioski w sprawie zwiększenia opie 
ki nad pracą młodzieży, kobiet. jak również ak 
cji oczyszczenia organizacji partyjnych. zatrosz­
czenie się o przodowników pracy i umasowieniu 
Towarzystwa Przyja~ni Polsko-Radzieckiej M· 

~tały poildane gloRowl\niu i jednomyślnie przy 
.jęte. Wybory przy udziale ]99 delegatów, wyło 
nily 48 delegatów na Konferencję Miejgką. 

x. z. 



Str, ~ 

w. AndreJew 
WIcemin , budowy maszyn rolniczych ZSRR 

Przemysł radziecki dostarczy maszyn dla realizacji walki z posuchą 
] Opubli~owan~ ,w, paźdzłe~niku uchwała rządu radzIeckiego o planIe walki 7. po- no-stepowych połaci europejskiej części 

IUC 1ą powzIęta. z Jn~cJa,tywy Jozefa STALINA, charakteryzuje się zarówno śmiało- ZSRR powinna być wprowadzona metoda 
śdą pomysłu Jak 1 gIgantycznym rozmachem postawionego prohlemu. RelllizacJ's trawo-łąkowych płodozmianów ado ro-
teao pl n "d' 'hl' " ~ ~ u z~lem ? Dlepo~nama o Icze ogromn~-ch pol"rj k,.aju równych roz- ku 1955 metoda ta powinna być całkowi-
mIarami prawIe całeJ EuropIe Zachodniej, de przyswojona. 

D la pomyślnego wykonania tego planu W związku z gigantycznym planem me- Dla pomyslnego wykonania zadania po-
rząd radziecki asygnuje ogromne su lioracji lasów Przemysł Budowy Maszyn stawionego przez rząd radziecki, prze-

my i stwarza silną bazę techniczno-mate- Rolniczych wykona w przyszłym roku mysł budowy maszyn rolniczych zwjęk­
riałową· Organizuje się w całym kraju dwa razy więcej pługów traktorowych sza produkcję istniejących typów maszyn 
570 stacji traktorowo-maszynowych, prze niż w roku 1948. i przystosowuje się do produkcji nowych 
znaczonych do wykonania pracy nad za- Dostarczymy dwa razy tyle pługów modeli. Konstruktorzy radzieccy udosko­
sadzeniem ochronnych pasów leśnych_ Sta leśnych oraz znaćzną ilość maszyn służą- nalają istniejące konstrukcje i opracowu­
cje te zaopatrzone są w nowoczesne m'ł-. cyc h do zasiewów leśnych. ją nowe modele kombinowanych maszyn 
szyny, Rząd zobowiązał wszystkie mini- Przemysł Budowy Maszyn Rolniczych rol~iczych, służących do zasiewu roślin 
sterstwa, wykonujące zamówienia dla go- dostarczy w 1949 roku gospodarstwu wiej zbozowych, kultur technicznych i traw 
spodarstwa wiejskiego, do zwiększenia w skiemu ponad 100 różnych typów maszyn, oraz opracowują najróżnorodniejsze t y­
najkrótszym terminie, pro~uk.cji .n~ezbęd I a z nich .26 'rodzajów przeznaczonych Jest py :naszyn służącycl: do rozrzucania na­
nych maszyn do ulepszenIa IstmeJących, dla stacJl maszynowo-traktorowych któ- wozow sztucznych I naturalnych, kon­
konstrukcji i :;",or~enia nowych. ' ryc 1 zadaniem jest stworzenie leśnych pa struują nowe ~ypy pługów plantacyjnyc~ , 

Znaczna częsc teJ pracy spada na barki s5w ochronnych, t.raktorowych I kopaczek konnych oraz ln 
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Fałszywy szyld 
.. Ja, proszę Redakcji, wiem - donO!lł ~. A. 

l\Iajchrzak - te słodycze nie 51\ artykułem 
najwdnlejszym, ale kiedy czasem kupuJ4 
swoim (bieciakom cukierki albo czekoladke, 
to chciałabym wedJowslde. Dlaielt0 td Ji6-

wSZt'! wchodzę do sklepów Wedla I cót się oka 
zuje? Ze w sklepach Wedla są culderkl .. A,,­
glasa", ka.rmeIld .. Sucharda" czy czekoladkI 
Piaseckiego, a wyrobów Wedla. w ogóle brak. 
Więc, pyta,m, po co te wedlowskie szyldy?" 

J ak cię widzq, tak cię piszq 
Staraniem Kupieckiego Instytutu Wied~ 

Zawodow('j został pono zorganizowany kon­
kurs wystaw sklepowych w Łodzi. Konkurs 
taki jest niewatpliwie potrzebny, wystawY 
bowiem sklepów łódzldch wiele do życzenia 
pozostawiają ... Co za brak I)Omysłowoścl, sma 
ku estetycznego, a częstokroć i... poczucJa hi­
gieny! Wystarczy przejść się Piotrkowską, 
aby zgorszyć oczy widoldem brudnYCh wi· 
tryn i wystawionego byle jak towa.ru, "wła.­
szcza galanteryjIJt"go. Jeden z takich sltlepó,", 
udekorował sobie np. prześlicznie wystaw., 
grzebieniami, ze szczególnym uwzg1l<dnfe­
niem t. zw. grzebieni gęstych. Mini~terstwa Przemysłu Budowy Maszyn Już w roku 1948 konstruktorzy radziec- n:ych masZYr: przystosowanych do w~,el­

Rolmczych, Przemysł ten winien dostar- cy opracowali nowe typy maszyn przysto- lueg? rodzajU prac trawo-łąkowych sy-
czyć w naj krótszym czasie dziesiątki i sowanych speci8.1nie do pracy w lesie. sternie uprawy roli, który to system świad Pomysł 
setki tysięcy maszyn najróżnorodnieJ'- Skonstru'J'..vano" dwa typy maszyn do prac czy o wysokiej kulturze rolnictwa ZSRR. 

Jedno z pism warszawsldch wyraziło żal, 
szych typów, o najróżnorodniejszym prze- przy zalesianiu, które zdały doskonale eg- Przemysł socjalistyczny i klasa robot- J ołączony z lekką pretensją, Iż Zarząd Il'~ 
znaczeniu, Będziemy produkować nie tyl- zamin, Każda z tych maszyn może zastą- nicza Związku Radzieckiego dokładają Łodzi zabrał się ... _ostatnio energiczniE' do ,,: 
ko maszyny, które ułatwią i przyśpiesz'ą pić pracę 14-1:1 osób. Równie dobrze wy- wszelkich sil, by wyposażyć chłopstwo ra- sprawllienia komunikacji tramw3,jowej Pl'ZI'~ 
pracę nad stworzeniem ochronnych pa-, padly też próby ze specjalnym typem trak dzieckie w przodującą potężną technikę zróżniczkowanie godzin rozpoczynania zajęć 
s~w le~nych i prace w polu, ale także ta-I' tora przystosowanego do pracy w sadach maszynową. W oparciu o tę technikę wie- w fabrylmcb, bJurach I szkolach. 
kle, ktore ulepszą strukturę gleby i pod- i ogrodach, lomilionowe rzesze chłopów-kołchoźników Pismo warszawskie twierdzi. ł.e pomys1 
niosą jej żyzność, ! Maszyny te dostarczane są masowo no- pod kierownictwem Partii Komunist)llCz- zróżniczkowania godzin rozpoczynania zaJęć 
Przemysł radziecki z powodzeniem roz- I wo-utworzonym stacjom maszynowo-trak nej i rządu radzieckiegO' wcieli w życie jest pomysłem "stołecznym". 

wiązuje powyższe zagadnienia, Budowa ,I torowym. wielki stalinowski plan ostatecznego zwy DO!Jrawdy - megalomania, bo gdyby p,,/! 
l szlo do "patentowania" pomysłu okazałoby n:aszyn ro niczych w ZSHR nie rozwija I W myśl uchwały rządu radzieckiego nie cięstwa nad posuchą na ogromnych, prze- się, że wpadła na niego pra~a łódzka ju~ 

Się w sposób przypadkowy, ale opiera się I nÓ7.11iej ja\{ do 1950 roku we wszystkich strzeniach południowo-wschodnich ste- Anno Domini 1946. To tylko Zarząd MiejskI 
o głęboką teorię naukową, której twórcą I k"lr!'oz::\ch i 1'nwchozach step0' ych i les- nów Zwiazku Rćldzieckie<0. ~I{On:Yst~l z niee:o z opó?'nienlem, 

był akaden1ik Goriaczkin, a która została, ------------------------~--~----------------------------------------------------------------~--------------~~ 
~rt~i~~i~c~~~;~~i~:dZl~'~~fc.~~c~n~ch wy- i Czyn przedkoDftresowy pracowników ŁódzkieJ- Gazowni 

Do dYSPOZyCJI uczonych IstnIeJą wspa- & 
niale urządzone laboratoria, które umoż- Praoown.icy Ga.?..o,vni Miejskiej. witając 
liwiają im wszechstronną pracę doświad- nas, na wst?,jie robią, nam wyrzuty: 
czalną oraz rozwiązanie najbardziej skom - To o ws,zystkich piszecie: o fabry­
plikowanych problemów teoretycznych. kach, - .iak pięknie wykonują. zobowią­
Pierwszorzędna zaś technika radzieckich zania przedkm'gresowe, o zakończeniach 

planu rocz;ncgo, 8 o nas ni<:? A przecież 
zakładów przemysłowych zezwala na my też robimy coś i staram" się nai:;od-
szybką realizację twórczych pomysłów 11:e';' j"k umbm", vczcić radosny dzień 

- A, wid2Jide, tówa:rzys.zko, :robowią­
zaliśmy Slię, że na dzień Kongresu Zjedno­
czeniowego, wykończymy i oddamy do u­
żytku bocznicę kolejow!), d7,wil/: elektrycz­
ny do ładowani;! węgla oraz oczyszcz .. llniki. 
Pracować będą wmyscy pracownicy fizycz 
ni i umy!:łowi, 8. i nasza Dyrekcja weźmie 
się za łopaty. 

L'lIicjatywę rruciły obie partie, i bezpar­
ty.ini r6wnież przyłą.cza.ią. się do nas bo 
i oni chcą dołożyć ~woją pracę do ogól­
nego wysiłku. Chcemy wszyscy uczcić Dzień 
Zjednoczenja tR k. jak przYRtfll0 klasie ro­
botniczej - przez wyt~żoną, owocną pra-
cę. (S. W, 

uczonych i na masową produkcję naj bar- Zi"dnoczenia Partii. 
dziej udoskonalonych maszyn. . Nie z')sta~e Mm nic in"ego .iak naDrawić Ło' dz' \-, k I k 

Załogi radzieckich przedsiębiorstw I ~aniedbeni~ i nap's"'ć , !""-""'''''' więc CI) otrzyma nowe sz o y, s wery ; 
przemysłowych przyjęły z ent,uzjazmem !11am oj}o1\~;:ld'l~a ,nr:>('D'vn;c" r,azo~i o Z obrad Kolegium. Zarządu Mie;,s*<t.ieO'o 

boiska 
wiadomość o historycznej uchwale walki Isw~ych f\"rą nH''''lnc~.: - W~ykon"hsmy ~ 
z posuchą. l~ollstruktorzy , inżynierowie, 11'OCZDY •• l?hln nrodul<C'l e:~zu. ~ l.'!I WP! l1rle. Na ostatnim Koleg:um Zan.ąc1u Mie.isklego 
technicy i robotnicy zdecydowani są wy- \.q·ol'zY""im·' ':1) (I ;; nr"A~''1f "'7, 1_ h~tof\\l· obradowilno nad szeregiem żywotnych Slpraw 
k ,~ k', . ch! hr. D') lW!lGa 1'0;;:-\ wypradnku]emy dal naszego miasta. 

. onac l .prze roczyc wyznaczony lm plan l Sze 2:1 Pf')cent. . . . Przede wszystkim przekazany został budy-
produkCJI maszYn rolmczych. '. . t 

Iloś ' ' ł' 'h d t l' ,- A .lak pl7.ed"'t!lw':l. SIę praca w po- nek przy ul, Szpiiallllei !l na szkołę pods awo 
c ma?zy? s uz~cyc o eC1nICZne- :;;,zczl' ,g-ólllvch Wvdziałach? _ pytamy. wą. Przed wojną budy:nek ten należał do "Wi 

go .wypos~z~n~a rolnictwa stale wzrasta., _ K:>żdy z Wydziałów zobowiązał się drew.skiej Manufaktury", a mieszkańcy tej 
~aJdobltmeJ sWladczy o tym sprawozda- na ogóln:\lm z3braniu pracownikó'y do dzieLnicy by.j pozbawieni pomieszczeń na 
me Centralnego Urzędu Statystycznego I 'VZD'oż:o"'ja wvd~.in()ści pracy i trzeba przy szkorę. Obecnie d:z'eci miesZlkańcow Widzewa 
przy Radzie Ministrów o wynikach wyko- • Zl1:>ć. ż~ zobo\'li;--zania te Sll wykonywane, nie będą mUi'jały uczęsz-.::zać do szkół oddalo 
nania planu na trzeci kwartał 1948 roku, J I tak: Wydział In~talac.i~ z,!ll1it>.iszvł o 25 nych od mieszkań. 
Produkcja traktorów w tym okresie w po I p.rol'. czaI' .wl!!~z·' Ha gazomlerzy . . In.k3sen- Na wn'oS€k Wyd71ału Opieki Społecznej, 
równaniu' z trzecim kwartałem 1947 roku ' Col G9 70\'''-''1 <lhc.dza czasem po kIlka razy rodziny 7AlStępcze. które opiekują się sierota­
wzrosła o 194 procent ilość wyproduko- : do iednego dom'! b"]: 7.mniejse;yć iloeć nie mi, ?t~yma.ią. tytułem doraźnej. pomocy 

l l .' h ł' 'I V'-'~~onY('h rJ~hunltO'V. pr-edsWląteczme,l p(l 2.500 zł na dzIecko. 
w~nY~.l rr~aszyn ~o ~IC~~C wzr?s ,a Wlę= Do .n~l~niu, w kt~T,:m, rozma'.X1iamy Wydział Opieki Społecznej z~aje (,obi~ 
ce:] m~ . d'A ukrotme, llosc, kombaJno-y po '''Ch00Z'. ':0 '2''' z rnl~')t"'l.ko'-: l me,lduy~· '--:-1 sprawę z t.rudnych czę$to wa~unkow robot.~ l 
wlęks.zyła SIę cztery 1 pol razy, 'Wlel~ z l')l}p.iv l1'Z gotowe będZIe Slę mazna WZląC czych rodz.1Il zastępczych, które podJęły s'ę 
powyzszych maszyn przystosowanych Jest , do prlłcy. opieki nad s:erotCln .• , 
do prac, związanych z zalesianiem. I - DJ ip kei Drilc"? - nv1:l'lmv 7,!l1.0'VU, Na dodatkowe roboty remo,ntowe w VI Za 

"-""w"'1~ięt;-"'N';~'d;';;~-J";g;~I';;;ii'-""-" 
Z narodami Jugosławii, które 29 listopada obchodzą, swoje święto, łączy nas przy­

Jaźń datująca się nie od dziś. Walki o wolność na,rodów Jugo::hwii. które nie zazna­
ły w ciągu stuleci innej doli, jak niewola i udsk, bvdzlr,f w nas e;łęboką sympatię, 

Narody te znalazły się w samym środku .. Kotła balkańs1dego" i hi:;tori~ ich była wsku­
tek tego bll,rdziej dramatyczna, niż histo ria wielu innych ludów, 

całym świec'ie nip tylko utrwRlió- s"'''l! uiel'0dle­
glo§ć, ale nawet budować socjalizm, 
ś"i~to nar'odowe ,JugMl~wii j t'~t ohcho(lzorlc 

w roeznirę II Se~ji Alltvfaszy-towskiego Zgro­
Illadzcrli:t Wyzwolpnia NarodoweO'o (A VNO.r) 
ktÓl'e zl' lwtlo' się w 1'OKl1 H)-l~ , Gdyby zmlazł 
~ię w czasie tej sesji A VNOJ, . obradującej w 
okresie wojny, ktoś, kto by ośmielil się pUblicz­
nie wY5t~pić i oświadczyć , że narodom Jugosła­
wii NIE SĄ. POTRZEBNE POMOC I POPAR­
CIE Z:::RR, że narody Jugoslawii mogą same 
własnymi tylko siłami zapewnić sobie wolność 
i że 1l10g:1. dlatego cdwróclć się od ZSRR 
okrz)/'cz3nol>y go ZDRAJCĄ. I WROGIEM NA­
P,ODU, A róż powiedzieć o luilt.iarh. którzy g-Io 
'~7.ą. i ,'pali7u·ilj. takie ,,-18~\iip pogląd,\' dziś , w 
okrc.ie, w l,tór.l'm brnajmnirj nic znikło nie­
hcz.pie(,7.eń~tw·o agrf,o;oii irl}n01'it·di~tY(·7rH'j, w okre 
sie. gd.v ohór. inlprl·tn.li'lypznv w1.magH. ~we 
groźliy, ~l:icrowal\e pn:eriw hytowi i nic'podle­
gołoto; :porodów_ 

,Jd chwili, gdy ('ala. klasa rouotnicza JUgO-1 ale i od g-rallir .Tl1g08htwii. Pragl101śm:v howieHl 
sła"ii wstąpiła na arenę dzie.iową·, polska kia- b.,- j, ,,I'''','nlj.i lIul'!ld .Jng\1.ławii ,jak nlljpr~dze.i 
sa robotnicza nie przestaje w niej ",idzieć sw,,- odzyskał "oln(lśr, a "icrlzicliśm,'" doh"ze że ar­
go bliskiego sprzymierzeńca, w walce o cel lilia. TUr!zierka .ic~t t~ ~ilq, kt>1l'a k"usz~r fa­
wopólny całemu proletarialowi llliędzynal'Odo- sZYZ1ll, J'rz:vnie~ip wolność. i nam lJas~ym bl'a· 
wemu, Nasi rewolncjoniści zna;lą. dobrze rewo- eiOHl w ,Iu~()sla\\'ii. '" 
lucjonistów .iugoslowiańskith. choćby np. ze 
... vsp61n y ch walk w obronie Hiszpanu republi­
kańskiej. Ideowa łączność między proletaria­
iem polsklm i .iugo<lowiall~kjm, między m~l'ksi­
stami 'polskimi i jugosłowiańskimi byla i jrst 
żywa i niel'ozer~al11a, 

Jeśli w ciagu " 'iol u dzie~ięcioleci t.vlko " ZęŚĆ 
naszego narod1l miaJa okazję wyrażania swej 
!<\-mpalii tll:t ludów Jugoslawii, to w okresie 
ostatniej wojny lla~tąpiJa w tym względzie za­
sadnicza zmiana. Bohaterska walka partyzan-
1 ów jugoslo..-iańskich, którą kierowała komuni 
I!'tyczna partia ,I ugosławii , wywoływalR. najży­

wsze echa wśród llajnerszych mas Illlszego nl\.­
rodu. 

Uważaliśm., w l'7.~~i6 wojn:", 'każde zwycif,t.­
wo ludu jugoslowłai>skiego za Jlasze własne zwy 
eięstwo i każdą. jego porażkę - za naszą po­
rażkę. Nasz los i nasza walka budziły takie sa 
me echa w Jugosławii. Wieclzieliśmy. że b(ljow 
llicy o .wolność ,Tugosławii stanowią wierny i ho 
haterski oddział wielkiego międzynarodowego 
obozu walki z faszyzmem, któremu przewodził 
ZSRR 1 jego armia: Kiedy się rozpoczął ni.epo­
wstrzymany mM8z al'mii ra.dzieckiej na zachód, 
liezyli§my' z zapl!rtym tchem 'kilometry, które 
~1ib te .umie ni" tylko od naszych ifanie, 

Tak 'tę Ipż ~t~ło, "Pod riosami Armii ra(l7.ie~· 
l,jej pacH f3~z.vzm. a 7. nim znie~ione ?:ostały ~. 

oblicz:t ziemi rzęd.\· rozliezJ\yeh qnisJin;.roweów, 
któl'z." trapili nPoród ,1 ugooło'I'Viań ski, Kl'lIj ten 
odzY8bł woll1o~ć i ~.3(·7.31 hndownć u ~ipbie 
1l~t;0.i orlJ\olu'nly(,zl1v, odllO,,-i:\r]'1jl}<'Y wolnoś",o 
"'l'1ll t inl<'rI1,'r.i()113lisf':('7.1l~'m t"ad.vcjom naro­
d.)w .Jugosławii i ich pal,tii 1,oJ1lunt~ty('znej, 

Pra.c~ te nad budową ustroju ludowo-demokra 
tycznego i nad zacieśnieniem więzów, łączących Narody ju!!'(\~łowiańskie przeszły pod kierow­
JugOSławię z ZSRR i iunymi narodami demo- lIictwcJrl n~l'tii k(lmllni ~trczne.i. eię7.ką i chluhną 
kratycznymi, zostaly niestety brutalnie przer- drogę w:tlki. W.vnio~l:v Z uiej głębokie prześ"'iao 
wane pr:'e,~ 7dra-l" fralTcji t.itowskie,i. W ki~'ow ('zenir. 7e utrzymać, nirpodlef'ło:,ć i 1<-ror1.."<" ku 
nictwi'l KPJ wZ;llly górę elementy nacjonalisty s(\I'j:lliznJowi hrrlt) mo!;ł:v tylko - w nierozer­
cEne, które zerwal)/' z marksizmem - leninizlll~m, W?ln~'1'l ?:wiazku z ZSRR i z całym obozem de­
zerwały z międzynarodowYJll frontem socjalisty- mokrat.ycznym, Nip, m~. tH kiPj ~il." na Hwic('ie. 
cznym. weszly na, drogę awaturniczych po czy- któ,'a b.v l11ogłll. wyrwać z m07.g6w i ~er(J ludzi 
nań w polityce krajowej i zagranicznej i robią; pracy to pr7.eświadc7.cnip. W dniu święta. naro­
wszystko, by przeciwstawić Jugosławię Związ- dowego JugOSłaWii życzymy Je.! Ludowi, by 
kowi Radzieckiemu i całemu obozowi demokra- jaknnj1ll'erl.zej mógl stanąć znowu razem 7.e S'WY 
tycznelJl-ll, NHejlJnnli8('i w kierownict.wie KP.! mi najblii:fzynli PrzY;~Cil.)'mi - rnem z nami 
:r.aprowJclzili \1' p"rtii i 'IV" ro1.l'111 k"H.iU I'r'l,im i z inuymi krajami Demokrac,ii L!1r1oweJ, w 
drklalul':'" i Ipfl'ol'u i oszuku.ió} naród, twier- 11J)},rciu o Zwiazek F,od7.i"rJ~1. do pracy nad od­
dząc,. że J~glJ~lawia może sama ~Iasny;ni siłami J l'udOw.ą, lepszego jutra. - do pracy narl bIldo· 
bez poparrla ZSRR, bez poparcIa kraJÓW ludo- w~ gorb'~"J>1>l.. 
wo-demokntvcznych i ruchu robotniezego w 3, KOWALEWSKI. 

kJadz-ie Kąpielowym przy ul, ?',erom&kiegQ 
53, Kolegl'Uffi przemaczyło jeszcze. IlrZet!zło 
_ miliOn złotych . 

Kierownictwo Robót Interwencyjnych w 
Łodzi 7a zgl)dą Koleg:um wystąpi w najbliż 
szych dniarh do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej o subwenc.ię w wysol,ości. 85 mil, 
zł na roboty drogowe i rozblórkowo-porząd,­

kowe w okresie zimy. Suma ta ma być mię­
dzy innyrl1li przemaczona na wy'nagrodzenia 
d]'a 500 robotników Wydziału KommJ~k'acji. 
150 robotników Wydziału PlantacH oraz 250 
robotników K:e.l'ownictwa Robót Interwen· 
cyjnych. 

Bez dYSkUSji przyjęty został wnliosek Wy­
działu Rolnictwa Zarządu Miejskiego o prze 
h:azan!u gmin'e Lodzi 4 gospodarstw ponie­
mieckich. Dwa z nkh, znajdujące się w dziel 
nicy Roki,cie, prreznaczone będą na budowę 
szkoły pows7echnej oraz ogrodru i boisk w 
tej dzielnicy. Gospodarstwo przy 1.11. Wojska 
Polskiego 108 powiększy istniejący już tam 
skwer. przy ul. Lawinowej 7. Dyrekcja Wo­
cloc:ągów i Kanaliz,acii zbuduje labora:tor1llrll, 
nowe zbi'orniki w~dy , oraz mieszkania dla 
pracowników przedsiebiorstwa. 
WydZiał Plant.acJi Zarządu Miejskiego pod 

jął s :ę opieki nad grobami zo1nierzy pOI€-
'!(łych w roku 1939 pochowanych nFt rmPTl-
tarzu na Mani, (m z.) 

' Dziś nastąpi 
uroczyste ~IWOICle I nii tromwo'owej 

Pisaliśmy już o tym, że dla uczczenia Kon 
gre..<,u Zjednoczeniowego pracownicy MZK 
poslanow'li wybudować l>inię t.ramwajową 

na ulicy Warszaws>kiej, w zrozumieniu p<1-

trzeb mies~k.ańców tej dz1ehnlcy, którzy do­
tyoehc2Jas mieH duże trucllności komunikacyj' 
ne. Linia. która miała być od::lana do użytk11 
lE' grudni <I, została wykol1czona już przerl 
dwoma dni,ami i d7lś nastąpi jej uroczyste 
otwarcie. Na otwarciu o godz. 14-ej przy ul. 
Łagiewnickiej obecny będ:z.:e Zarząd lVIiastll 
ŁodZi z prez. Eug. Stawińskiem na czele. 

1 1 11 1111"1 11 1 11 "'1 11 1 '11 " 1 11 1 1 11 1111111'1' 1 ' .1 111,11 1.1 1 1 ' 11" 1;11 : 1 1 \;11 11 1 111I 1 1I 1 1I1 11111 1 1' 1 ' 1 ' 1 ''''' I ,~"' IIIIIIIIJI! 
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Kronika m. Radomska Po reorganizacji Gminnych Rad Narodowych 
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 28 listopada 1948 r. 
Dziś: Stefana 
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W AZNIE.TSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
"Głos Radomszczański" 
R. S. W. "Prasa" 
Powiatowa Komenda MO 
Miejski Komisariat MO 
Szpital Powiatowy 
Starostwo Powiatowe 

-:o:~ 

Adres Redakcji i Administracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
:te 

Administracja - telefon nr 12. czyn-
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

ALKOHOL NI[5ZC$Q1 
C1.kO\VłW i NARODU. 

Pisa..liśmy już na łamach "Głosu" o reor­
ganizacji Powiatowej Rady Narodowej w 
Radomszczańskim. 

Reorganizacja ta była konieczna, gdyż 
okazało się, że w Powiatowej Radzie Naro­
dowej zasiadali ludzie, którym obce względ 
nie obojętne były interesy małorolnych 

chłopów. Podobna sytuacja panowała i w 
wielu Gminnych Radach Narodowych. Za­
siadali w nich zamożni gospodarze, którzy 
nie wiele dbali o interesy większości mało­
rolnego i średniorolnego chłopstwa. 
Reo-rganizacja Powiatowej Rady Narodo­

wej w Radomsku była niejako hasłem do 

Gospodarstwa malo- i średniorolne 

rozpoczęcia reorganizacji Rad GminI.lych 
w celu ich demokratyzacji przez zmianę 
składu socjalnego. 

W tych dniach zakończone zostały wybo­
ry nowych Gminnych Rad Narodowych w 
naszym powlecie. \/ wyborach tych do Rad 
weszli w 85 procentach małorollli oraz bez­
rolni chłopi. 

Przy obiorze nowych' radnych do Gmin­
nych Rad Narodowych chłopi w powiecie 
radoIllEzczal'i.skim wyrazili zaufanie dla zna-

Przeważa,·ą W naszym powiecie nych w terenie chłopskich działaczy z sze­
f : gów PPR i SLo Członkowie tych partii w 

Ostatnio przeprowadzono na terenie na- Najbiedniejszych gospodarstw do 2 ha wyborach do Gminnych Rad Narodowych 
szego powiatu kontrolę gospodarstw chłop- mamy 17.778, zaś od 2 do 5 ha jest bllsko zdobyli zdecydowaną większość głosów. 
skich. Kontrola ta wykazała, że cały szereg 18 tysięcy, od 5 do 10 jest 8.821 gospo- W gm. Kruszyna przewodniczącym Gmin­
gospodarzy ukrywało posiadaną ziemię, darstw; zaś od 10 do 20 blisko ó::0. Powy- nej Rady Narodowej został _ Pietrzak Le-
częstokroć porozrzucaną na terenie całej żej 20-tu ha jest zaledwie 57 gospodarstw. k l> Ol:, w Gid}ach - Gałwiacze L"oman, ~ 
gminy. Liczby te wskazują, że powir.t nasz jest Brzebicy _ Szydłowski Marian, w Brudzl-

W wyniku przeprowadzonej lustracji oka w znacznej większości z3.IDieszkały przez cach _ Wilczyński Kazimierz, w Dmeninie 
zało się, że na terenie powiatu radomszczań malo i średniorolnych chłopów, którzy łącz- _ Soboń Tomasz, w Masłowicacp. - Sowiń­
skiego znajduje się najwięcej gospodarstw nie posiadają blisko 36 tYf.ięcy gospo- ski Zygmunt, w Kłomnicach - Krysiak Ro­
małorolnYCh - do 2 ha, i od 2 do 5 ha. darstw. man, w Pławni e _ Smigielski Jan, w Zyt­
Wobec tego, że powiat nasz posiada złą zie Gospodarstwa. te korzystają ze znaczne- .nie _ Matusiak Adam, w Sulmierzycach­
mię wielu gospodarzy posiadających nawet go poparcia rządu, organizacji politycznych Musiał Bolesław, w 'Maluszynie - Woja­
powyżej 5 ha należy zakwalifikować do l społecznych na wsi w ich walce o wyzwo- nowski Marian, w WieIgomłynach - San­
średniaków. lenie się od wyzysku bogaczy wiejskich. delewski Jan, w Radziechowicach - Kosze­

Prace inwestycyjne w fabryce Maszyn 
la Jan, w Zamościu - Bistuła Jan, W Dąb­
rowie Zielonej - Bąk Jan, w Kobielach WieI 
kich - Kucharski Antoni, w gminie Ra­
domsk - Ciupa Franciszek, w Garnku -
Biskup Michał, w Porębie - Karliński Wła 
dysław, w Dobryszycach - Rajca Wacław. Pisaliśmy już o małej racjonalizacji w 

Państwowej Fabryce Maszyn Młyńskich i 
Odlewów w Radomsku. Jest to bodajże 

pierwsza fabryka w naszym mieście, prze­
prowadzająca obecnie poważne roboty in­
westycyjne i uzupełnienia techniczne, które 
pozwolą na przystąpienie do produkcji no-

IIIIIIIIIIIIIIIII!I!IIlI!lI!lI!IIII11I1I11IIIIIIi11111111!11111\11\1II1l111\1I11111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIH 

Wieści z ZSRR 
Dzienniki radzieckie donoszą o nowych suk 

cesach przemysłu ZSRR. Zespoły tobotnicze 
Dzierżyńska zobowiązały się zaoszczędzić do 
końca doku 64,7 miliona rubli ponad plan. Zo 
bIJ wiązanie to zostało już wykonane: zaoszczę 
dzono 65 mil. rubli. 

Przedsiębiorstwa przemysłu spożywczego 

R~publiki Kazachskiej wykonały przed termi 
nem roczny plan produkcji. Wyprodukowa­
no o 50 proc. więcej artykułów spożywczych, 
aniżeli w roku ub. W toku budowy znajdują 
się liczne zakłady przemysłu spożywczego, 

dzięki czemu poziom tegoroczny zostanie nie­
wątpliwie przekroczony w roku przyszłym. -

we go typu od dnia 1 stycznia 1949 r. 
Modernizacja parku maszynowego w Pań 

stwowej Fabryce Maszyn w tym roku do­
biega końca - sprowadzono najnowocześ­
niejszą szwedzką frezarkę do kół zębatych, 
sprowadzono również szwedzką szlifierkę 
do narzędzi i do wierteł. Obok maszyn 
szwedzliich sprowadzono i częściowo przy­
sposobiono do pracy cały szereg najnowo­
cześniejszych maszyn metalurgicznych pol­
skiej produkcji. 

r ni a 

Zdaniem fachowców z Państwowej Fa­
bryki Maszyn Młyńskich i Odlewów nade­
słana tokarka porębowska, najnowszej 
produkcji krajowej i dwie tokarki d'J robót 
precyzyjnych pod względem jakości l możli­
wości produkcyjnych przewyższają zagra­
niczne tokarki tego typu. Poza tym spro­
wadzono już jedną piłę automatyczną do 
cięcia wałków oraz nożyce krążkowe pol­
skiej produkcji. 

(Dz) 

(Dz) 

ROZMIESZCZENIE BOBROW 
OTRZYMANYCH Z ZSRR 

W ramach wymiany cennych zwierząt 
i okazów między ZSRr;. a Polską otrzyma­
liśmy ostatnio 25 sztuk bobrów. 
Według planu Ministerstwa Leśnictwa, 

W tych dniach w naszym mieście "bawi- wał Się' natychmiast, że brak mu portfelu i ;> par bobrów w naibliższych dniach zo­
Li" przejazdem dwaj znani na Ziemiach Od- nie wszczynając alarmu schwytał za klapy danie przewiezionych do półdzikiego re­
zyskanych "kieszonkowcy", dla których dwóch najbliżej niego stOjących sąsiadów, 2'erwatu w Do!inie Radosnej koło Oliwy, 
miasto nasze tym razem okazało się bardzo którymi okazali się Wierzbicki Józef i gdzie zbudowano dla nich odpowiednie 
ruegościnne. Pietrzyk Ferdynand. \ \.irządzE:nia. Reszta cennych zwierząt, po 

Wierzbicki Józef z Wrocławia i Pietrzyk Podczas rewizji znaleziono w nogawce od ' prz~zim0waniu w. warsz~wskir.l ZOO, 
Ferdynand z Częstocnowy jako teren dzia- . . . . I umleszczona zostame na WlOsnę w ezer-
łania obrali sobie dworzec kolejowy w na- SpOdnI Jednego z ruch porlfel KWICały.· I wacie Czerwone Bagno w rejonie Augu-
szym miescie. W tłoku, jaki tutaj stale pa-/ W czasie dochodzenia okazało się, że stowa. 
nuje, wyclągnęli oni portfel ob. Kwicale z Wierzbicki Józef jest z zawodu dyplomo-
Rudnika. W portfelu tym znajdowało się wanym felczerem, a· Pietrzyk Ferdynand SUROWE KARY ZA SZERZENIE 
36 tysięcy złotych. Poszkodowany zoriento- znanym fryzjerem w Częstochowie. WROGIEJ PROPAGANDY 

Zobowiązania przedkongresowe w WOJewództwie łódzkim 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Bydgosz-­

czy rozpatrywał sprawę Stefana Dziury 
z Chojnic i Konrada Winiarskiego z pow. 
l.ieszawskiego. Oskarżeni rozsiewali nie­
prawdziwe wiadomości szkodzące pańs-twu 
oraz szerzyli propagandę, godzącą w u-
5trój demokratyczny Polski Ludowei. Sąd 
uznał winę oskar~onych za udowodnioną 
1 skazał Stefana Dziurę na 8 lat i Koora­
ua Winiarskiego na 5 lat więzienia • 

ZGIERZ 
VI zvriązku Z Kon.:tresem Zjednoczenio­

wym partii robotniczych załoga robotni­
cza i pracownicy Państwowych Fabryk 
Konfekcyjnych, Ośrodek Nr 5 w Zgierzu 
.l0bowiązali się wykonać ponad plan pro­
dukcyjny 40.000 szt. koszul eksportowych, 
25 000 t:brań eksportowych o łącznej war­
te-ści 91 mili. zł. POl1'l.dto przy jęto rezolu­
ci<;, aby wyprodukowane towary ekspor­
t0we były wysokiej wartości. J ednocześ­
I.ie postanowiono przestrzegać punktual­
[:ości W -pracy, oraz wykOllczyć nadmiar 
J:.,ólproduktów. 

* ... 
* 

Robotnicy i pracownicy PZPW w :...gie­
rzu postanowili wzmóc wydo.iność i wy­
ścig pracy, podnieść jakość produkowa­
I,ych towarów, oraz wykonać roczny plan 
produkcji do dnia 30 listopada br. i wy­
r:;rodukować dodatkowo 100 tys. metr. 
tkanin wartości 80 mili. zł. do dnia Kon­
gresu Z iednoczeniowego, a ponadto do 
Końca br. wykonać 180 tys. mtr. tl~anin 
g<..towych. 

OZORKOW 
Załoga PZPB w Ozorkowie zobowiązała 

Mę do dnia otwarcia Kongresu wykonać 
) onad milion metrów tkanin, a do knńca 
7aś br. 1 milj. 300 tys mtr. tkanin. 

* * * Robotnicy PSK przyjęli zobo·w.:;" .nie 
vykonani:ł 14 tys. ubrań eksportow' ,. -"lo 
końca roku. 

* ... 
* 

Robotnicy Państwowych Zak .",uW 
f'rzemysłu Wełniane ~o w Ozorkowie zo-

Lowi ązali się wykonać do 31 grudnia br. 
ponad plan 200 tys. metr. tkanin wełnia­
IlJ ch wartości 1 milj. 250 tvs. złotych 
~rzedwojennych. 

PIOTRKÓW 
Załoga huty "Hortensja" zobowiązała 

5ię do dnia Kongresu Zjednoczeni.owego 
partii rJbotniczych wykonać 810 tys. kg. 
wyrobów gotowych, jednocześnie do dnia 
:SI grudnia br. wykonać ponad plan 970 
tys. sztuk wyrobów szklarskich. 

dukować 63 tys. 644 mei,ry dywanów, 
ctodników i tkan:n pokrewnych ponad 
plan ro::zny, co wyniesie 123 proc. pro­
C!ukcii rocznei, oraz wzmóc wyścig pracy 
i wydajność. 

... ... ... 
Pracownicy Państwowych Fabryk Fil­

ców Technicznych w Tomaszowie Maz. 
po.stanowili wykonać plan produkcii rocz­
llej do dnia 5 grudnia br., a ponad plan do 
31 grudnia wyprodukować nadEczbowo 10 
tys. mtr. tkanin technicznych. 

... ... ... 
TOMASZÓW MAZ. Pracownicy zakładów PZPW Nr 4~ w 
Załoga Państv.owych Zakładów Prze- Tomaszowie Maz: zobowi.ązali się wyko­

mysłu Jedw~bniczo-Galante~jnego .Nr 3

1 
~a~ plar: produkCji ro~zneJ do dnia 20 g:u­

IN Tomaszowle Maz. zoboWlązała Slę na un:a br., a ponad plan wyprodukowac 5 
uzień Kongresu Zied-,oczeniowego wypro- tys. mtr. materiału gotowego. . 

POMNIK CHOPINA W CHORZOWIE 
W związku ze zbliżającym się Rokiem 

Chopinuwskim, w Chorzowie zawiązał się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Polczyka, komitet budowy pomnika. 
Wykonanie pomnika powierzono artyście 

rzeźbiarzowi prof. Dominowi z Chorzowa. 
Pomnik stanie na skwerze, obok Szko­

ły Muzycznej i. siedziby Związku Zawo­
dowego 1'./r"T'.·1, r1w. ____________________________ ..... ..".., .... ,.." ....... ""c.<. ______ _ 

Z.,rordó.., 

zakończenie XII-go etapu współzawodnictwa pracy 
w Państwowych Zakładach Przemysłu Włókienniczego Nr 1 

'Y ~ań~twowych Zakładach P~zemysł,u W przędzalniach baw~łny i lnu. na czoło I się. poszczycić Emilia I~l. Osiągnęła ~na 
Włoklenmczego Nr. 1. w li:yra~dowle zakon- wysunęły się przodowmce: Marla Adam- naJwlększe przekroczeme norn:y . v: Zakla­
czono XII etap wspołzawodnlctwa. pracy, cz k _ 181,3 proc. normy i Sabina Smo- d~ch 382:1 'proc. normy. O,b. Hill J~z 5-krot­
prowadzonego pod hasłem wykonam a zobo . ,y . me zwyclęzyła we wspołzawodnictwle, w 
wiązań przedkongresowych. W etapie tym lin ska - 193,7 proc. normy. W przędzalru nagrodę za co spędziła w ubiegłym mies. ą­
wzięło udział 2.029 robotnic i robotników. I odpadków trzej robotnicy: śrubownik, Hen cu urrap w Jugosławii. 
Rok temu w I etapie współzawodnictwa ryk Kierlanczyk, przykręcacze: Henryk Ja- Zarobki czołowych przodownic pracy po­
uczestniczyło 250 robotników. worski i Tadeusz Wierzbicki osiągnęli po ważnie wzrosły w ciągu ostatnich miesięcy. 
_ W szwalni, na pierwszym miejscu znaj- 1534 Tak np. płaca Stanisławy Wiśniewskiej wy' 

duje się nadal najlepsza przodownica pracy ,proc. normy. nosiła w czerwcu br. 9. 118 zł., zaś w paż 
Zakładu, Stanisława Wiśniewska, która w Stanisława Wasilewska, która po raz dzierniku - 14.084 zł i 3.000 zł. premii za 
obecnym etapie osiągnęła 284,2 proc. nor- ósmy znajduje się na pierwszym miejscu pierwsze miejsce w swoim dziale: Zarobek 
my. Na tym samym dziale krojczy, Stefan w tkalni lnu, wyrobiła 193,7 proc. normy. ob. Hill wzrósł z 13.535 -zł. w czerwcu br. 
Sadowski, wyrobił 320,3 proc. normy. W roszarni najlepszym wynikiem może do 20.944 zł i 3.000 premii w pażdzierniku . 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Kom;tet Red;;;;;;.R;d7'Adm. Łódź, Piotr kow~ka 8'3 .. ~elefo~y: ~edaktor Nacz. 216,.km-: '-.a 8~. TelefonJ:': Redalttor Nacz. 2]6-
n .. ; .. } ~~) ....... "',;, Pinł"lrowslrA fin tAI. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. P rasa • Admlrustracla rue przvjmuje od pow ledzialnoścl za termmowv druk Ol!toszen_ 



Str. & 

TEf1TR.-
Pailstwowy Teatr Wt.j§ka Pol:!Okie~o 

ul. Ja·racza 27 

Nr 32f 

Dziś o godzinie 15 i 19.15 dwa. prnedBta 
Wlema 00 P'lIla.rn ej komedii c.ze5kiej Jana 
nrd:y P~. .,Igrasz;lri z diabłem". Ciekawa 
treśc, P1~kne .~elodie i t.ańce czynią. sztu­
ke. w rezyserH Leona Schillera wWowi­
slriem pełnym UX?ku i optyrn:istyclmej wia 
r,~. w człOWIeka. Zespół tWOTZą 
~.lewska. ŻyczkowsJ..a, BarLosiew:i~. Puch 
ruewska, .Skwa.rska, Borowski. Biernacki, 
~lk~wslri. DeJUllOW;CZ. Grabowski, Kło_ 
Sll1~ki •. Kozł<?~k-i, Lubelski. I..amński, 1.0-
dj'n~~l, Mame]ewski. Ordon, Staszewski. 
,~ o]clechowskl, Woźniak i słuchacz0 
PyvST. Opracowanie muzyczne Tomas;z::. 
KleseweHera. i Władvsława. Raczkowskie­
go. dekor?c.ie i kostiumy projektu Ott') 
A?,e~a .. 'Dance w układzie Jadwigi Hrynie_ 

~ yżwiarze przed 
Wielokrotny mistrz Polski Kalbarczyk powini n nam wychowat wielu dobrych łyżwiarzy 

se onem 
I I Polsce ~tll.~ hęd7.ie pod ~t1akiem p7.f'r(\~ kur~.Sw teoretyc7.nych. z dzioddny łyżwiarstwa, równi" 

I ~y~7.kol.emowych. dla ~n~truktor6w l ~ęd':1~W wykłady apolec:mo·politycme, bigien,., po~dfta 

Wlckle,l. . 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. n-go Listopada 21 _ tel. 150-36 

',v d~ach 28. 29, 30.11. 1 1.12. wystęPY Mn. 
s:klewsklego Teatru Kulciełek M. OBRAZCO-! 
W A. Pas-se partom niewa:iJne. I 

Od dnia 2.12. br. wznowien·ie szWk: 1. Eren 
burga "Lew na placu". 

Tr:.~TR .. SYREN."" Tr:>\ISmtta 1 
Dziś o godz. 19.30 ,. PANI PREZESOWA" 

Teatr .. OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09. 

,l:t7.dy fll!urowl'J l l\7.ybkle,l ont7. ohoz6w trenm· ki kulturalno o§wiatowe itp. 
I gow:n'j., dla zaawa~sowanych 7.nwodnik~w. . Ilo~(> kano,v.ontów, któr.vch UlI. powyb,. ... k'III' 
I Akqa wpzkolemQwa koncentrowa~ Rlę b~d71e sy wyznaczą okręgowe ~.wiązkl i J'0~z;r7.l\1::~1!1. 
,w nowoutwo"7.onym Celltraln~'m Ośrodku Rzko· klnby pr7.ewirh'wana. je~t na ok. J 15-20 o~ńb 
,leni owym w Zakopanem. nn. kaid ... kurs'. 
I Pierw~~e ~ur~y ~7kolpniowe 1'07.por7.~ą ~ię du. Nir.7.alcżnie oil 1,nr~ńw PZ1, pMzC7.pgńlnl\ nn. 

l!'i grlldnH\ l tr;vac h~dą do 1 8.tYC7.nJa ]~19 I: 7.ki okręgowe i kluby pr7.eprowad7.,. w swoim "' 
Będ~ to .dwa rownol:~łe. kl:r~y In~!ruktorow l kr!'sip sllrhą. rapTll.wę 7awodoik~w w el'lu odpo­
~ęilZl{,W' ,lazoy szybkle,l l fIguroweJ. Po 7.11 koń· wieoniego przygotowania ich do ~czonu. 

I 
r7eniu kursów w następnym terminie od 1 do . 
15 st)'c7nia 1!149 r. w C('lItr~ln:nn Ośrodku f'l7.1<o Dz;§;o I O Q·odz. '17 
lpniow~'m w Zakopanpm odh~dzie się ilwutygo· - = 

dniow.v obóz treningowY' dla 7.awodników. W Gdańsk - Lódź 
mi~d7.vrza"ie w dniach 8 i 9 ~t.l'I'zl,ia odbędą, się 

I w Zakopanym 7.awody eliminn('~'jlle przed mi· 
str7.o~twnmi Polski. 

I ~I'ermin mistrzostw Pohki w jeltd7.ie figuro· 
w!'j i 8zyhldej wy7.naczony zo~tał na 15 i 16 sty 
czuia w ZakQpanem. 

Mistrzostwa. pOSzc7.el!ólnyeh okręg6w ó<lbędą. 
się w całym kraju w dnia!'h 24 i 25 ~tY'~znia.. 

W dniach 19 - 20 lutego przewidzia.ne I!~ 
i mi~zynarodowe za.wody łyżwiarskie w Za.kopa· 

nem. 
W dniach 26-21 lutego odbędę. się w edym 

Dzisiaj o godz. 1 ~ej odbędzie się w hali 
Wimy międzymiastowe spotkanie repre­
zentacji bOkserSkiej okr,gu łódzkiego _ 
okręgiem gdańsJdm. Łodzia.nie wystąpią w 
najsibliejs2i.YID składzie. Niemal wszyostlde 
walki zapowiadają się bardz() ciekawie. 

Ze względu na spodziewanł dUŻł m~ 
c,1ę organizatorzy proszł o wcześniejsze .,­
mow'a.nie. JIIliejsc 'w hali. 

Dziś ostatnie dwa przedstawaenia Pepi­
ny" 16 i 19.30. Od pon.iedziałku z ~wo:lu 
przeP'l'Owad2'lk1i do .. Syrenv" i prób gene­
l'~1nych teatr n.iemynn.v. W sobotę 4 ~d 
r.la. br. otwarcie Sezonu 1948-49 w- sah 
,.Syreny" - • Porwanie Sabinek" z .T. Węg 
l"Zynem i H. Gru~ką. na c:rele nowego 
zespołu. 

Wielokrotny mistrz PolRki w jeździe szybkiej kra.ju za.wody 1l0d nazwą ,.Pier.7.Y krok ły:t. 
.Tanusz Kalbarczyk wiarski", połączone s pokazami lI;8wodni'k6w 

Szymura i Bazarnik 
nie walczq % WęgramI 

Tl\j/I'tr .. ~IELODRAM" 
uJ. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

W z"i:p;ku ~e 7.bliżającym się ~l'zonem ~pl}r . 
tów zimowych Poj~ki Zwią7.ek ł,yżwiarski opra.­
eowRł llzc7.eg6łowy prop;r~ m prac na llajbliż~zy 
okres. Tegoroczny sezon, mając na. celu da.lsze 
umasowienie i spopularyzowanie l:yżwiarstwa w 

zaawansowanyeh. 
W'ykladowcami na. kur~ach ~zkoleniowych bę· 

dl!- c7,o!owi zawodnicy polscy II wielokrotnym 
mi~tr7.em inż. K3lbarrzykiem na. czele. 

Program zaję~ na klHsa~h l>T:z;ewinuje opr6ez 
ćwiczeń pra.ktycznych na 10dow,iRku i wy'klad6w 

WARR7,AWA (obsl. wt W o~ta.t1liflj 1dem .. 1 
chwili ekład rellrezentacji Wanza;wy nA meu 
bokaer~ki z Budapesztem uległ zmi&nom. ?(" .". ..... 
dze piórkowej :r:aTOia~t ahorego Ba.zarnil<1\. Wj'lItł 
pi Kru7.a, zaś w wadze pólci~żkiej w miej~re 
kontnzjowanego Szymury ~'alczy~ b~dz;le Rudzki 

. Dziś. o godz. 15 i 19.15 "Gody weselne­
wIdoWISko ~lldowe w układzie i reżyserii 
LeonfI SchIllera. Pełne uroJrll wiilowiąlw 
cpiera ~ę .na mot:v;wac):l obrzędowych. teks­
tach mowlOnvch, smewach i tańoach zMa­
zanych z ludowvm obrzedem sobótki we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna' WIa 
<lysłA.wa Raczkowsld('O'f) i I<'>7.lmieroo Si­
k~rskie~o, tańce Barbarv Fiiewskie';' ko­
stlUmy l dekorac.ie Sh-ni5!'-'wa Cegielskie­
go. 

Ozi iaj o,statni mecz ligow 
Dalszych pięć spotkań w łódzkiej klasie A 

w 
Teatr Kamf>ralnv Domu 1:ołnierza Dzi~jaj drni.:--ny lignwp kończ:} hoj~ piłkarskie. mo g, więc z zup/>łn'ym spokojem pnystl!-pi~ do Tabelę "amyka Tomaszowiauka. L1I:S i Zjt'''· 

ul. Daszyńskiego 34 W Łodzi Wio zew ~poi ka ~ię z Wartlj.. Druiyna. zawodów. Zl!oła inaczej ma. się sprawa. z LES· noczone. Dzisiejsze 7.awody za.powiadaj'ł- się de-
Dziś dwa przedstawienia o goodztinie' poznań~ka 7.1Ia.iolljp Ri~ w ~trefi(' zagro7.onej, dą. em, którego los zależy w dużej mierze od nie· ka.wie, pnyc7.ytn tylko jedno epotkanie rozegra 

15.30 i 19.15 sztuki T. Rattigana żyć wi~r, będzie do llZ~'~ka nia jak najlepszego dzielnego mElezu. Utrata dwóch punktów, mo· ue zo-tanie w LodT.i pomięd~y Toma~.:owi&nklł 
•. K A D ~ T W I N S L O W". Ud7liał b'io- wyniku. Widzew po dobr~'('h mec7.ac.h. li; Garbar że Rpowodowa6 spadek łod~ian li; pierwszej ligi. i TUR·em, II. cztery odbędę. eię 11& :prowin~jil w 
l'a: St?l'}J~ł;:>w P;"';';~'-: r_' -~ . '., nią, Rllr.hpDl i Wi.łą, hęilzie chciał równie:!; i w Ostatnie wyniki w klasie A przynio~ły małe Zgierzu, Kolu.zkach i Piotrkowie. Go~rf)i\al''''. "'" 
Edward D~iewoński. Irena Horecka, Wan~ nird7.iE'l~ udol'l"orlnir. 7.A 7.nn,idllje się w dobrej zmianY' w tabpJj mistrzo~tw. ,.Concordia" w dal I faworytami dzisicj.zych ~potkaJl, jen;n1i .. w 
da JaklIbmska. J;IllUSZ Jaroń. Halin'!. Ko_ Formie a o~ft1tl1io ziloh.rlA w."'niki niE' były 07ip ~zym ciągn jest na czele, & nI\. drugim mi~j8elll Zgierzu kolrjllr7.e łódzcy mogl} zmusić Ilo kRpi. 
~sobu<:lz~a.Andrzei Lanicki, Adam Mikola- l!'m pl'7.y padk II , al~ .olione'; pucy i wiplkiej znajrluje ~ię TUR. DlI.lej id,. r;e~poly !r.gierskie: I tulacji "Borutę"· 
,.e~~<J l Konsbmtv Pago~ski .. Reży~etłia I 'Imhi.rj.i. Zawooy ~iE'd7.i!'lnp. ~~P?wia(~a.ią. Ri~ in· Włókniarz: i Boruta. Drup benlsminelt kl~~,. A, \ 
En\lna AKera. De~oracJe 1 kostiumy WIa- tpr~~u.l~eo. Dr";!l 7.~srół łod7.kl, LKS, 7mleu.y kol~jarze ,; Kolnszek uplllsowali 8;1) na. pią.tym. D··· · 
dvsława DaszcwskIego. Ka~a czynna od 12 ~i<:, '" PoznRnin, tym ra7.l'm z tRmtejR7.ym ZZK. miejRtll. Le~hia pOlIiada 6 loklltę .. potem fawo'l ZlSleJSZe lmpr~zy 
Tel. 123-02. KolPjRrz() p07IlRń.~y nil' 'Q 7.~grożeni ~pRilKi!'m. ryt m;~tl'zmltw 7,7,K ł6d7.ki. • PIl.K,A NOtNA: stadiom l,KS-1l, g<XU. 11 

Tf>atr Komedii MuzyczneJ "LUTNIA" I za.wody o mistrzostwo ligi: Widzew - WII.1'\& 
Piotrkow8ka 243 Gl- • I (Pozn&I1). Zawody o mistrzostwo klasy .A olut-

Dziś ,J codziennie o godz. 19.15 "Piękna nastycy ".Tęglerscy gn łódzkiego: !('odz. 10·ta.: boi~ko 7:jedn~ro-
Helena opera lmmic.ma w 3 aktach J. ....' nych: TUR - Tomaszowiank .. , boi~ko B O1'1Iiy l 
Of~E'nl)a{!h~. Biletv w<'!ześniei do nabycia w b . d W I Boruta - ZZK l,6dlt, godz. 13.00: boisko Koln 
Zwu~$ku Artystów Plastyków, ul.' Piotr- przy vIi JUŻ o arSzawy s7ki: ZZK Koluszki - Zjednoczone, boblro 
kowska 102. a od godzin v 17 w kasie tea- W R1:lZAWA. (oh~ł. ~ł.) W piątek dn. 2'i l-m Jwli w Akademii WF na BielanAch. Pio~rk~w: Conco~dia. - ŁKS, boisko Zgierz: 
tM.~. w "iedzielę kasa teatru czynna od go- w godz. rannych p),7.~·hył 00 WaT~zawy z'lspół gi Gimnastycy .... ęgier~cy repreMntliję bRrd1.O wy Włokmarz - Lee~18 .. 
dZlllY 11. . IDnastyków węgierskich, który w nh1zid.~ lin. soki po.:iom & na Olimpjanzie w Londvnie za- BOKS: hala. Wlmy, godz. l1·tll: międ~ .. -

~8 bm. ror.e!('Ta. międzypań~twowe zawoo],y gimna. jęli w Jtonkurene;fi mt~kid iI mie-jsM. . I' stowe zawody towarzyskie: Łódt - Gdullk. H I N f1 st:--rzne z rE'prezentacj!} Polski. GimIla~tYł!,. w~gier8CY ~~tę.pi", w Lo~zi we PIŁKA ~ĘCZNA: ~ala YMCA. J!'odz. !UIOI 
Goście węgierscy w składzie 11 os6b znmifl~z wtorek w sali Polskiej nfC~. . zawody o mlstrzostwo klasy A w siatkówk, żd 

ADRJA -- ,.Kurha Małachowski" 
g?dz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
fIlm dozwolonv dla młodzieży 

BALTYK - "Dzieci ulicy" 
l Dzial oficJ'a/ny Łoza. . skę. i męskI}. _.-

W .)<raju odb~dą l1ię na~tępuję~e mecz lig("v"l 

Komunl-kat W-lu Sportowego Nr 15 :;,:~r~~~:i~ ~~~:v: Pozn~~~;:8~~;C': ~~~~ :rodz. 17. :I 9. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .Podrzutek" .. 
g,odz. 18. 20. w niedz. 16 1. Wyz;o,acza s:ę teT'lTIin zgłoszeń do d;ru-
fIlm dozwolo,," dla młodzieży 'I żyonowych mistrzostw Okręgu hl. B do dnia 

G1?YNIA - .. Program aktualności kraj., 7 12 br. LosowanIe do drtlŻymowych mi­
l zag-r_ Nr 40" I s·trzostw Okręgu Kl. ,.B" odbęd7iie się w wy 
O'od? 11. 12. 1 ~ 10. 17. 18 19. 20. 21. I żej wymienionym tennm,ie o godlz.. 19'ej w 

HEL ( dla młodzieży) _ •• Piętnastoletni loka.lu ŁOZB w obecności upowamiol1Ych 
ka.pitan" przedstaw:cieli zaintere'5owanych klubów. 
l!odz. 16. :J 8. 20. w niedz. 1 ł Przyporn1na się, iż do mistrzostw droży· 

MUZA --- ,.Z"kllzane n~~~~nki" nowych klasy, B" mogą się z.głaszać wSZ)'l!'t 
godz. 18. 21) w niedz. 16 kie pozostałe kluby POZ;j kI. "AU 7g1oszone 
film rl"',wolor" ćP.,. m'~" .. ieżv do PZB .. jako też rezerwy klubów klasy "A" 

POLON] A _ .. Pieśń tajgi" 2. W. S. podaje do wiadomoś~i, jż t:urni~l 
godz. 16. 18.30. 21. w nien,z. 13.30 p. n. ,.Plerwszy Krok Bokserski" rozpoczn;e 
film dozwolonv dla młodzieży sifi w środę dnia 2. 12 br. o godz. l8'ej w sa 

PRZF,DWTO~NIE _ .. Cvgoańska miłośc" li UlI. Ki11ń&kiego 2 dawno Sala "Victorii" 
g-odz. 17.30. 20. w uiedz. 15 Ważenie i ha.ctanie lekarskie rozopocZllloie się 
film pirdozwolonv dla mlodzież, o godz. 16-ej. 

Wzywa sie zgłos.zvnych 7.awodlIlików 
.punktualnego prz.ybycla na wagę. 

w 'Yielkich Hajdukach: Ruch - LE'gia., w By· 
tomIU: Polonia. - Tarnovia., w Rybniku: Ry­

do mer - Wisła. 

Dals.ze zgłoszenia 7Jawodnilk,ów do ,.Pierw 
szego Kroku Bok~rskiego" W. S. będzie 
przyjmował w dn~u rozpomęcia zawodów tj. 
do dnia 2,12 br. o godz. 16'ej, przy badaniu 
lekars:kim. Zgłoszenia winny być na piśmi 
z pieczątką· klubową. 

3. Zezwala się ŁKS·owi na rozegranie za 
wodów towarzyskich z K. to. ..Zejdnoczone" 
Bydgoszcz w dnIU 30. l!. 4S r. o godz. 19-ej 
w hali "Wima". 

Delegat.em na pow~ze zawody będZlie 
ob. RumińS'kL 

Sekretarz: A. ltl1meuk 
Pn:ewodn!,<:zący 

M. TyJ. 

Z życia KS "Gwardia" 
Z~rzą.d Klubu Sportowego .,Gwardia" powia.­

damIa swych członk6w, iż w lokalu przy nI. 
Nawrot 27 (Dom Kultury :Milicjanta) w D3~t.ę­
pnjąrych terminach odb:'wać się b~dą. zebrania 
pO~7.ezeg61nych sckc.ii. 

Sobota dni'! ~'j listopafla 1)1'. godz. ]9-tl3. -
sekcja zapaśnic7.a. 

Wtorek dnia ilO listopada br. "odz. ] S·ta 
sekcja piłki nożnej. . 

Czwartek dnia 2 j!'rn<1nia br. godz. J8·tll 
~ekcja piug - pongOWIl. 

Ponieozi111f'k dnia 6 I!Tllrloia hr. j!odz. 18·ta. -
g('kcj:t hokFe,.skl1. 

ROEn'T'NJK - .. 7,nak Zorro'· . 
stodz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 
film dozwololl\l dJll młodzieży. 

11.30 Pr7P-d wolną"., zebrnnie~"" LOZP Wtorek dnia 7 gl'uollill hr. l:: o iI Z. l1<-tI!. 
sekrh moto,.owA.. 

REK0RD -- .. Ak! orka" 
g-odz. 18.30. 20.30. w lli.-rlz. 16.30 
film dozwolony od l11t 12 

ROMA - ,Noc w CasabJ;:>nce" 
~!'O<lz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film doz'volollV dla mlodzież" 

STYLOWY - .. CzerwOllv krawat" 
godz. 16.30. 18.30 20 ~O. IV niedz. 14.:30. 
film dozwolony dla młodzieży 

EiWIT - .. Pani Miniver" 
goodz. :17.30, 20. w niedz. 15 
film niedo.zwoloillY dla młodzieży 

T~CZA - .. Dzwonnik z Notre Dame" 
j:!odz. 16_ 18.30. 21. w nied7.. 13.30 
filT'1 luedozwolnnv dla młoizieży 

TA'l'RY - .. Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. :n.:, 
film niedozwolony dla. młodzieży 

WISLA - "Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, W niedz. 115 

,film dozwolonv dla młodzieży 

Roczny dorobek pływaków łódzkich Piątek dnia 10 gfll<1nia hr. god>:. 18 tA 
sek('j:ł gil'r sport owyrh. 

ObCCJloM członl,ów z uwagi na wai.no~e zaga· 

W dniu dzisiejszym odbędzie ~ię walne 
doroczlfle l7.eboo,rui~ Łódkdego Okręgowego 
Zw:ąku ,Pływackiego. Trzeba p l'ZyZlllać, :7..e 
ustępujący za1'7ąd nie próznował i przyczy' 
nił się znacznie do poprawy zarówno wy­
ników. i,ak i popularyz.acji pływania w Ło­
dzi. Fakt ten zasługuje na specjalne podkIe 
ślenie biorąc pod uwagę, że w:ellU wycho' 
wanków Łodzi startuje obecnie w barwach 
innych Okręgów jak Meno\\rski, Maciejew· 
ski, Szulakiewic7. Sa wieka" a wycofali się 
i nie startują od dłu7c,ze(lo czasu - Cieś1ak 
Chojnacki i inni. Oto roczny dorobek pły­
waków łódzk'ch' 

Na 12 konkurencji. jiIJdywidualnych aż w B 
konkurencjach poprawiane były rekordy 
Okręgu (niektóre po lrflka razy) i każdy z 

·..nkh maiduje się na CZ'Ołowl"ll1 Irlejsoo n~ li-

ście 10 najlepszych w Polsce. onień obowią.zkow3. 
Dochodzą do głosu jeszcze niedawn{l mało ,Tl'~nor7.dnie pOO:łjf> się do marlomn~ei kip 

znani mlodz,i zawodlnicy. a przecięt'l1<i wieku rownlkom se~rji i7. ': rlnin 11 grudnie 1!l48 T. 

obniżyła Się w ciągu roku do 16,2 lat.. I o ~odz. lilte.) orlbęozlC ~ię zehranie rady ~port(1. 
Poważ~a ilość rorgallld,ZQwanych ..:mpr-ez we]. 

~t~~=ltt~~e~=n~g~eie za;~:~nf:dz~~ 1I1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1l11l111l11111111111111 

przestrzeni roku UWAGA KOLPORT 
W mistrzostwach zim<JIWyCh n<i rok 1947 ERZY, ODBIORCY 

startowało 130 zawodniczek j zawodlllików, a l KOMISANCI. 
w mdstrzosfwach l-etn:ch 7e W'7.ględu na fatal po~~~u 2

R
7 .. 11. 48 r. Binuro Wydziału Kol. 

ną pogodę nieco mniej. Wogóle trf'ning do S. W "PRASA" Del('gatura Lódz 
sportu wyczynowego uprawia obe<'!nie okole kil z0_tal0 pr7.en 1esionf' na 'u. Piotrkowską 
200 zawodników, którzy korzy,tdją z 18 pó!gr Nr. 70 front I p telefon 13C'!ł1 c"nlrala. 
dzin tygodniowo 

Kluby Fi[mowiec. YMCA. AZS, Z.iednocz(l. 
ne, brały udział w mtetrrostwscl1 Pol-:;1ci ~. 
mująe punkfJo<wta'D,e m1ęj9Ca. D_ 030421. 




